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W hołdzie bohaterskiemu tbrońcy 
i opiekunowi Lwowa.

Prezydent Rzpltej na Kresach.
Słonin, 20 września. (Pat.). W  czasie po­

dróży P. Prezydenta R tplitej na Kresy W|ćh. 
Wydłuż drog, Tu wszystkich niemal wioskai h, 
Przez które przejeżdżał orszak P. Prezydenta, 
wstawiono hjam y triumfalne. Przy bramach 
gromadziły sią-, liczne tłumy mieszkańców 
ą bliższych i dalszych okolic, duchowieństwo 
"•szystkieh w yznaj, przedstawiciele władz 
miejscowych, lokalne organizacje społeczne 
i kulturalne, hufce przysposobienia w ojsk o­
wego, zań dzieci szkolne, tworzące po obu stro­
nach drogi szpalery na widok zbliżającego sic 
samochodu P. Prezydenta, rzucały, kwiaty.

O godzinie 10 orszak P. Prezydenta zatrzy 
mał sic w Ostrowie Mazowieckiem. Po przej­
ściu, przy dźwiękach hymnu narodowego, 
Przed frontem kampanji honorowej i po p o ­
witaniu, P. Prezydent udał sie do nowego 
gmachu gimnazjum im,. Prfczydeuta Moście - 
skiego, gdzie dokonano uroczystego poświece­
nia samego gmąchu oraz tablicy erekcyjnej, 
wmurowanej w westybulu na pamiątkę poby­
tu P. Prezydenta

W  dalszej drodze do Białegostoku ludność 
Zambrowa, Złoterji i Żółtek, zgotowała. Panu 
Prezydentowi serdeczną owacje.

Po krótkiem zatrzymaniu sie w Białym ­
stoku P. Prezydent wyjechał do .Słonima. Nu 
granicy województw białostockiego i nawo - 
grodzkiego, przybyli na powitanie P. P rezy ­
denta przedlstawiciele władz cywilnych i woj 
skowych z wojewodą. Bączkowskim oraz do w.
O. K  gen. Trojanowskim na czele.

ŚWIĘTO WETERANÓW Z 1863 R.
Poznań. (AW.) Piąknem zakończeniem 

Powszechnoj W ystawy K raj. bedzie uroczy­
stość oddania łui&tu weteranom z r. 1863, któ­
rzy w niedziele, dnia 22 bm. zjeżdżają do Po­
znania ze wszystkich stron państwa na swoje 
święto. Zapowiedziany jest przyjazd 175 w e ­
teranów. W programie uroczyste nabożeństwo 
W katedrze poznańskiej, poczem defilada 
wspaniałego pochodu, złożonego z delegacy.j 
Wszystkich związków i organizacyj społe­
cznych całej niejako Polski dzisiejszsj przed 
Weteranami z r. 1863, jako przed żywym 
symbolem Polski powstańczej. W  uroczysto- 
stem otwarciu zjazdu weteranów i wspólnym 
obiedzio zwiedzenie wystawy i miasta. K om i­
tet „Świąta W eteranów" z wojewodą Dunin - 
Borkowskim ua czele, działający pod prote­
ktoratem marsz. Piłsudskiego, zapewnił u- 
czestuikom tego zjazdu bezpłatne kwatery i 
'vido\tisk«? Z W arszawy wyrusza, w sobotę 
Specjalna, wycieczka weteranów, zorganiżowa 
Pa przez To w. przyjaciół weteranów, którego 
“ Cle.gaei bądą opiekować sie nimi jJtoIz całą 
drog,*.

KRÓL JAN III. W OTOCZEŃ U RCD7.IMY.
Na sztychu powyższym wykonanym za 

życia Jana III. a znajdującym  sie w zbio­
rach Muzeum Narodowego, imienia króla Ja­
na III. we Lwowie, widzimy: samego króla

cor-w obramowaniu, królową „Marysieńką" 
lcą Teresą Kunegunde. oraz trzech synów: 
Jakóba Ludwika, Aleksandra i Konstantego.

MARSZ. PIŁSUDSKI OTRZYMAŁ SZABLĘ 
BOHATERSKIEGO ADMIRAŁA BAR. 

TOGO.
Warszawa, 20. września (AW ). Podczas 

wczorajszej wizyty u p. ministra Śpi'. W ojsk. 
Marsz. Piłsudskiego, b. premjer Japoński ba­
ron Togo wręczył p. Marszałkowi pamiątkową 
szablą, która była własnością stryja jego bar. 
Togo, bohaterskiego admirała floty japoń­
skiej w czasie w ojny z Rosją w 1905 roku. 
Marszalek Piłsudski polecił szablą tą zawieźć 
na Pow. Wystawą K raj. do Poznania i umie­
ścić ją  do końca trwania W ystawy w pawilo­
nie wojskowym.

ZW IĘKSZEN IE ILOŚCI S i YPENDJÓW 
LITERACKICH .

Warszawa, 20. września (AW). „Express 
Poranny" inform uje, że liczba stypendjów 
literacki cli Min. Oświaty, została w bież. 
kwartale powiększona z 6-citt na 14. Stypen­

dia te są dwojakie co do wysokości: po 400 i 
po 600 zł. iniesiącznie i przyznawane są na 
kwartał, pół rokij, trzy kwartały lub rok. K o­
rzystać z nich mogą przedstawiciele wszyst­
kich rodzajów literatury piąknej włącznio z 
krytyką. Najbliższa serja stypendjów bądzie 
rozdzielona w początkach przyszłego miesią­
ca. Zgłoszenia kandydatów przyjm uje Mini­
sterstwo w terminie do 1. października, br.

EPIDEMJA DURU.
Warszawa (AW ). Epidemja duru brzusa* 

nogo szerzy sią silnie w dalszym ciągu. Do 
Warszawy przywieziono kilkunastu chorych 
na ciur z okolic podmiejskich. W ielu chorych 
przywieziono też z Otwocka i Marek. Liczba 
chorych na dur wynosi obecnie 320. Dzięlmie 
umierają przeciętnie 2 osoby skutkiem dum  
brzusznego.
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Lwów w Sołdzlfi bohaterskiemu Króle wl
Rola Jana III. w dziejach Polski i w dziejach Lwowa.

(c) Prastary nasz gród kresowy czci dziś 
pamięć wielkiego króla-wodza, Jana III., z 
powodu trzechsetnej rocznicy Jego urodzin, 
llold, jaki' mu składamy, to naprawdę hołd 
serk : tak bliska i drogą sercu polskiemu jest 
bohaterska postać Jana U l. I nie w tern dziw­
nego, gdyż pamięć o nim łączy sie z promien- 
nemi wspomnieniami chwały oręża polskie­
go, a w postaci tego genjalnego szrategika i 
wodza w koronie rysuje się na tle dziejów 
dawnej Rzpltej ostatni król-bohater, którego 
skroń wieńczył wawrzyn zwycięstwa. Później­
si następcy jogo na tronie polskim, to byli 
albo ludzie słabi, albo niegodni królewskiej 
purpury. Za Jana III. po raz ostatni kopyta 
husarji polskiej zatetnily na szlakach Euro­
py, po raz ostatni też Europa musiała wtedy 
z nami sie liczyć i nas podziwiać.

Nie miejsce tu rozpisywać się szeroko o 
znaczeniu i wiekopomnych zasługach Jana
III. w dziejach Polski. Rzeczy ro zb.yi dobrze 
znane każdemu, aby sie nad niemi długo roz­
wodzić. W arto zaznaczyć tylko rzecz jedną, 
na którą słusznie zwrócił ostatnio uwagę je ­
den z historyków polskich. Oto ogół polski, 
wiedziony niezawodnym instynktem, widzi w 
nim przedewszystkiem wodza, hetmana, kroi 
schodzi na, plan dalszy. Można powiedzieć — 
pisze ów historyk — że gdyby Sobieski nie 
był przywdział korony, gdyby hufce polskie 
tjTko jako hetman wiódł na dalsze zwycię­
stwa, uio byłby mu ubył w oczach Polaków 
nni jeden liść z wieńca sławy i wielkości. Ba­
dania nad polityką wewnętrzną i zagranicz­
ną króla Jana III. wiele rzeczy wyjaśniły i 
wytłumaczyły, ale nie przyniosły przecież 
przewrotu. Inaczej zupełnie ma sie rzecz je ­
śli chodzi o Sobieskiego, jako wodza. Tutaj 
postać jego z każdą pracą, z każdym przy­
czynkiem, poświeconym dziełom wojennym 
Jana III., występuje coraz to wspanialej, co­
raz to wyraziściej, jako rostać genjusza 
wojny,

W brew wszelkim zarzutom i wątpliwo­
ściom _ trafną też okazuje sie dziś, badana 
„sine ira et stndio“ , najważniesza jego decy­
zja wojskowo-polityczna, wyprawa turecka 
1683 r. Jakikolwiek przybrały później obrót 
sprawy, to jedno nie ulega wątpliwości, że 
Polska nic innego wówczas uczynić nie mo­
gła. jak uderzyć na Turcje, jeśli nie chciała, 
by wojska tureckie, rozgromiwszy cesarstwo, 
nie uderzyły z kolei na Polskę, bez pokonania 
której wszelkie ich sukcesy w Europie środ­
kowej były niepewne. Pójście pod Wiedeń 
oznaczało wzięcie w swe rece losów zwycię­
stwa. Pociągnięcie to nie zawiodło, a zwycię­
stwo wiedeńskie postawiło Sobieskiego w 
rzędzie tych nielicznych w dziejach jedno­
stek, które decydowały o losach Europ:/.

W yczerpanie targanej przez 40 lat w oj­
nami Polski, nasza niemoc wewnętrzna i brak 
woli czynu, stały się powodem, że zwycię­
stwo to, miast stać sie punktem wyjścia dla 
nowej epoki ^mocarstwowej Polski, stało sie 
tylko ostatnim blaskiem zachodzącego słoń­
ca wielkości Rzpltej.

Możnaby snuć dalekie przypuszczenia, 
jak wyglądałyby losy już metylko Polski, 
ale całej Europy, gdyby Polska Sobieskiego 
miała siły Polski Jagiellonów, a choćby Z y­
gmunta III. To jest jednak pewne, że Sobie­
ski z_ Polski  ̂swoich czasów umiał wydobyć 
maksimum sił, żc ta Polska zdobywała się na 
wojenne wysiłki wieksze, niż w złotym wie­
lu , i że to w pierwszym rzędzie było zasługą 
je j króla i wodza.

Zasługi wojenne Jana III. nigdzie jednak 
może nie znajdują tak serdecznego i pełnego 
wdzięczności odźwięku, jak w sercach lwo­
wian, Ale bo też Lwów istotnie zawdzięczał 
Janowi III. wiele, a ślady przywiązania tego 
króla do naszego miasta i serdecznej z jego 
strony opieki nad nim spotyka się się na kur­
iach dziejowych Lwowa z owej epoki na każ­
dym kroku. Dzieje życia i chwały Jana III. 
związane są trwałymi węzłami % dziejami na­

szego grodu. Od lat dziecinnych Jan III. po­
zostawał ze Lwowem w nieustannej styczno­
ści i ukochał go całem sercem, czego też nie­
ustannie dawał później dowody.

Tradycją już zresztą, było nieomal w ro­
dzinie Sobieskich utrzymywanie Ścisłych sto­
sunków ze Lwowem i jego mieszkańcami. 
O jciec Jana III., kasztelan krakowski Jakób 
Sobieski, miał tutaj swoją posiadłość pod 
W ysokim Zamkiem, zwaną do dziś Sobiesz- 
czyzną. Tutaj również miał swą rezydencję

w czasach pobytu we Lwowie, a mlanowich} 
najpiękniejszą wówczas kamienicę w Rynku, 
niegdyś_ własność Korniaktów, obecnie t. zw, 
kamienicę królewską, w której mieszczą się 
zbiory muzealne Lwowa. Tutaj ufundował 
kościół karmelitanek, gdzie dziś kaplica arcy­
biskupia i seminarjum łacińskie. Tu wreszcie 
zmarł w 1647 r.

Tradycje rodzinne w ustosunkowaniu sie 
do Lwowa pielęgnował gorliwie Jan III. Go­
ścił tu bard_zo często, przebywając w inurach 
naszego miasta nieraz całymi miesiącami. A  
czuł się tutaj tak dobrze, żc w pisanych stąd 
listach dodawał zazwyczaj „u nas we Lwo> 
wie“. Miłość swą i przywiązanie do Lwowa 
manifestował zaś Jan III. nie słowami tylko, 
lecz _ czynami. Cały szereg fundacyj najro­
zmaitszych, wśród nich szpitala Bonifratrów 
na Łyczakowie, gdzie dziś mieści się szpital 
wojskowy, oraz nadań i przywilejów dla mia­
sta i jego mieszkańców — świadczy wymow­
nie o uczuciach Jana U l. dla Lwowa.

Lecz i genjuszowi wojennemu króla za­
wdzięczał Lwów wiele. Rozum iejąc znaczenie 
strategiczne miasta jako niesłychanie waż­
nego bastjonu obronnego granic wschodnich 
Rzpltej. Jan III. roztaczał nad Lwowem bacz­
ną i troskliwą opiekę i przy każdej sposobno­
ści dawał tego dowody. A  gdy w pamiętnym 
1675 roku zwaliły się na miasto hordy tatar-; 
s"kie, osobiście, na czele szczupłej garstki ry­
cerstwa, osłonił Lwów przed katastrofą, zdo­
bywając świetnem zwycięstwem na polaob 
Zniesienia jeden z najwspanialszych lauróy/. 
w wieńcu swych zasług wojennych. W  uzna­
niu zaś bohaterstwa Lvvowa w rozmaitych za­
wieruchach wojennych, zaraz następnego ro­
ku na Sejmie koronacyjnym  potwierdził 
otrzymane przez Lwów przywileje, dawne i 
nowsze, stwierdzając po wieczno czasy, że 
miasto to, „sweni wykształceniem, męstwem i 
trwałą wiernością wzglęlem Rzpltej zasłuży­
ło na wiekopomną sławę i szczególniejszą 
łasko".

Nie też dziwnego, że gród nasz, który za 
Jana III. zastępował bardzo często stolicę 
Polski, zachował w swem sercu dozgonną 
wdzięczność dla wielkiego króla i wodza. — 
A  zachował tę wdzięczność dla niego słusznie, 
bo Jan III. był w pełnem słowa znaczeniu 
serdecznym przyjacielem i opiekunem, a w 
potrzebie nieustraszonym obrońcą Lwowa. 
Hołd więc, który pamięci bohaterskiego kró­
la składa Lwów dzisigjs?y, jest hołdem serc, 
w których jego postać promienna żyje i żyć 
będzie po wieczne czasy.

Odsiecz WieeJnia
i pamiątki polskie

(—) Z okazji obchodu 300-lecia urodzin 
króla Jana III. warto przypomnieć parę cie­
kawych, a ogółowi szerokiemu możo bliżej 
nieznanych szczegółów, ^dotyczących roli Ja­
na III, w oswobodzeniu W ieć/.ia  w r. 1G83, 
oraz roli, jaką ten oswobodzony przez niego 
Wiedeń odegrał w dziejach kultu bohater­
skiego króla polskiego.

Przedewszystkiem parę słów o samym 
wiekopomnym czynie oręża polskiego pod 
wodzą Jana III. pi U marami oblężonego przez 
Turków Wiednia.

Na wieść o zbliżeniu się armj'i tureckiej 
popłoch padł na starą VindoboriĘ. Cesarz Le­
opold I., poznawszy niebezpieczeństwo, gro­
żące stolicy,' na wszystkie strony rozsyłał 
rozpaczliwe prośby o pomoc. Feldmarszałek 
cesarski, Riidiger _ von Starhemberg, nio mo­
gąc swą siła zbrojną wstrzymać nawały wro­
ga, kazał żołnierzom palić przedmieścia, aby 
nie służyły nieprzyjacielowi za kryjówkę.
Nie wiodło sie jednakże armji austrjackiej. 
Pomoo Jana HŁ ocaliła miasto prged za­
gładą.

£ 1683 roku.
K ról Jan III. ruszył na pierwsze wezwą- j 

nie z Warszawy, gdzie wtedy przenywał i po 
krótkim pobycie w Częstochowie przybył dr>| 
Krakowa celem uzupełnienia swej siły zbrój-, 
nej. Stąd, po uciążliwym marsza,' zjawiła się 
armja polska M. września 1683 r. pod bra­
mami Wiednia. Skład ogólnej siły zbrojnej, 
zmobilizowanej do wałki i  półksiężycem, był 
następujący: 27.000 Anstrjaków, 22.960 Pola­
ków, 11.000 Saksończyków, 10.000 Ba warczy- 
ków. 9.000 Franko-Sachsów. Główne dowódz­
two nad całą tą armją poruczył cesarz Le­
opold krokowi Sobieskiemu, którego husarja* 
osaczywszy nieprzyjaciela z gór Kahlenber­
gu, rozbiła wojska tureckie w puch, biorąc do 
niewoli jeńców i zdobywając bogate łupy wo­
jenne. Ciury obozowe wojsk rozmaitych’ 
obłowiły się przytem nielada, sprzedając qa- 
stępnie cenne dywany i inne trofea kupco.m 
wiedeńskim za bezcen.

W  ratuszu miejskim m. Wiednia oglądać 
można w oddzielę muzealnym po dziś dzień 
łupy wojenne, zdobyte na Turkach, jak cho­
rągwie, łuki, miecze, dywany, oraz namiot
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(—) Ilustracja, którą powyżej zamieszcza­
my, j.est reprodukcją znanego obrazu W . 
Gersona pt. „Jan III. Sobieski w W ilano­
wie". Obraz przedstawia króla w chwili, gdy 
do W ilanowa przybyli delegaci cesarza 
austrjackiego Leopolda I. z prośba o pomoc 
dla oblężonego przez Turków Wiednia. W ila ­
nów, wieś pod Warszawą, byl ulubioną rezy-

lurecki, długi na 5.9 metrów, szeroki na 3.7. 
Istnieje również zbiór medali, wybitych na 
pamiątkę odsieczy, a przedstawiających po­
dobizną cesarza Leopolda I., papieża Inocen- 
tego XI., oraz króla Sobieskiego.

U wejścia kościoła św. Józefa na Kahlen­
bergu widnieje napis niemiecki, który w tłu­
maczeniu polskiem opiewa: „Ze wzgórz tych 
ruszyli dnia 12. września 1683 r. Jan III. So­
bieski, król polski, książę Karol V. z Lota­
ryngii, książę Jan, Jerzy III. z Saksonji, 
Mux Emanuel z Bawarji, książę Jerzy Fryde­
ryk z Wnldefcg, marsz, grafowie Herman i 
Ludwik Wilhelm z Badenu i inni dowódcy z 
wolakami cesarza Leopolda I., oraz z armją 
polską i niemiecką (To walki o wyzwolenie 
miasta Wiednia, obleganego prz&s 61 dni 
przez nawałą turecką. Ku wdzięcznej pamię­
ci wspaniałego zwycięstwa wojska odsieczo­
wego — miasto Wiedeń — 12-g'o września
1883-go roku".

W  wieży głównej katedry św. Szczepana 
znajduje si'e- 5 dzwonów, ulanych za czasów 
cesarza I-go w roku 1711 z dział tureckich. — 
W  wielu muiiiscach tego kościoła wmurowano 
również ktiie tureckie, dochodzące do średnicy 
24 cm.

W roku 1890 odbyło się w katedrze tej od­
słonięcie pomnika, postawionego na nimiątkę 
zwycięstwa nad Turkami przez burmistrza 
ówczesnego w Wiedniu, Liebenberga, przy- 
czem ugrupowania bohaterów wiekopomnej 
bitwy pod Kahlenbergiem jest w wysokim 
stopniu charakterystyczne. Oto w pośrodku 
siedzi ua konin lir. Rydygier Starheinhergp a 
przy nim. nieco wyżej, z prawej strony w mi­
niaturze król Sobieski, oraz reszta wodzów. 
Duże zgłoski, jako napis, otrzymało tylko na­
zwisko Starhemberga. Wszystkie imic napi­
sy sporządzone zostały drukiem drobnym, 

HU' wiec : Papież Innocenty XI., cesarz Leo­
pold, król Sobieski, dalej Sieniawaki, Jabło­
nowski. Lubomirski, Kurfuerst saski, bawar- 
slki itcl.

Nie ulega wątpliwości, żc król Jan zasłu­
żył sobie na pomnik własny, odrębny, gdzie-

dencją letnią Jana III., który wzniósł tam 
piąkny pałac w stylu włoskim i otoczył par­
kiem a przepięknymi szpalerami, do których 
sadzenia własnoręcznie Pomagał. Obraz Ger­
sona pokazuje właśnie króla przy tej czyn­
ności. W  W ilanowie król Jan III dokończył 
swego sławnego żywota dnia 17. czerwca 
r. 1696.

by nic był tylko pionkiem, uświetniającym 
swoją osobą postać Starhemberga, uchodzą­
cego zresztą w oczach ludzi, niewtajemniczo­
nych w bliższe szczegóły zwycięstwa, za wła­
ściwego pogromcę Turków.

Z innych pamiątek po królu Sobieskim 
wymienić należy ulicę, nazwaną „Sobieski- 
gasse“ w IX . dzielnicy Wiednia, kończącą 
się placem Sobieskiego.

W końcu nie od rzeczy będzie wspomnieć 
na podstawie zapisków kronikarzy ówcze­
snych. o ciekawej genezie powstania popular­
nych dziś na całym świecie: smacznych — 
rogalików. Oto majster piekarski, Piotr Wen- 
dler, który w roku 1683 posiadał w W iedniu 
piekarnię w I. obwodzie miasta przy Grnen- 
ąngergasse, ucieszył się tak bardzo zwycię­
stwem króla Sobieskiego, oduiesionem nad 
Turkami, żc z wielkiej radośct, a ku ośmie­
szeniu pobitych pogan upiekł bułkę na 
kształt półksiężyca i nazwał ją : „K iptel" (ro- 
galek). Stąd rozpowszechniło się pieczywo 
to po całym świecie.

Ku czci Króla Jana III.
Otwarcie Muzeum Historycznego. Jak

wiadomo, w dniu obchodu 300-tnej rocznicy 
urodzin króla Jana III. otwarte będzie Mu­
zeum Historyczne m. Lwowa, obejm ujące za­
bytki i pamiątki, odnoszące się do naszego 
miasta. Ze względu na szczupłość miejsca w 
Czarnej Kamienicy, gdzie mieści się to mu­
zeum, wstęp do wnętrza w dniu uroczystości 
będą miały grupami tylko osoby zaopatrzo­
no w osobne zaproszenia. Dla szerszej publi­
czności Muzeum będzie otwarte od ponie­
działku 23 bm.

Sprzedaż nalepek. Sprzedażą nalepek, wy­
danych przez Komitet dla zdobienia okien, 
zajmuje się T. S. L. Nalepki będzie można 
nabywać w kiosku T. S. L. na pl. Halickim, 
jakoteż w sklepach w różnych dzielnicach 
miasta, zaopatrzonych w specjalne napisy. 
Komitet spodziewa się, że nie braknie okna

Brzydko zabarwione zęfry
szpecą najładniejszą nawet twarz. Nieprzy­
jemny zapach z ust działa odpychająco. Wady 
te dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez 
codzienne używanie wspaniale orzeźwiającej, 
pachnącej pasty do zębów Chlorodont, Już 
po parokrotnem użyciu, szczególnie przy 
pomccv specjalnie dla tego celu skonstruo­
wanej szczoteczki do zębów Chlorodont ze 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne 
działanie tej pasty, unijące, między zębami, 
resztki potraw, zostają gruntownie usunięte, 
oddech staje się czysty, a zęby przybierają 
alabastrowo biały połysk.

w mieście, na którem nie widniałaby w dniu 
obchodu artystycznio wykonana nalepka z  
popiersiem króla Jana 1IL, która stanowić 
będzie trwałą pamiątkę tego historycznego 
obchodu.

Baczność Podoficerowie Rezerwy! Zarząd 
Okręgowego Ogólnego Związku Podoficerów 
Rezerwy wzywa wszystkich członków do 
wzięcia udziału w uroczystościach 300-letniej 
rocznicy urodzin K róla Jana III. Punkt zbor­
ny w niedzielę 22 bm. ul. Długosza 20, o go­
dzinie 7.30 rano. W ymarsz pod pomnik godż. 
3 rano.

M. S. O. Członkowie Małopolskiej Straży 
Obywatelskiej stawią się w niedzielę 22 bm. 
o godz, 8 rano w lokalu własnym przy ul. Ha­
lickiej 1. 20, celem wzięcia udziału w obcho­
dzie. Odznaki służbowe będą wydano na 
miejscu.

Nabożeństwo w Synagodze. W  niedzielę 
22 bm. o godz. 9 rano odbędzie się w gminnej 
Synagodze postępowej przy ul. Żółkiewskiej 
uroczyste nabożeństwo z okazji obchodu 300 
rocznicy urodzin Króla Jana III.

„Czarna kstmienisa"
siedziba Muzeum historycznego.

(—) Ilustracja powyższa przedstawia t. 
zw. „Czarną kamienicę" w Rynku (1. 4), w 
której odbędzie się jutro, w związku z uro­
czystościami ku czci Jana III., poświęcenie i 
otwarcie Muzeum Historycznego nr. Lwowa. 
Kamienica ta, zakupiona w r. 1926 przez gm i­
nę na własność, należy do najcenniejszych 
zabytków architektury dawnego Lwowa. Zbu­
dował ją  w drugiej połowie lb-go wieku dla 
mieszczanki Z o fji Hanlowej, iunrlatorki ko­
ścioła św. Z ofji, znakomity mistrz włoski 
P iotr Italski, zwany Krasowskim od kamie­
niołomów w poblistjm  Krasowie, w których 
zaopatrywał się w ciosy na swe liczne budo-
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Dziś wyścigi konne
3552 Początek o godzinie 14-tej.

na torze im. F. Jurjewicza, na Per- 
senV /w ce. Stacje autobusowe : ul. W a­

łowa i tor wyścigowy.
Cena pojedynczego przejazdu 1*— zt.

wie. „Czarna kamienica" była przez wieki 
Siedzibą zasłużonych rodzin patryejuszow- 
śkieh Lwowa, m. i. Loreneewiczow 1 Anczew-

skich. Pierwotnie posiadała ona tylko dwa 
piątra, trzecie nasadzono dopiero w 19-tem 
stuleciu.

Pomnik krtila Jana III. we l.wowle.

wana łącznie z Niemcami, linja powietrzna,

(—) Wznoszący sic na W ałach Hetmań­
skich pomnik Jana III powstał na podstawie 
uchwały Rady m. Lwowa, która w r. 1883, 
z okazji 200-tne j rocznicy odsieczy Wiednia, 
postanowiła w tom sposób uczcić trwale pa­
mięć i zasługi bohaterskiego króla. Na kosz­
ta budowy pomnika uchwalono odkładać co­

roczn ie przez lat 10 po tysiącu złr. Pomnik 
jest dziełem urtysl.''-rzeźbiarza lwowskiego 
śp. Tadeusza Barąeza. Odlany on został z 
bronzu przez odlewnie Artura^ Kruppa w 
Wiedniu. Uroczyste odsłonięcie pomnika, 
który kosztował razem 32.000 złr., odbyło sie 
dnia 20 listopada r. 1898.

Na postumencie, wykonanym z kamienia 
tąrnopoiskiego, widnieje na bocznej ścianie, 
ha lewo, napis: .Królowi Janowi III. Miasto 
Lwów. MDCCCXCVIII.“ Z prawej zaś strony,

Mapa lin ji powietrznych świata sporzą­
dzona przez angielskie Ministerstwo Lotni­
ctwa, wykazuje kolosalny rozwój lotnictwa, 
obsługującego już obecnie 80.000 mil linji po­
wietrznych. Na czele idą Niemcy z 18.000 mil 
tych li ni j, łączących główne miasta i okręgi 
wewnątrz kraju i rozciągających sie daleko 
poza jego granice, do wszystkich głównych 
miast Europy. Jako rezultat rozwiniętego w 
takim stopniu lotnictwa posiadają Niemcy 
najlepiej urządzoną obsługą powietrzną ko­
respondencyjną, towarową i pasażerską.

Z pośród państw europejskich w ślad za 
-Niemcami, pod wzglądem rozwoju lotnictwa.

W pięciu kolumnach, wyryto nazwy m iejsco­
wości i lata stoczonych pod niemi przez Jana 
III. bitew. A  wiąc: Podhajce (1667), Bracław
(1671), Mohylów (1671), Kalnik (1671), K ra­
snobród (1672), Niemirów (1672), Komarno I
(1672), Kałusz (1672), Chocim (1573), Bar (1674), 
Lwów (1675), Trembowla (1675), Woj nilów 
(1676), Żurawno (1676), Wiedeń (1683), Parka­
ny (1683), Jazłowiec (1684), Zwaniec (1684), 
Jassy (1686), Suczawa (1691),

_ W  ostatnim czasie pomnik zewnętrznie 
odświeżono, a powstał również projekt pod­
wyższenia go.

Oprócz pomnika na Wałaęh Hetmańskich 
istnieje we Lwowie drugi jeszcze pomnik, 
przedstawiający popiersie Jana Iii., również 
dłuta Tadeusza Barąeza. Stoi on na Strzel­
nicy przy ul. Kurkowej.

w zastosowaniu do ruchu przewozowego, idzie 
Francja, która w ciągu ostatnich dwóch lat 
podwoiła długość swoich linij powietrznych, 
obejm ujących obecnie 12.500 mil i łączących 
Francje nietylko z wszystkiemi środowiska­
mi wewnątrz kraju, ale także z Londynem, 
Warszawą, Konstantynopolem, kolonjami w 
Północnej A fryce oraz w A fryce Środkowej. 
L in ja  francuska z Paryża do Buenos-Aires 
jest, jak dotychczas, najśmielej pomyślaną 
lin ją powietrzną świata.

Najdłuższą z linij powietrznych sowiec­
kich jest łącząca Moskwą z Ickuckiem. Pro­
jektowana jest też i bliska otwarcia, obsługi-

siągająea. z Moskwy do Teheranu. Mapa po- 
wietrzua nie podaje jeclnak dokładnych wy­
kresów handlowych linij sowieckich, tak że 
dane do rozwoju lotnictwa w Bolszewji. są 
pod znakiem zapytania, bodaj że celowo przez 
rząd Sowietów w tym stanie tajemniczości 
ntrzyinywane.

W  Ameryce istnieje obecnie 16.61H) mil 
lin ij powietrznych, ohługiwanych jednak wy­
łącznie przez przedsiębiorstwa prywatne. Ko- 

' respondeneja, przewożona samolotami, sięga 
w Stanach Zjednoczonych 230 tonn miesięcz­
nie. Około 10.000 mil oświetlanych jest w no­
cy reflektorami, aby umożliwić kursowanie 
samolotów przez całą dobe bez przerwy. Ame­
rykańska awjatyka handlowa, w pi-zeciwsla- 
wieniu do aw.iafyki takiej w większości 
państw europejskich, nia pylę nigdy subsy­
diowana prze? rząd, który jedynie przyczy­

n i ł  sią do budowania aerodronów. nocnego o- 
świellenia lin ij oraz zorganizowania, odpo­
wiedniej obsługi meteorologicznej. W obec 
tych liczb imponujących dziwnie odbija, sła­
by rozwój lotnictwa w Affglji. figurującej 
w Ogólnym wykazie zaledwie z 5.000 m il'lin ij 
powietrznych. Jedyną brytyjską linja. ope­
rującą nazewnątrz granie państwa, jest ..Im­
perial Airwavs Ltd.", która wzięła na siebie 
połączenie powietrzne W. Brytanii z euro­
pejskim kontynentem. Specjalne linje łączą 
W . Brytanją z je j dominiami, a zwłaszcza 
z T mijam i. Maleńka Belgja obsługuje 1.950 
mil powietrznych linij. łączących k ra j’ macie­
rzysty z belgijski om Congo. (P. A. U) ^

Reforma procedury rcel- 
dunkowsi.

Pożyteczną reforme gotują szerokim ko­
lom społeczeństwa władze wojskowe j admi­
nistracyjne. Oto wkrótce ma być gruntownio 
zmieniona procedura meldunków administra­
cyjnych  i wojskowych.

Obecnie zgłoszenia te. ku utrapieniu lud­
ności i z wielkim kłopotem dla władz, pro­
wadzone sa oddzielnie. Reformą połączy obie 
form y meldunków, doda jąc to-jęTszcze udogod­
nienie, że czynności bądzie mógł spełniać 
rządca domu. dokonywująo równocześnie 
meldunku zwykłego i wypełniając kartą dla 
urzędu prowadzącego ewidencje, wojskową

Prócz tego zanosi sią również na wyłącze­
nie P K, U z pod bezpośredniej kompeten­
cji 1) O K. Powiatowe Komendy Uzupełnień 
podporządkowano bądą starostwom.

Wreszcie tym pożytecznym i praktycz­
nym reformom towarzyszyć ma wydanie 
przepisów^ wykonawczych do nowej ustawy 
poborowej.

Zjazd kft!n?una!nvch kas
oszczędności.

Dnia 22 i 23 bm. odbądzie sią w Poznaniu 
zjazd komunalnych kas oszczędności, na któ­
rym obecni bądą w charakterze gości przed­
stawiciele 97 czeskosłowackich kas oszczęd­
ności

Na zjeździć wygłoszone bądą referaty: 
dr. Stefan Ulima,. prezes Związku Polskien 
Kas Oszczędności we Lwowie mówić bądzie 
o „Nowelizacji ustawodawstwa, dotyczącego 
Komunalnych Kas Oszczędności", zaś dr. K a­
zimierz Winderkiewicz. naczelnik wydziału 
Min. Spraw Wewnętrznych, o „W ytycznych 
organizacji, żyrowej Komunalnych Kas Osz­
czędności".

Przyjącie dla uczestników zjazdu orga­
nizują: Komunalny Bank Kredytowy w Po­
znaniu oraz Bank m. Poznania.

Mapa powietrzna Europy i Ame ryki.
LOTNICTWO NIEMIECKIE NA CZELE!
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Ogłoszone upadłości 
w l  półroczu 1929.

Zgodnio 3 danemi sądów okręgowych 5 
grodzkich w pierwszym półroczu 1929 r. zo­
stały ogłoszone na terenie Rzeczypospolitej 
ogółem 184 upadłości, z czego na wojewódz­
twa centralne przypada 87 upadłości, na wo­
jewództwa poznańskie i pomorskie —■ 58, na 
województwo śląskie —  6. wreszcie na w oje­
wództwo południowe — 33 upadłości. Z po­
wyższych 184 upadłych firm 52 stanowią fir ­
m y przemysłowe, zaś 132 firm y handlowe. 
Należy dodać, że w pierwszem półroczu 1928 
roku liczba ogłoszonych upadłości na terenie 
całej Polski wyniosła 139, czyli o 45 mniej, 
aniżeli w roku bieżącym.

Fatalna wygrana.
(xy) Na loterji klasowej w Berlinie pa­

dła niedawno główna wygrana na pewnego 
urzędnika kolejowego.

Za cześć tych pieniędzy kupli sobie ów 
urzędnik motocykl 

i odbył na nim na gościńcu próbną jazdę 
Nie umiejąc jeszcze dobrze jeździć, stracił 
władze nad motocyklem i najechał na nad­
jeżdżający wóz. Skntki zderzenia były 
straszne.

Jak należy prać pończochy 
jedwabne?

W zimnym lub letnim rozczynie Radionu. 
Pończochy należy zlekka wycisnąć, potem 
dobrze wyplókać w wodzie, do której się 
uprzednio dodało nieco octu. Dla wszel­
kiego rodzaju materjałów i wy robo w jed­
wabnych jest idealnym środkiem do prania

RADION WĘ
3398

Urzędnik poniósł śmierć na miejscu.
jego towarzysz wyszedł z opresji ciężko 
ranny.

Stańmy wszyscy do walki
z największym wrogiem ludzkości — gruźlicą.

Cały świat stanął do walki z gruźlicą, 
z tym groźnym wrogiem ludzkości. Wszystkie 
społeczeństwa, nie wyłączając Sowietów, roz­
poczęły tąpienia gruźlicy. *

Zorganizowana jest intensywna zbiórka 
funduszów na walkę ze straszną chorobą.

Niestety, n nas zwalczanie gruźlicy nie 
jest jeszcze prowadzone na tak szeroką ska­
le. jak to sie daje zauważyć zagranicą.

Nasz sąsiad zachodni — Niemcy, posia­
dają blisko dwa tysiące przychodni, podczas 
gdy my u siebie posiadamy zaledwie dwie­

ście podobnych instytucyj: dalej Niemcy ma­
ją  u siebie przeszło dwieście sanatorjów z 
trzydziestoma ośmioma tysiącami łóżek szpi­
talnych. my zaś jesteśmy posiadaczami aż 48 
sanatorjów z pięcioma tysiącami łóżek.

W  takiej np. małej Danji każdy nieszczę­
śliwy gruźlik znajdzie miejsce w szpitalu, a 
u nas brakuje miejsca, aż dla 24 tysięcy cho­
rych. A  trzeba nadmienić, że w Danji jest 
zagrożonych na gruźlicę 95 osób na sto tysię- 
oy ludności, u nas zaś każde 100 tysięcy mie­
szkańców, posiada w swoich szeregach blisko 
trzystu gruźlików

Nasza przyjaciółka — Francja jeżeli cho­
dzi o walkę z gruźlicą, znajduje sie również 
w znacznie lepszych warunkach od nas, gdyż

JER ZY  KOSSOWSKI.

Jan Motyka.
Dokończenie.

Zaszedł do komendy dworca i zameldo­
wał, że przywiózł chorego oficera. Dauo mu 
dwóch ludzi z noszami, którzy wynieśli po­
rucznika i złożyli w przybudowanym do 
dworca baraku. Tam zjawił się jakiś medyk, 
przeczytał kartkę, którą mu Motyka pokazał, 
kazał załadować chorego na sanitarkę i posłał 
dó szpitala inwalidów, przeznaczonego dla 
epidemicznych. Gdy porucznika złożono na 
łóżku, sani tar juszć nie pozwolili Motyce zo­
stać w pokoju. W yszedł wiec na kurytarz i 
nie wiedział gdzie ma się podziać. Cały szpi­
tal spat jeszcze i nikt sie nim nie intereso­
wni. Saniturjusze oświadczyli mu, że łóżek 
wolnych u siebie nie mają i poszli pospać 
jeszcze choć z godzinę. Ordynans usiadł wiec. 
pod drzwiami sali, gdzie leżał porucznik i ztv 
snął jak kamień.

Było już chyba po siódmej, gdy Motyka 
uczuł, że ktoś go szarpie potężnie. Otworzył 
oczy i ujrzał, że leży na progu w poprzek 
drzwi. Nad nim stał lekarz w białym płaszczu 
a obok sauitarjuszc i siostry miłosierdzia. 
Motyka patrzył długą chwile leżąc bez ru­
chu. a wreszcie westchnął głęboko i znowu 

(zam knął oczy. Ale nie dano mu zasnąćJSpo- 
wtórnie i szarpaniem przyprowadzono go do 
przytomności. Pow oli wstał i przypomniał 
sobie gdzie jest.

— K toś ty ł  — pytał doktor.
— Ordynans.
— Czyj ?
—- Porucznika.

'*1  ~~ Jakiego?
— Przywiedli my, go tu w nocy
— Co Srfi jest?
— Tyfus.
— W ziąć go  do izby ordynasów, mundur 

i rzeczy do desynlekcji .

— Ale może ja najpierw Jeszcze do po­
rucznika — zamamrotał zaspany góral.

— No dobrze — zgodził sie lekarz, spoj­
rzawszy w proszące oczy Motyki. A  kto cię 
tak pobili

Prusaki.
— Gdzie?
— Na gościńcu.
— Za co?
— Et, tak, jak to oni, za nic.
Lekarz wszedł przodem i zatrzymał sie 

wprost przy poruczniku. Na czystej białej 
poduszce rysów ała się ostro wynędzniałą 
twarz chorego. Zaczęło, sie badanie.

— D'd kiedy pan choruje?
— My już tydzień jedżiemy — odparł za 

chorego Motyka.
— Skąd?

—Z pod Brześcia.
— Jakto'*
— A  no tak. Do Rawy Ruskiej końmi, a 

stamtąd koleją.
— Końm i?
— Juści.
— Sameś przywiózł pana porucznika?
— Sam.
Doktor pokręcił głową i badał dalej wy­

chudzone ciało, prawie szkielet- Obmacywał 
brzuch, naciskał het głęboko, aż pod żebra 

j wsadzał palce, opukał, osłuchał, pogadał po 
I niemiecku z asystentem, wydał rozkazy sio­
strom i sanitarjnszowi, a potem wstał, pokle­
pał Motykę po plecach i najwyraźniej powie­
dział:

— N o ' może będzie dobrze.
Gdy doktor odszedł sanitariusze wzięli 

| Motykę w obroty: kazali mu się rozebrać do 
naga, wykąpali go w gorącej jak piekło wo­
dzie i zabrali mu cały bagaż do desyufekc.ii 
wraz z mundurem porucznika. Ledwie ccalił 
1'iŁiy i tytoń. Pól dnia chodził po szpitalu w 
białym płaszczu w niebieskie pasy, zanim się 
doprosił szpitalnego munduru. Nad wieczo­
rem zaszedł do kancełarji i poprosił by mu 
pozwolono w yjść na godzinę do-miasta.

W yszedł na ulicę i spotkał dorożkę. Za­
trzymał ją- i pokazał dorożkarzowi jakiś 
adres na odwrocie koperty.

— W iecie gdzie to jest?
— Wiem.
— Zawieziecie mię
— Dlaczego nie!
— Ile zapłacę?
— Pięć koron.
— Dam trzy.
— Cztery.
— Nie, trzy.
— No, trzy pięćdziesiąt.
— Niech będzie.
— Siadaj pan.
Nie jechali i kwadrans, s ay Motyka 

sprawdził, że dorożka zatrzymała sie przed 
wielkim domem z tym samym numerem, co 
ną kopercie. W ysiadł wiec, zapłacił, ale je ­
szcze na odchodnem spytał:

— A  powiedzcie skądeśeie to mnie wieźli
— Z pod szpitala inwalidów.
— Aha. A nie wzięliście zadrogo? bo to 

nie mój pieniądz.
— To mi jeszcze dołóżcie — zakpił dryn- 

dziarz.
Motyka wszedł trochę zły do domu, bo 

mu szkoda było pieniędzy i zapukał w pierw­
sze drzwi.

— Czy tu mieszka panna pana porucz­
nika ?

— Jakiego porucznika?
— No mojego...
— A jak się ta pani nazywa?
— O tu napisane — pokazał Motyka ko­

pertę
Kobieta przeczytała i kazała mu iść na 

drugie piętro,
— Fajny dom — rozmyślał gdral, idąc po 

kamiennych, białych schodach.
Zapukał w drzwi na drugi cm piętrze i od- 

razu pokazał kopertę:
—Czy tu mieszka panna pana porucz­

nika?
— Jezus! krzyknęło jakieś drobne stwo­

rzonko. — Zabity?!
— Nie! nie! — przeraził się Motyka tego 

krzyku.
— Gdzie jest? mówcie?
— W  szpitalu fanienko? Zdrów, nic mu 

nie iest!
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posiada obecnie sześć razy więcej od nas 
miojso w sanatorjach przeciwgruźliczych.

Gorzej od nas pod tym względem sioi je ­
dynie Rosja Sowiecka, gdzie gruźlica, mimo 
kilku przez rząd subsydiowanych instytucyj 
przecragruźliczych — rozwija się z przeraża­
jącą szybkością tak, że obecnie sama Moskwa 
posiada przeszło trzysta tysięcy zagrożonych 
tą straszną chorobą.

My, wobec wzrastającej z dnia na dzień 
liczby gruźlików, powinniśmy wytężyć wszel­
kie siły, by ten okropny stan, w jaki zepchnę­
ły nas państwa zaborcze, uległ jaknajprą- 
dzej zmianie na lepsze.

Dotychczas akąja w Polsce mimo skąpych 
na te ncel funduszów, wydaje rezultaty nie­
złe. Świadczy o tern choćby udział _ Rzeczpo­
spolitej w wystawie rzymskiej, gdzie Polska 
uzyskała najwyższą nagrodę.

Morderca seksualny
(xy) W nocy I  dnia 10 na 11 marca 1929 

zamordowana została w Górnych Marklowi­
cach koło polskiego Cieszyna 60-lelnia Mar ja  
Nowak. Mordercą był 30-letni Franciszek 
Podstawka, którego natychmiast aresztowa­
no. Śledztwo wykazało, że 

morderstwo dokonane zostało z pobudek 
seksualnych i że morderca był w czasie 
dokonywania zbrodni przy zdrowych 

zmysłach.
Podstawka, który już w roku 1922 doko­

nał zamachu morderczego na 57-letnią ko­
bietę a w roku 1924 

skazany został z powodu zgwałeenia

Dlatego też obecnie, gdy państwa całej 
Europy dokładają wszelkich starań, aby 
straszną epidemję zniszczyć — powinniśmy 
także przyłożyć choćby jedną cegiełkę do tej 
walki.

Musimy wszyscy stanąć w szranki bo jo ­
we, musimy wszyscy pomóc instytucjom 
przeciwgruźliczym w walce z chorobą.

Wkrótce i w Polsce rozpoczną się, zresztą 
jak co roku dnie przeciwgruźlicze jak i co 
roku na terenie całego państwa, przeprowa­
dzona będzie zbiórka, której celem jest da­
nie opieki wszystkim chorym, nadewszystko 
przeciwdziałanie szerzeniu się choroby. Niech 
że nikogo nie zabraknie wówczas, gdy sama­
rytańska trąbka wezwie do apelu...

skazany na śmierć.
li-Ieiniej dziewczyny na karę 10 miesię­

cznego więzienia,
jest żonaty i posiada troje dziecię

Zwyrodniaiee twierdzi obecnie, że nie 
wie o niczem, 

że nic sobie nie przypomina i że rie brał 
w morderstwie udziału.

Przyznał się jednak, że był u Nowakowej, 
ale nie ehee podać, w jakim  celu ją  odwie­
dził.

Sędziowie przysięgli potwierdzili jedno­
głośnie pytanie co do morderstwa i Podstaw­
ka skazany został na śmierć przez powie­
szenie.

usuwa radykalnie bez bolu uporczywe na­
gniotki i zgrubiałe naskórki. 1267 

Skład I wyrób t
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zeznawały w charakterze świadków. Spotka­
nie matki z synem na sali rozprawy było głę­
boko wzruszające. Przewodniczący trubunału 
był tak wzruszony, że potrzebował kilku mi- 
nnt, zanim mógł znowu głos zabrać. Publicz­
ność, która jest ta sama od początku rozpra­
wy, jawnie sympatyzuje z podsądnym i wy­
robiła już sobie przekonanie, że niewinnie 
zarzucone mu zbrodnię.

Oskarżony broni się jasno, logicznie i 
robi wrażenie młodzieńca prawego. Podczas 
w izji lokalnej zwrócił się do towarzyszących' 
członków komisji ze słowami:

„Pancwie! Tutaj, w miejscu, gdzie zginął 
i umarł mój ojciec w sposób tak tragiczny, 
zlatując ze skały w rzekę, przysięgam, żem 
niewinięnl"

W  głosie młodzieńca drżała szczerość i to 
udzieliło się słuchającym.

Ale proces ciągnie się dalej. W idocznie 
wyczerpać chcą wszelkie możliwości. W zywa 
się coraz to nowych świadków.

Do przewodniczącego trybunału nadcho­
dzą listy anonimowe z  radami i wskazówka­
mi. Ktoś proponuje by wezwano do pomocy, 
telepatów. Opinja publiczna stanowczo nie 
wierzy w ojeobójstwu tego młodzieńca. Nie 
może uwierzyć, bo to byłoby zbyt potworne, 
by aż tak kłamać m ogły: to oblicze i ten głos 
młodzieńca, brzmiący jasno i szczerze.

Óy incydent o* dziedziczeniu — cóż to 
znaczył

K to zna psychologję żydów wie, że żyd 
często powtarza ów żart o wesołych swoich' 
spadkobiercach, dodając, że nie zrobi im tej 
przyjeńmości, by umrzeć tak prędko.

Ten żart często powtarzał Halsmaun 
ojciec, wskazując na syna jako swego spad­
kobiercę.

Lecz kochał tego syna. Cieszył się jego 
zdolnościami. Dumny był, gdy chwalił ktoś 
syna przed nim.

W inien — czy nie winien? Oto pytanie, 
które czeka na rozstrzygnięcie.

Byłoby to straszne, gdyby popełniono na 
tym  młodzieńcu mord prawny.

Jakób Wassermann jeden z największych 
boecnio powicściopisarzy niemieckich, opisał 
w sw ojej powieści: „Der Fali Maurizio"
(„Sprawa Maurizia“ ) historję mordu prawne­
go. W strząsające dzieje niewinnie skazanego 
młodego człowieka, który w więzieniu prze­
szedł piekło mąk. A  równolegle opisane jest 
w tej powieści załamanie się duszy prokura­
tora, który na podstawie mozolnie skonstruo­
wanych incydentów, podtrzymywał oskarże­
nie, by po latach osiemnastu, gdy na chło­
dno i z  rozwagą przeczytał akta oskarżenia, 
zachwiać się w swych sądach, i przekonać się 
wreszcie, że był niesprawiedliwy.

Ta powieść Wassermanna, zbyt jest znana 
inteligentnemu ogółowi w Niemczech, (naro­
biła tam niemało wrzawy) by nie miał o niej 
słyszeć przewodniczący trybunału w proce­
sie Halsmnnna. Dlatego to przewleka proces, 
by wyczerpać wszelkie możliwości bo może 
rozjaśnia się mroki i zwycięży prawda i spra­
wiedliwość.

Wybuch granatu.
Przemyśl, we wrześniu, 

(m) W  forcie Nr, 5 (skład amunicji) wy­
buchł granat, którym widocznie niezręcznie 
manipulował Józef Cichowski, zatrudniony 
tam jako robotnik.
, Skutki eksplozji okazały się groźne, gdyż 
Cichowski został odłamkami granatu nie­
bezpiecznie poraniony na calem eielo takj, 
że go w ciężkim stanie przewieziono do szpi­
tala powszechnego.

T a je m n y  dramat w górach.
PROCES HALSMANNA PRZEWLEKA SIE, 
PUBLICZNA USPOSOBIONA PRZYCHYL
w ie : o d c i ą ż a j ą  p o d s ą b n e g g  -  w z e

NEM. -  WINIEN 
(?) Już drugi tydzień trwa W Insbruku 

proces studenta Halsmanna, oskarżonego o 
to że ojca swojego podczas wycieczki w gó­
rach strącił w przepaść. Oskarżenie sforimi-

— W  jakim szpitalu? Zdrów w szpitalu?
— Zdrów, zdrów, ino ma taki m ały tyfus.

— PROCES INCYDENTÓW. — OPINJA 
NIE DLA OSKARŻONEGO. - ŚWIADKO- 
USZAJACE SPOTKANIE MATKI Z SY­
CZY NIE WINIEN?

łowano w ten sposób, że ma to być morder­
stwo s premedytacją popełnione.

O samym wypadku „W iek Nowy1' pisał 
w swoim czasie. W  toku rozprawy sądowej 
ukazałą, się na łamach naszego pisma podo­
bizna studenta Halsmanna. Rozmyślnie zaś 
wstrzymywaliśmy się z podawaniem szczogó-

s jif ln w A "! n n  rlz.iśt fly .ipńł ó w vn7.Dniwv
— Tyfus... — szepnęło dziewczątko i opar­

ło się o drzwi, a potem osunęło się na kolana.
Motyka widząc, że dziewczątko mdleje^ 

stracił do reszty równowagę i zaczął wołać 
ratunku. Z mieszkania wybiegła siwa pani i 
siwy pan i służąca, podnieśli zemdloną a cu­
cąc pytali:

— Zabity?
— Nic chory, leży ti inwalidów.
W  pół godziny potem Motyka_ jechał na 

koźle dorożki, wiozącej siwą panią, siwego 
pana i bladą panienkę. Przed szpitalem ze­
skoczył i poszedł przodem, prowadząc. Le­
karz pozwolił im wejść do sali, ale zabronił 
dotknąć chorego. Weszli we czwórkę cicho i 
siwi państwo z panienką stanęli u nóg po­
rucznika, patrząc mu w twarz, a Motyka, nie 
myśląc by zakaz dotykania chorego mógł_ je ­
go dotyczyć, położył swą czarną rękę na jego 
białem czole, i szepnął:

— Panie poruczniku, panie poruczniku! 
ldosi do was prziszeł.

Porucznik podniósł powieki i patrzył 
wprost w niebieskie oczy dziewczyny, z któ­
rych biegły szybko łzy jedna za drugą.

— Poznajecie? — szepuął Motyka. — To 
wasza panienka.

Porucznika oczy przytomniały, pojm ując 
zwolna,, że to nie sen. Motyka nachylił my 
się do ucha i szepnął:

s— To już chyba teraz nie zcmrzecic, co? 
prawda, że nie...

A porucznikowi zadrgała broda i usta 
złożyły^się w podkowę jak dziecku przed pła­
czem, a w oczach wykwitły dwie łzy radości.

KONIEQ

3ąe, aż więcej zbierze się materiału.
Rozprawę tę prowadzi się szeroko. W  

pierwszych dniach opinja sędziów przysię­
głych i "trybunału była w stosunku do oskar­
żonego z góry już jak naj.gurzej uprzedzona. 
Pierwsi świadkowie, to byli ludzie, którzy 
spotkali Halsmanna ojca i syna w przed­
dzień wycieczki w hotelu. Jeden z tych świad­
ków zeznał, że na pytanie, czy nie lęka się 
wypadku w górach, miał Halsmann ojciec 
odpowiedzieć: „Nie, nie zginę! Nie zrobię sy­
nowi tej przyjemności by już dziedziczył po 
mnie<;.

Ważnym incydentem było położenie, w 
jakiem znajdowało się ciało zabitego w chwi­
li, gdy je znaleziono. V/ pobliżu były m iej­
sca, gdzie znaczyły się ślady krwi. Znalezio­
no kępki włosów na skrwawionych kamie­
niach.

I oto sformułowano twierdzenie, ze trup 
był wleczony po kamieniach i wrzucony do 
rzeki, gdzie ciało zatrzymało się przy brzegu 
na kamieniach.

Oskarżenie, zbudowano na incydentach, 
wydedukowaiiYch z przesłanek sztucznie u- 
formułowanych, przedstawiało się tak, jak­
by trio ulegało wątpliwości, żo podsądny isto­
tnie winien.

W  toku rozprawy zachwiały się niejedno­
krotnie opinio trybunału.

Świadkowie, którzy znali studenta Hals- 
manna, a więc znajomi. profesoro - 
wie, koledzy, Y/reszcie sąsiedzi — wszyscy, 
ale to wszyscy bez wyjątku, wyrażają się o 
młodzieńcu jak najlepiej. Uczył się dobrze, 
był roztropny, pilny, obowiązkowy. Scysje 
z ojcem jeśli były jakie, to nie większe i nie 
gorsze, jakie zazwyczaj zdarzają się między 
starymi a młodymi. To samo powiedziały 
matka i siostra uodaądnego. które również-
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Proces przeciw kratowa! p^ksiości.
ZASTRZELIŁA MĘŻA OSKARŻONEGO O BlGAMJĘ.

(?) Dwudziestoletnia Mar ja Teresa Lau- 
da wybrana została przed rokiem na konkur­
sie w Meksyku królową piękności z tytułem 
miss Meksiko. W kilka miesięcy potem poślu­
bił ją bogaty generał Vidal, człowiek, który 
w politycznem życiu Meksyku wybitną ode­
grał role.

Po paru miesiącach szczęśliwego pożycia, 
piękna pani Vidal zastrzeliła swojego męża.

Było to w przeddzień procesu, jaki wyto­
czono generałowi Vidal, oskarżonemu o bi- 
gamje.

Jak długo sie dało, generał ukrywał przed

swą piękną żoną, że pierwsza jego małżonka 
wytoczyła inu proces. Przypadkowo dostała 
siq jednak do rąk pieknej pani M arji gaze­
ta, z której dowiedziała sio o strzeżonej tak 
długo tajemnicy. Pod wpływem artykułu, 
który w dość brutalny sposób stawiał gene­
rała pod pręgierz opinji publicznej a ośmie­
szał piękną miss Meksiko, pani Mar ja po­
rwała za rewolwer i strzeliła do męża, kładąc 
go trupem na miejscu.

Aresztowano ją. W  tych dniach ma sie 
odbyć rozprawa. \V kołach prawniczych w 
Meksyku liczą na to, że panią Vidal uwolnią.

Z użeranych datków
Kupił sobie trzy kamienice w Paryżu.

Z paryskiej dzielnicy Saint Geryais zni­
kła tymi dniami charakterystyczna postać. 
B ył to żebrak, Moszek Bok, żyd polski, sta­
ruszek, który miał lat 60, a wyglądał na lat 
80. Żebrał po rogach ulic w podartym chała­
cie, z siwą uroczystą brodą, zwracając sie 
płaczliwym  głosem do serc litościwych. W ca­
łej jego postaci odbijały sie znamiona scho­
rowania i największej nędzy, które wzrusza­
ły  głęboko przechodzących współwyznawców, 
a także wielu litościwych chrześcijan.

Trwało tak już od szeregu lat, aż wrze- 
szcie komisarz tej dzielnicy otrzymał list, 
w którym zażądano od niego, ażeby zbadał 
warunki majątkowe Moszka Boka, Posłał

wiec po niego policjantów i rozpoczął docho­
dzenia, które trwały 4 dni, a dały ten wynik, 
że Moszek Bok nie wracał nigdy do domu z 
mniejszą sumą, niż 150 franków, uzbieranych 
przez dzień. Ponieważ nie wydawał ani gro­
sza na jedzenie, ale żył resztkami chleba i 
słoniny, dawanej mu przez litościwych prze­
chodniów, wiec majątek jego rósł stale.

Żebrak umiał dobrze umieszczać swoje 
pieniądze. Za sumy zgromadzone żebraniną, 
Moszek Bok kupił sobie aż trzy domy na 
przedmieściach Paryża, a uciułał już zna­
czną cześć pieniędzy na dom czwarty. Uzu­
pełnieniu tej sumy jednak przeszkodziło 
zamkniecie go w wiezieniu parjskiem .

Śmiertelny skok z auta.
Tragiczny wypadek na ulicy £w. Piotra i Pawła.

(d.) W czoraj na ulicy św. Piotra i Pawła 
wydarzył sie wypadek, który za sobą p ocią ­
gnął życie człowieka, co powinno być dla in ­
nych przestrogą, którzy wyskakują z wozów 
tramwajowych i aut, gdy te są w ruchu.

Oto przy powyż wspomnianej ulicy pod 
t  3 mieszka! robotnik Grzegorz Deputat, l i ­
czący 53 lat. Gdy wczoraj właśnie tą ulicą 
przejeżdżało auto ciężarowe, przy którem De­

putat był zajęty, a na którem on siedział, 
chcąo predzej dostać sie do swego mieszkania. 
Deputat zeskoczył z platformy. Skok był tak 
fatalny, że Depiitat dostał sie pod tylne koła 
samochodu. Jedno koło przeszło przez niego, 
gniotąc mu lclatke piersiową. Deputata zdo­
łano jeszcze przewieźć do szpitala, gdzie też 
zaraz zakończył życie.

^asędzenie bandytów z pod Żółkwi.
(d.) W czoraj zakończyła sie rozprawa 

przeciw 14 bandytom, którzy w okolicy Żółkwi 
urządzali napady rabunkowe. Sędziowie przy­
sięgli na swej naradzie zatwierdzili cały sze­
reg postawionych im pytań.

W obec tego Trybunał zasądził: Wasyla
Morawskiego na 3 i pół roku, Wasylu Myna- 
ka na 4 lata ciężkiego wiezienia, W asyla We- 
lykiego na 2 i pół roku, Michała Kupeckiego

ną 2 i pół roku, Stefana Skoropada na 3 i pół 
D m jtra  Skoropada na dwa i pół, Iwana K u­
peckiego aa 2 i pół, Pańke Dziurę na rok, 
Choma Skoropada na 7 miesięcy, Antoniego 
Groszczuka ną 7, Michała Pecaka na 8 mies., 
Tymką Dym kowanalO miesięcy i Anastazego 
Sabana na 10 miesięcy.

W szyscy zasądzeni wyrok powyższy przy­
ję li i rozpoczęli odsiadywać kare.

Nieznani włamywacze
i czyny ich we Lwowie.

(d.) Nieznani sprawcy włamali sie do 
biur firm y „P ilot“ przy ulicy Batorego 1. 4. 
Tam rozbili dużą kasę wertheimowską i pod­
ręczną kasetfee, w których jednak nie było 
żadnych pieniędzy. Prawdopodobnie w łam y­
wacze zostali spłoszeni, gdyż zbiegli, pozosta­
wiając na m iejscu narzędzia złodziejskie. — 
W  związku z tą spiawą policja  aresztowała 
22-letniego Jana Eichelberga, zamieszkałego 
przy ulicy Słonecznej 1. 1, jako silnie podej­
rzanego o to włamanie.

Nieznany sprawca włamał sie do restau­
racji Grufta przy ulicy Sykstufjkicj 1. 4. — 
Skradł on stamtąd 20 zł. z szuflady, papieru, 
śnice srebrną, branzoletką złotą, kilka paczek 
tytonin i 50 zł. z automatu.

Nieznany sprawca przez okno włamał sie

do mieszkania Antoniego Stepskiego, właści­
ciela sklepu spożywczego przv ul. P ijarów  11, 
z którego skradł większą ilość garderoby.

Nieznany sprawca dostał sie do mieszka­
nia Piotra Kem py przy ulicy K róla Leszczyń­
skiego 1. 8 a, z którego skradł garderobę, 
przybory do golenia i portfel, zaw ierający 
250 zł., oraz dokumenty osobiste.

Nieznany sprawca po włamaniu sie do 
mieszkania Jetti Ecker przy ul. Nowy Świat
1. 20, zabrał bieliznę, garderobę, 45 złotych i 10 
dolarów.

Następnie wczoraj popełniono jeszcze trzy 
włamania strychowe. I  tak ze strychu real­
ności przy placu Gołuchowskich 1.1 na szkodę 
Maurycego Schumiana skradziono bieliznę, 
wartości 1000 złotych, oraz większą ilość bie­
lizny skradziono ze strychów na szkodę B a ­
zylego Kotowicza przy ulicy Gródeckiej 131, 
1 na szkodę E m ilji Hoszowskiej przy ul. T e - 
atyńskiej 1. 7.

Z SAI.I S430W EJ.

htożfem w brzuch.
(d.) W czoraj przed Trybunałem orzekają­

cym  okręgowego sądu karnego, któremu prze 
wodniczył radca Łyczkowski, stawał W asyl 
Maryniak, zamieszkały w Kuninie obok Ma- 
gierowa, oskarżony o zabójstwo. W edług a -  
ktu oskarżenia Mńryniak w styczniu b. r. 
w nocy wracał z wesela i na drodze wypra­
wiał awantury. Wówczas stróż nocny, Fedko 
Staniszewski, zwrócił mu uwagę, aby cicho 
sie zachowywał. Na to Maryniak pchnął Sta­
niszewskiego nożem w brzuch, tak, że ten 
wskutek odniesionej rany zmarł dnia na­
stępnego. Po przeprowadzonej rozprawie Try­
bunał zasądził Maryniaka na dwa lata cięż­
kiego wiezienia.

Agsr?; defraudantem.
(d.) N iejaki Stanisław Siczyński, rodem 

z Kuźni koło Sieradza, wczoraj odpowiadał 
za sprzeniewierzenie. Trybunałowi przewodni­
czył radca Łyczkowski. W edług aktu oskar­
żenia Siczyński, pracując w charakterze a- 
genta w zakładach handlowo-przemysłowych 
firm y Adamczewski i Ska w Warszawie, 
z ramienia tej firm y objeżdżał całą_ Polskę, 
akwirując dla niej dostawy. Siczyński nie 
miał natomiast upoważnienia na inkasowa­
nie pieniędzy. Tymczasem we Lwowie na pod 
stawie nieważnych pełnomocnictw zaiakaso- 
wał w tutejszych oddziałach wojskowych za 
dostawione im part.ie mydła z firm y A dam ­
czewski i Ska kilka tysięcy złotych, poczem 
z pienądzmi temi zbiegł, Po przeprowadzonej 
rozprawie Siczyńskiego zasądzono na kare 6 
mies. ciężkiego wiezienia, którą mu jednak za­
wieszono.

Przy cierpieniach nerek, chorobach m o­
czowych, pęcherza moczowego i dolnego od­
cinka kiszek naturalna woda gorzka Fran- 
ciszka-Józefa łagodzi i usuwa szybko gw ał­
towne boleści przy wypróżnianiu. Doświad­
czenia szpitalne potwierdzają, że woda Frań- 
ciszka-Józef a przez swoje łagodzące ból dzia­
łanie nadaje sie również dobrze dla osób 
staszych jak i młodzieży, nawet przy czertem 
stosowaniu. Żądać w apt. i droguerjach. 3469

Gszustea rsa szkocte firmy 
lwowskiej.

Stryj, we wrześniu.
Firm a lwowska p. Zygmunta Reizesa 

„Salon sztuki", przy ul. 3 M aja 11, poszuki­
wała ajentów do sprzedaży obrazów. Dowie­
dzieli sie o tem stryjscy „kombinatorzy '1 Ste­
fan Wasiuczyn, Stefan Salomon i Piotr Ra- 
delicki. Na podstawie porozumienia firma 
powierzyła im sprzedaż obrazów mniejszej 
wartości. Przez krótki czas wywiązywali sie 
oni należycie ze swoich zobowiązań, by na­
stępnie firm ę nabrać na poważniejsze sumy. 
Ostatnio otrzymali oni obrazów za około 
15.001) zł. Chcbąc sie- zaopatrzyć w gotówkę, 
sprzedawali te obrazy za 1/3 cześć wartości. 
Gotówkę, rzecz naturalna, „zainkasowali" 
dla siebie. Pozostały towar _ poukrywali w 
rozmaitych miastach, u swoich znajomych, 
by poszkodowany nie m ógł towaru odszukać. 
Poszkodowany zwróćił sie do wydziału śled­
czego w Stryju  z prośbą o pomoc. W ywia­
dowcy Nawrocki i Czarnowski, po przepro­
wadzeniu dochodzeń i ustaleniu faktycznegę 
stanu rzeczy, przyarasztowali Wasiuczyna, 
Salomona i Radelickiego i odstawili ich do 
sądu. Obecnie są w foku dochodzenia celem 
ustalenia, gdzie są ukryte obrazy poszkodo­
wanego ,
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Morderstwo w Pałacu 
Sprawiedliwości.

(xy) J £.)■ już podaliśmy we wczorajszym 
numerze , W ieku Nowego", zamordowany zo­
stał w Pałacu Sprawiedliwości w Paryżu wy­
bitny krym inolog i ekspert sądowy Gaston 
Bayle. Morderca, zamordował Bayle‘a z zem- 

■
Rycina nasza przedstawia chwile, _ gdy 

wynoszą, trupa Bayle‘a z Pałacu Sprawiedli­
wości. W  owalce zamordowany B ay le .______

Płaszcze, TRYKOTAŻE
baiecznie tanio, wielki A n O m Ś k S I  
wybór. — M ttn z e r , l \ U p C I H » M  » ■

Z £miny wyznaniowa] 
żydowskiej.

Dnia 19. września 1929 odbyło sie Pod prze- 
wodnictwem Prezesa Chajesa posiedzenie 
Zarządu tut. Gminy W yznaniowej żyd.

Przed rozpoczęciem posiedzenia przewod­
niczący oddał hołd cieniom bł. p. Lnisa Mar- 
schalla. wskazując na niepowetowaną stratę, 
którą Zydostwo całego świata z powodu jego 
śmierci poniosło. Obecni wysłuchali przemó­
wienia przewodniczącego) stojąco.

Następnie przewodniczący zgłasza wnio- 
Bek Klubów gospodarczego i ortodoksyjnego 
w sprawie nabycia Słobódki Leśnej i urzą­
dzenia tam wzorowej szkoły gospodarstwa 
rolnego, względnie dla przysposobienia mło­
dzieży żydowskiej dla pracy na roli.

Wniosek uchwalono przekazać odnośnym 
komisjom do bezzwłocznego traktowania.

Z kolei przystąpiono do pierwszego punk­
tu porządku dziennego, tj. do sprawy pożycz­
ki budowlanej. Po krótkiej dyskusji wybra­
no subkomisje dla załatwienia tej sprawy w 
osobach prezesa Chajesa. Pinkelsteina, Sen. 
Dra Schreibera, Dra Schónfelda i Wallacha.

Sen. Dr. Schreiber referował sprawę sub­
wencji dla Seminarium dla nauczycieli reli- 
g ji  TSL. i Śr. Po dłuższej dyskusji uchwalo­
no ną wniosek przewodniczącego Rady Jiige- 
ra udzielić natychmiastowej subwencji w 
kwocie 5000 zi.. poczem sprawa ta no porozu­
mieniu sią z inneini Gminami w Malopolsce

ma być do miesiąca ponownie traktowaną 
przez Zarząd.

Sprawy szpitalne referował r. Glasser- 
mann.

Przyjąto do zatwierdzającej wiadomości 
szereg uchwał Rady szpitalnej, w szczególno­
ści przyjęto do wiadomości rozpoczęcie robót

(xy) Jak już doniosły niedawno depesze, 
znaleziono na dworcu w Lille kosz trzcinowy 
ze zwłokami zamordowanego buchaltera Ri- 
chaudina, którego matkę M arję Blanche za­
mordowano w podobny sposób w roku ubieg­
łym.

Śledztwo w tej sprawie toczy sie nadal i 
ujawnia coraz bardziej niezwykłość tego wy­
padku, który 

przybiera charakter jakiegoś potwornego 
romansu.

Pani Mar ja  Blanche, rutka Richaudina, 
była przez dłuższy czas gospodynią rze­

komego anarchisty Almereidy, 
oskarżonego w czasie wojny o to, że szpiego­
wał na rzecz Niemiec i popełnił potem samo­
bójstwo. Jak przypuszczają jednak został on 
prawdopodobnie zastrzelony.

Pani Marja Blanche i je j syn byli aktyw 
nymi członkami ruchu anarchistycznego. Pa­
ni Blanche 

najmowała się ponadto propagandą mal- 
tuzjańskiej literatury 

i urządziła nawet pracownią dla dokonywa­
nia niedozwolonych zabiegów na ciężarnych 
kobietach. Kiedy dnia 15 kwietnia ub. r. zna­
leziono ją  zamordowaną w mieszkaniu, które 
zajmowała z swoim synem Richaudinem, krą­
żyły wówczas pogłoski, że 

był to akt zemsty ze strons anarchistów.
Mordercy pani Blanche i Richaudina do­

tychczas nie odkryto.
W  dalszym toku śledztwa jeden szczegół 

nasunął pewne wątpliwości, 
zwłoki Richaudira znaleziono w koszu z 

twarzą zupełnie zniekształconą,

Na dzień 30 września oraz 1 i 2 paździer­
nika br. wyznaczona została sensacyjna roz­
prawa karna przed trybunałem karnym w 
Rzeszowie. Na ławie oskarżonych zasiądzie 
kilkanaście osób, obwinionych o popełnienie 
oszustw i przestępstwa poborowe.

W  aferze tej występują również jako o- 
skarżeni: dr. St. Serwacki, lekarz powiatowy 
z Łańcuta, oraz dr. J. Krok, lekarz powiato­
wy z Przeworska. Ponadto wmieszany jest 
przemyski lekarz wojskowy P. Szmiklewski, 

''który został oddany pod obserwacje psychia­
tryczną, gdyż poczytalność jego budzi w są­
dzie wojskowym poważne wątpliwości.

ogrodzenia nowej parceli cmentarnej, oraz 
budowy zakładu rentgenowskiego przy szpi­
talu.

B. Hirschprnng referował sprawy organi­
zacyjne i personalne, które to wnioski zosta­
ły przyjęte do zatwierdzającej wiadomości.

a osobistość jego stwierdzono tylko z papie­
rów, które morderca ppzostawił przy ofierze.

Otóż dlaczego sprawca pozostawił te pa­
piery, pozwalające na szybkie stwierdzenie o- 
soby i przyśpieszenie ńledztwa, kiedy równo­
cześnie starał się ślady zatrzeć, zniekształca­
jąc twarz zamordowanego?

Także i to wzbudziło podejrzenia, że le­
karze orzekli, jakoby śmierć w tym wypadku 
nastąpiła 8 do 10 dni wstecz, tymczasem świad 
kowie stwierdzili, że Richaudina widziano 
zdrowego i żywego 5 dni przed wykryciem 
zbrodni.

Z tego wynikałoby, że Richauujn nie był 
zamordowany, ale raczej mordercą, klóre- 
mu zależało, aby swoją ofiarę przedsta­

wić za siebie.
Przeczy temu wprawdzie badanie dakty- 

loskopijne, które stwierdziło, że odciski pal­
ców Richaudina, przechowywane w archiwum 
sądowem, są zupełnie identyczne z odciskami 
palców zamordowanego. Ale w takim razie 
przytoczone wątpliwości stają się jeszcze bar­
dziej tajemnicze.

Policja  francuska, poszukując sprawców 
tego morderstwa, natrafiła na pewien ślad 
bardzo ciekawy.

Mianowicie Richaudin kupił małą real­
ność w pewnej miejscowości pod Paryżem i 
tuż przed morderstwem widziano go, jak zwie 
dzał tę realność w towarzystwie czterech osób, 
dwóch mężczyzn i dwu kobiet.

Otóż świadkowie, którzy go przy tern ob­
serwowali, a nawet, jak się pokazuje, podsłu­
chiwali, twierdzą stanowczo, 

że owe cztery osoby nieznajome mówiły 
pomiędzy sobą po polsku.

Malwersacje, które trwały stosunkowo 
długo, popełniano przy współudziale nieja­
kiej Laury Pensterowej z Przemyśla. Była 
ona łącznikiem między zwalnianymi poboro­
wymi a lekarzem wojskowym  dr. Szmigłew- 
skim. Pozatem prokuratura oskarżyła i po­
stawiła przed trybunałem jako podsądnyeh 
11 osób ze sfer żydowskich.

Czy już byłe! na Wystawie 
w Poznaniu?

Tajemnica trupa w kufrze.
DALSZE SZCZEGÓŁY ZAGADKOWEGO MORDERSTWA.

Zabawa w mlSJonerke.
MŁODA DZIEWCZYNA HULAŁA PO ELEGANCKICH PLAŻACH ZA SPRZENIEW1E-

RZONE PIENIĄDZE.
(xy) Przed dworna tygodniami zniknęła 

nagle w tajemniczy sposób 16-ietnia panna 
A licja  Beugnot, zajęta jako sekretarka u jed 
nego z kupców w Halach paryskich.

Młoda dziewczyna zabrała ze sobą kwo­
tę 20.000 franków, którą kupiec wręczył 

jei na zapłacenie jakiegoś rachunku. 
Sądzono początkowo, że panna Beugnot 

padła ofiarą zbrodni; Ale onegdaj jeden z a- 
gentów policji paryskiej spostrzegł nagle pan 
nę Beugnot na ulicy de Ronie w Paryżu i a- 
resztował ją.

Młoda dziewczyna opowiedziała w policji 
swoje przygody, które sa dowodem lekkomyśl 
ności i żądzy zabaw dzisiejszych kobiet. _

W  dniu, w którym otrzymała pieniądze 
od swego szefa, panna Beugnot pokłóciła się 
z rodzicamj i z swoim narzeczonym. Wówczas

przyszła jej do głowy myśl, aby wyje­
chać do DeauTille i zabavTió się za posia­

dano pieniądze.
W  pociągu, zdążającym do Deauvile, po­

znała dwje eleganckie panie, którym pożyczy­
ła część pieniędzy. Razem z temi paniami zwie 
dziła Deauville, Trouville i inne modne plaże, 
gdzie bawiła się wesoło, 

wyrzucając pieniądze na lewo i prawo. 
Zdumionym paniom, które nie zapytywały ią 
o źródło tych dochodów, oświadczyła, że ma 
bogatych przyjaciół.

Wkońcu panna Beugnot wydała wszystkie 
pieniądze i zabawa w miljonerkę skoń­

czyła się,
Z kilkunastu frankami wsiadła do pociągu i 
wróciła do Paryża, gdzie ją  poznano i aresz­
towano.

Proces o nadużycia parow e,
WŚRÓD OSKARŻONYCH SĄ TRZEJ LEKARZE WOJSKOWI.
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Teatry miejskie w dalszym 
Ciągu nieczynne i

(—) Sprawa teatrów m iejskich pozostaje 
w dalszym ciągu w zawieszeniu i teatry 
wciąż są nieczynne. Jakie straty pociąga za 
sobą ten stan rzeczy, łatwo zrozumieć. O nie­
miłym  dla powagi miasta posmaku, jaki w y­
wołała ta sprawa, nie chcemy już nawet 
wspominać. To też ostateczne, a jaknaj szyb­
sze załatwienie tej przykrej z rozmaitych 
wzglądów sprawy jest nietylko wskazane, 
lecz bezwzględnie konieczne.

Jak wiadomo, Zarząd miasta zgodził się 
na żądanie dzierżawców przekazania całej 
sprawy sądowi polubownemu, któryby roz­
patrzył ich pretensje i zarzuty. Sąd ten u- 
kc-nstytuował się wczoraj w składzie nastę­
pującym : prezes dr. Hamerski z ramienia 
gm iny i adwokat dr. Dziedzic z ramienia 
dzierżawców Na superabitra uproszono b. 
prezesa apelacji p Czerwińskiego. Jutro od­
będzie się pierwsze posiedzenie sądu polu­
bownego, na którem będzie rozpatrywane 
meritum sporu między dzierżawcami i 
gminą.

Zanosi się zatem na dalszą zwłokę w uru­
chomieniu teatrów, a niepokojącem jest 
przytem, że nie zupełnie nie słychać, eo ma 
być dalej i jak problem teatralny ma być 
rozwiązany. Że taki stan rzeczy nie jest do­
brą wróżbą dla losów obecnego sezonu, rzecz 
jasna.

NADESŁANE.

ZAWIADOMIENIA
Najnowsze m odele, jak o to : P ŁASZCZE, K O S T- 
JU M Y , F U TR A , SUKNIE I Trykotaże  otrzymała f-a

E. TAUBE
l wów, ul. Rutc ^iego i :
Tel. 53*01. 3441 (p!ac św. Duc<ia 2),

CUTRA
BArtura PEITZERA
I mn1,m"a X 'P 2 2 ?  Hausmana 5

Tp.lfifnn1 Telefon 49-72. 3793

Kapujcie u Źródła!
Najlepsze zeszyty szkolne, notesy, bruliony, bloki 

rusunkowe i  t. p. tylko u firmy
E. Zimny i W. Darowski, Lwów,

ulica Zim orowlcza 3, tel. 48-75. 
Żądajcie wszędzie naszych wyrobów. 3428

Plan gospodarki państw, na r. 1130/31.
Wywiad z kierownikiem Ministerstwa Skarbu.

Po powrocie z z a g r a n i c y  poiecam 
OSTATNIE MODELE po cenach najniższych

I M  3770 M agazyn mód
. r llL H A L Ir i akademicka 23

K t o  w y g r a ł ?
Warszawa. (AW .) W 12-tym dniu ciągnie­

nia 5-tej klasy 19-tej Loterji Państw., padły 
główniejsze wygrane na następujące nu­
mery :

10.000 zł. — 91.024. 157.388.
5.000 zl. — 20.854. 88.182. 90.533.
3.C00 zł. — 72.822, 98.356, 120.991. 161.202.
2.000 zł. — 2533, 293L38, 48.311, 61.321, 75 5C0 

82.684, 87.438, 94,193, 97.487, 124.857, 162.375,
166.093. 177.533.

1.000 zl. — 
84.017, 42,012,
99.400, 100.688,

159.353, 161.798,' 177.025, 179.863

7495, 15.468, 53.277, 53.543, 58.453, 
45.336, 50.550, 54 597, 76.724,
106.177, 114.550, 148.419. 158.552.

Warszawa (Pat). Kierownik Ministerstwa 
Skarbu Ignacy Matuszewski udzielił przed­
stawicielowi PAT-ieznej następującego wy­
wiadu:

Plan gospodarki państwowej na r. 1930/31 
zostanie oficjalnie zgłoszony na początku se­
sji budżetowej. Sądzę przecież, ze społeczeń­
stwo jest zainteresowane pracami przygoto- 
wawczemi i chociaż preliminarz budżetowy 
nie został jeszcze ukończony, mogę podzielić 
się z panem temi wytycznemi, jakiemi kie­
ruje s.ię rząd przy układaniu budżetu.

Punktem wyjścia jest założenie, że wpły­
wy roku przyszłego w sumie globalnej nie 
przekroczą dochodów preliminowanych na rok 
bieżący. Nastąpią przesunięcia pomiędzy po- 
szezególnemi źródłami dochodów. Jedno z 
tych źródeł już w ciągu br. zaczyna zwolna 
maleć i cieszy mnie to, spadają bowiem wpły­
w y celne. Inne znów źródła dochodów, jak 
np kolej, dadzą niewątpliwie zwyżki większe 
niż w roku bieżącym.

Ogólny także obrachunek wskazuje, iż na 
poważne zwyżki dochodów w roku przyszłym 
w stosunku do bieżącego liezyc nie należy.

Są jednak wydatki, których wzrostu po­
wstrzymać nie możemy. Jest to spłata dłu­
gów zaciągniętych przez Państwo. W  r. 1930- 
31 musimy zwrócić zagranicy i naszym kra­
jow ym  wierzycielom o kilkadziesiąt mil jo ­
nów więcej procentów i rat, niż w bieżącym 
okresie budżetowym. A by znaleźć pokrycie 
tego wydatku i nje przekroczyć ogólnej su­
my dochodu, musimy ograniczyć inne, nawet 
bardzo pożyteczne i pociągające. To też pra­
wdopodobnie budżety wszystkich prawie mi­
nisterstw b>edą musiały być na przyszły 
okres budżetowy niższe niż teraz. Dotychczas 
M. S. W ojsk, jedyne zgłosiło do Skarbu pre­
liminarz budżetowy niższy niż za lat po­
przednich.

Jakie pozycje ulegną zmniejszeniu?

Ezeez prosta, przedcwszystkiem ham uje­
m y inwestycje.

Nie rozpoczynamy żadnej nowej pracy, 
kończymy tylko rozpoczęte inwestycje.

Drugą z kolei pozycją ,która ulegnie pe­
wnej redukcji, są koszta administracyjne. 
Poza szkolnictwem, gdzie zachodzi koniecz­
ność przyciągania corocznie do pracy no­
wych sił nauczycielskich, poza przedsiębior­
stwami rozwijającem i się pomyślnie, w ża- 
dnem ministerstwie koszta te nie zostaną po­
większone, w niektórych zaś ulegną zniżce. 
Nie da to oszczędności bardzo wielkich. Nie 
posiadamy bowiem takiego przerostu admi­
nistracji państwowej, o jakim  zwykle się 
mówi. Możliwości więc kurczenia są nader 
ograniczone. Wreszcie w wydatkach rzeezo- 

wo-administracyjnych szukamy dalszych 
oszczędności, kierując się wytyczną, że nie 
można preliminować nierealnie, ani przery­
wać normalnego trybu pracy.

Co do układu, budżet nie ulegnie zasad­
niczej zmianie, chociaż nasz śzemat budżeto­
wy posiada pewne braki. Nielogiczną jest w 
nim naprzykład hierarehja wydatków. Ma­
m y paragrafy wynoszące kilka tysięcy zło­
tych i inne, opiewające na dziesiątki mil jo ­
nów. Równolegle pod wzgle;dem prawnym 
traktowanie tych pozycyj niewątpliwie nie 
jest usprawiedliwione. Podobnie brak roz­
różnienia wydatków będących wynikiem sto­
sowania istniejących ustaw od wydatków, 
których wysokość lub wogólo istnienie zale­
ży od swobodnej oceny rządu i ciał ustawo­
dawczych.

W budżetach monopoli i przedsiębiorstw 
państwowych niedostatecznie są uwypuklone 
cztery zasadnicze grupy wydatków każdego 
przedsiębiorstwa, a mianowicie wydatki na 
eksploatację, na inwestycje, na podniesieuie 
kapitału obrotowego i na amortyzację.

Zapowiedź pojawienia się artykułu 
Marszałka Piłsudskiego.

Propozycja pułkownika Sławka pod adresem przewodniczących
klubów sejmowych.

poselskich dla omówienia pracy Sejmu nad 
tym przedmiotem. Proponuję odbycie tej 
narady między 27 a 30 bm. i proszę łaskawie 
o odpowiedź, czy klub Jaśnie Wielmożnych 
Panów zechce wziąć w niej udział1'.

Warszawa. W  dniu dzisiejszym udzielony 
zostanie niektórym dziennikom stołecznym 
i krajowym  artykuł Marszałka Piłsudskiego, 
poświęcony omówieniu obecnej sytuacji w 
Polsce.

Niewątpliwie Marsz. Piłsudski zajmie się 
ostatnimi wypadkami jakie rozegrały się na 
terene parlamentarnym, a zwłaszcza sprawą 
niedojśeia do skutku głośnej konferencji z 
przywódcami stronnictw sejmowych, gdzie 
m iały być omówione sprawy budżetowe, jak 
to wynika zresztą z wywiadu udzielonego 
przez min. skarbu Matuszewskiego sprawo­
zdawcy politycznemu PAT-a.

W ażnym faktem politycznym  dnia wczo­
rajszego był list prezesa klubu BBW R. pułk. 
Sławka skierowany pod adresem wszystkich 
stronnictw sejmowych.

Treść pisma wystosowanego do przywód­
ców klubów poselskich i noszącego podpis 
pułk. Walerego Sławka jest następująca:

„Na wniosek B. B. W . R. Sejm uchwałą 
z 23 stycznia 1929 uznał potrzebę rewizji K on­
stytucji. Stosując się do tej uchwały B B 
wniósł do laski marszałkowskiej konkretny 
projekt zmian. Prócz naszego projektu wpły­
nęły do Sejmu projekty trzech stronnictw: 
PPS., Wyzwolenia i Stronnictwa Chłopskie­
go, zaś do komisji konstytucyjnej uwagi 
Klubu Narodowego. Z kolei rzeczy projekty 
te przyjdą pod obrady zbliżającej się sesji 
sejmowej.

Wobec ważności zagadnienia i ogromu 
materjału w imieniu klubu proponuję odby­
cie wspólnej narady przedstawicie11 1 \»il>ów

Warszawa. (AW .) W  związku z propozy­
cją  pos. Sławka, wystosowaną do przewodni­
czących klubów w sprawie zwołania konfe - 
reneji, dotyczącej obrad Sejmu nad zmianą 
K onstytucji, /.Kurier Warszawski" stwierdza, 
że prawdopodobnie K lub 'N arodow y weźmie 
udział w konferencji pod warunkiem, że dy­
skusja toczyć się będzie wyłącznie w obecno­
ści stronnictw polskich. W  trudniejszem poło­
żeniu są stronnictwa lewicowe. „Gazeta W ar 
szawska“ podaje, iż trzeba pamiętać, że pos. 
Sławek był we czwartek przyjęty na audjen 
eji w Belwederze. Niewątpliwie echem tej 
audjencji jest wystosowanie tego .pisma. „Ro- 
botnik‘‘ zauważa, że najważniejszą rzeczą 
jest zwołanie Sejmu. Pos. Sławek, jako przed 
stawieiel klubu rządowego, m ógłby wpłynąć 
na rząd w tym kierunku.

MILJON DOLARGW DLA PALE­
STYNY.

Warszawa. (AW .) Z Nowego Jorku dewo- 
szą, że na rzecz funduszu pom ocy dla ofiar 
ostatnich wypadków w Palentynle zebrano 
dotychczas wśród żydów w Am eryce 966.000 
dolarów.
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Po ustąpieniu Waldemarasa.
Polityka Waldemarasa wobec Polski była 

spodarczego Litwy.
zgubna dla życia go*

Ryga. (PAT) Pod datą 20 bm. do dzienni­
ka Jaunakas Sinas donoszą z Kowna: Wszel­
kie oficjalne instytucie oraz osobistości odma 
wiają udzielenia prasie jakichkolwiek infor- 
rnacyj na temat przesilenia rządowego. Nie­
którzy jednak lleaderzy stronnictwa tautinin- 
ków nie ukrywają; że wśród kierujących o- 
sobistości rządu wynikł zatarg’. W  poinformo 
wanwch kołach łączą-dym isje Waldemarasa z 
różnicą zdań między nim a prezydentem Srne- 
toną. W śród członków rządu, zwłaszcza przy­
wódców part j i t-antininków, panowało wielkie 
niezadowolenie z powodu zbyt swawolnego 
postępowania Waldemarasa. Już przed kilku 
tygodniami krążyły pogłoski, że centralny ko­
mitet tautininków postanowił zażądać dymi- 
sij Waldemarasa.

Mówią dalej, że zmiana rządu litewskiego 
pozostaje także w związku z momentami po­
lityki zagranicznej, a mianowicie, żc politycy 
wielkich mocarstw są nadzwyczaj niezadowo­
leni z wystąpień Waldemarasa na zgromadze­
niu Ligi Narodów,, zarzucając Waldemara- 
sowi jaskrawą orjentację sowjeeką.

Członkowie delegacji litewskiej w Gene­
wie byli przez kierujących polityków syste­
matycznie ignorowani, co żywo odczuwano w 
Kownie. W  ostatnich czasach pojaw iły sic 
m aterjały w sprawie Pieczkajtisa, koiupromi- 
tnjące rząd.

*  *  *

Kowno. (AW .) Min. skarbu Turbialis, któ 
reniu prez. Smetona powierzył misje tworze­
nia nowego gabinetu, jest jednym z najwybit 
niejszyeh ekonomistów litewskich. Od roku 
1920 - 26 był prez. centr. organ, rolniczej. Nu 
stanowisku ministra skarbu dawał nieraz 
wyraz poglądowi, że polityka Waldemarasa 
wobec Polski jest zgubna dla życia gospodar­
czego Litwy

Dym isja Waldemarasa wywołała w całym 
kraju niebywałą sensacją. Uchodzi ża pewne, 
że Turbialis nie powoła do swego gabinetu 
Waldemarasa w żadnym charakterze.

Morderstwo ^lityczne.
Gfiarami padli reprezentanci rewolucyjne] organizacji macedońskiej.

Wiedeń, 20. września (Pat.). Dzienniki tu­
tejsze donoszą z Sofji, że wczoraj o godz. 9 ej 
wieczorem dokonano w W arnie morderstwa 
na tle polityeznem. Mianowicie dwaj niezna­
ni sprawcy dali w stroną grupy złożonej z 3 
mężczyzn, szereg strzałów rewolwerowych, 
llw a j mężczyźni z tej grupy ponieśli śmierć, 
;; trzeci został ciążko ranny. P olicja  stwier­
dziła, że jednym z zabitych jest Badżaroff, 
/mżyły przyjaciel byłego przewodniczącego 
organizacji macedońskich. Identyczności dru­

giego zabitego nie stwierdzono. Obaj spraw* 
cy zamachu uciekli w kierunku^ morza, ści­
gani przez żandarmów. Wiadomość o tym za­
machu wywołała w S ofji wielkie wzburzenie.

Sofja, 20. września (Pat). Aresztowano 
dwóch przypuszczalnych sprawców zamachu 
na członków organizacji macedońskiej. Jed­
nego z nich rozpoznała osoba towarzysząca 
ofiarom zamachu. Jak donoszą, dwaj zamor­
dowani byli reprezentantami na zagranicą 
rewolucyjnej organizacji macedońskiej.

S»nsacy|ny proces
Dziś zapadnie wyrok w procesie Wójcika.

Warszawa, W czorajsza rozprawa rozpo­
częła sią od dodatkowego zbadania świadków 
poruczników dąbrowskiego i Nowaczyńskie-
iio. Por. Cebrowski na żądanie sądu demon­
struje wydobywanie szabli z pochwy lewą 
ręką. Lewą rąką unosi szablą, chwyta ją  w 
połowie długości i lewą rąką gardą zadaje 
cios niewidzialnemu przeciwnikowi, oznajmia­
jąc. że w ten sposób uderzył W ójcika.

Prok. -zapytuje osk. W ójcika czy był już 
kiedy karany sądownie. W ójcik  składa nast. 
.zeznanie: „Po wypadkach m ajowych wnio-
>!sm do DOK. I., a nastąpnie do Min. Spr. 
.Wojsk, podanie o wykreślenie mlą z listy ofi­
cerów rezerwy na własne żądanie. Obie te 5n- 
sianeih odpowiedziały odmownie oświadcza­
jąc. iż nie mam dostatecznych podstaw praw­
nych do tego. W obec tego wniosłem w tej 
sprawie prośbą na rące p. Prezydenta Rzpltej. 
Odpowiedź długo nie nadchodziła. W  mią- 
dzycząsie wezwany zostałem przez PKU. 
W ar sz awa-no wi at do stawienia sią na oficer­
skie zebranie kontrolne. Na 10 dni przed tern 
zebraniem zgłosiłem sią do komenlanta PKTJ. 
zawiadamiając go o złożonem podaniu, 
oświadczając przytem, że jestem między m ło­
tem a kowadłem, ho nie jestem ani szeregow­
cem. ani oficerem i prosiłem go o złożenie na 
siebie raportu karnego za uchylenie sią od 
zebrań kontrolnych. Raport został złożony, 
na skutek którego pociągnięty zostałem do 
odpow iedzialno*! karnej i sad wojskowy w 
Warszawie skazał ihią na 2 tygodnie obo­
strzonego aresztu domowego. Na zapytanie 
prok. dlaczego przed sądem powiedział, iż nic 
b y ł karany. W ójcik  odpowiada, iż, nie uważa 
tego za karą.

Następnie zabiera glo-s dr. Pelc, który, 
kw alifikując rany por, Cejrowskiego i No- 
waczyńskiego, zalicza je do ciężkich uszko­
dzeń ciała. Jeżeli chodzi o p. W ójcikową o-

trzymała ona poprzeczne rany cięte trzech 
palców, skutkiem czego nastąpiło pewne o- 
graniczenie czynności palców z powodu prze­
cięcia ścięgien

Następnie adw. K ijoński zwraca mb do 
por. Cebrowrskiego: — Czy w pana pułku 
miało miejsce zajście śpiewania plugawej 
piosenki na Bielanach wobec kard. Rakow ­
skiego?”

Por. Cobrowski (zwraca sią do sądu): Ozy 
mam na to pytanie odpowiedzieć?

Adw. K ijeński: Było to zajście bardzo 
niemiłe, gdy kard. Kakowski udał sią na 
przejażdżką, kompanja wojska, która pro­
wadził por. Cebrowski, zaczęła śpiewać plu­
gawą piosenką.,.

Przewodniczący: Uchylam to pytanie.
Adw. Kijeński: Pytania nie postawiłem 

bynajmniej w celu wywołania sensacji. Ma 
ono ścisły związek ze sprawą. Jak nam ze­
znał dowódca pułku płk. Ulrych, wybrał on 
na swoich zastępców ludzi spokojnych i sta­
tecznych, tymczasem doszły mii} pogłoski, że 
przynajm niej jeden ze świadków nie jest 
człowiekiem zrównoważonym. Z tego powin­
no sią wyciągnąć pewne konsekwencje m y­
ślowe, a nastąpnie m o ż e i inne. Może umyśl­
nie padł wybór na ludzi, którzy postępowali 
ryzykownie wzglądem dostojników kościoła 
czy państwa.

Przewodniczący: Uchylam pytanie
Adw. Kijeński: Odwołują sią do oałego 

kompletu sądzącego; kwest ja  to nader waż­
na i grozi pozbawieniem mnie jednego z po­
ważnych środków obrony, bardzo lojalnie wy­
suniętego. Proszą również w razie odmowy o 
umotywowanie stanowiska sądu.

Następuję krótka narada, przy stole sę­
dziowskim

Ponieważ por. Cebrowski okazuje g o to ­

wość udzielenia odpowiedzi, przeto sąd pyta­
nie to dopuścił.

Por. Cebrowski wyjaśnia, że sprawa owej 
piosenki została całkowicie wyjaśniona. Por. 
Cebrowski jechał na rowerze o 40 kroków 
przed oddziałem, gdy oddział zaczął śpiewać 
piosenką „H ej panienki posłuchajcie” . Gdy 
por. zobaczył nadjeżdżających duchownycht 
skinieniem ręki nakazał zaprzestania p iosn ­
ki, eo sią też stało. Gdy następnie z powodu 
tego^ zaszły pewne komplikacje, sprawą w y ­
jaśniono przed kardynałem Kakowskim. n 
którego był por. Cebrowski wraz z gen. W ró­
blewskim i pułk. Zięłkowskim.

P o przerwie przemawiał prokurator, któ­
ry  zmienił kwalifikacje czynu, żądając zasą­
dzenia oskarżonego W ójcika na zasadzie art. 
458 k. k. w., tj. za zabójstwo w afekcie, zaco 
przewidziana jest kara do 8-miu lat, pozatem 
żądał prokurator skazania W ójcika za^obra- 
zą korpusu oficerskiego 36 pułku piechoty.

Rozprawa została odroczona do dnia dzi­
siejszego..

1 pcwodu przerwsrtia linji telefo­
nicznej między Warszawą a Lwo­
wem -  nie otrzymaliśmy dzisiej­

szych depesz porannych.

RZĄD NiK DOPUŚCI DO PODWYŻKI 
CEN ŻELAZA I NAFTY. 

Warszawa. (AW .) W obec wiadomości o 
' zamierzonej podwyżce een w żelazie i pro- 
! dukcji naftowej w związku z podwyżką ta - 
1 ry f kolejowych z dniem 1 października r b.. 
Min. przemysłu i handlu komunikuje, że Rząd 
zdecydowany jest przeciwstawić sią jak u a j-  
kategoryezniej zamierzonym podwyżkom een 
wymienionych produktów, gdyż podwyżka ta 
byłaby z punktu widzenfh gospodarczego nie­
usprawiedliwiona i szkodliwą.

MIN. KW IATKOW SKI JEDZIE DO RU­
MUN JI I BUŁGARJI.

Warszawa. (AW.) Min. Kwiatkowski udać 
sią ma w najbliższym czasie do Bulgar.ji i 
Runnmji w sprawie nawiązania ściślejszego
kontaktu gospodarczego z tymi krajam i i o- 

; mówienia możliwości nawiązania, w zajem ­
nych stosunków handlowych. Min. Kwiatków 
skiemu towarzyszyć będzie w tej podróży 
p. M. Turski, dyrektor Państw. Instytutu 
Eksportowego.

„ &U AT R E Y A L E T S “
PERFUMY, WODY KWIATOWE, PUOER i S  
MYDŁO. Perfumerja J . SZACH, Warszawa co

Katastrofy lotnicze.
Berlin. (Pat). W czoraj w godzinach po­

południowych spadła v/ okolicy P iły  awio- 
netka.

Pilot dr. Liebig i towarzyszący mu były 
kapitan Herman, jedeu z najstarszych pilo­
tów niemieckich, ponieśli śmierć.

Berlin. (Pat.). Z K łajpedy donoszą, że w o- 
kolicy Althofu spadł litewski samolot wojsko 
wy, przyczepi wskutek eksplozji zbiornika — 
obaj lonticy ponieśli śmierć.

WYBUCH WULKANU.
Batawia. (Pat.). W czoraj popołudniu wul 

kan KraTcatoa wznowił działalność. Na w y ­
spie dają sią odczuć silne wstrząśnienia pod­
ziemne. po których następują wybuchy, d o ­
chodzące do 150 m. wysokości.

I  6 i E Ł D  Y.
f.wdw, dnia 21. września. 

s Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacofia za dolary efektywne 8’88>/2 zł. przy spo­
kojnej tendencji.
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Dziś -wielki atrakcyjny przebój ! — Geujalny nowoczesny reżyser

W. PUDOWKIN śny dramat Hr. LWA TOŁSTOJA

ŻYWY TRUP
PRZEPIĘKNA ILUSTRACJA MUZYCZNA w wykonaniu orkiestry własnej, przy 
akompaniamencie SŁYNNEGO ZESPOŁU BAŁŁAŁAJKOWEGO pod kierowni­
ctwem p. Frankowskiego przyczynia się do podniesienia walorów artystyczn. 
tego niezwykłego arcydzieła filmowego. Każdy seans to prawdz. biesiada artyst.

Aresztowany lekarz dr. Tomaszewski
wczoraj zgsW  wypuszczony z wiezienia sądowego.

(d) W  głośnej sprawie Sznmbrowscy-Za- 
jnorski contra dr. Tomaszewski, uastąpiło 
wczoraj sensacyjny zwrot. Oto wczoraj rano 
poiicja odstawiła dra Tomaszewskiego do .są­
du pod zarzutem usilowanego morderstwa, do­
konanego na Zamorskim, a już popołudniu te-

samego dnia po picrwszem przesłuclianiu 
dr. Tomaszewski

został wypuszczony aa wolną stopę 
a to bez żadnej kaucji pieniężnej. Śledztwo w 
sądzie zostało powierzone sędziemu śledczemu 
dr. Furgalskiemu. Sędzia, zaznajomiwszy się 
7. aktami sprawy, przesłuchał dr. Tomaszew­
skiego i pozostawił go na wolności pod przy­
rzeczeniem, że nie budzie nikomu groził, ani 
też nie podejmie żadnych nieprzyjaznych kro 
ków wobec rodziny Szambrowskich i innych 
osób.

Już samo zwolnienie dra Tomaszewskiego 
z więzienia śledczego podaje w wątpliwość za­
rzut usiłowanego morderstwa, gdyż według 
ustaw karnych osoba, obwiniona o taki czyn 
karygodny, musi pozostawać w wiezieniu ob­
li gatoryj nem aż do rozprawy. Ponieważ śledz­
two sądowe pozostaje tajemnicą, przeto szcze 
góly zeznań świadków nikomu nie są znane. 
W iadomo nam narazie, że dr. Tomaszewski na 
swe „alibi“ krytycznej nocy podał kilku świad 
ków, iż noc, w czasie której Zamorski sam 
się postrzelił, spędził u siebie w domu, nie 
wychodząc wcale do miasta. Nadto dr. Toma­
szewski twierdzi, że przeciw niemu został u- 
knuty spisek ze strony Szambrowskich i Za­
morskiego. Sprawę tę dokładnie niewątpli­
wie wyjaśni śledztwo.

Dla całokształtu sprawy nadmienić jesz­
cze należy, że dr. Tomaszewski liczy 37 lat, 
jest absolwentem dwóch fakultetów, lekarzem 
wojewódzkim i pedagogiem. Konkurentem je ­
go jest Zygmunt Zamorski, podchorąży ma­

rynarki, liczący 21 lat, syn właściciela sana- 
iorjura w Krynicy, Olga Szambrowska, któ­
ra była narzeczoną dra Tomaszewskiego, liczy 
19 lat, a ojciec je j był sierżantem, obecnie jest 
kontraktowym urzędnikiem cywilnym. Szwa­
grem Szatnbrowskiego jest st. przodownik 
Geyer, kierownik szóstego komisarjatu poli­
cyjnego.

Szambrowscy woleli więc miieć zieciem ma 
jętnego Zamorskiego, niżli lekarza, który chwń 
Iowo znalazł się w przykrem położeniu finan- 
sowem, właśnie z powodu znajomości z Szara- 
browskimi.

Odnośnie do sprawy postrzelenia Zamor­
skiego, stwierdzić należy, że w nocy z dnia 
2 na 3 lutego br. na ul. Krupiarskiej znale­
ziono Zamorskiego, broczącego krwią. Prze­
słuchany w szpitalu Zamorski zeznał, że sam 
targnął się na swoje życie. W  toku dochodzeń 
policyjnych komisarz Konarski powziął po­
dejrzenie, że to dr. Tomaszewski dokonał za­
machu rewolwerowego na Zamorskiego, gdyż 
obaj oni kochali się w Oldze Szambrowskiej. 
W obec kategorycznego zaprzeczenia, złożone­
go na piśmie przez Zamorskiego po wyzdro­
wieniu teza tn upadla.

W  łączności z tern dr. Tomaszewski wniósł 
zażalenie na komis. Konarskiego, oraz skar­
gę sądową o oszczerstwo, zarzucając kom. K o­
narskiemu, że w szpitalu sugerował Zamor­
ski emu myśl, że on został postrzelony przez 
dra Tomaszewskiego. W  rezultacie dochodze­
nia policyjne i wojskowe niknęły, prokuratu­
ra wojskowa oskarżyła Zamorskiego o zbrod­
nię fałszywych zeznań i cała ta historja aż 
do tej pory spoczywała.

W znowiona ona została obecnie przez 
Szambrowskich i Zamorskiego w ehwili, gdy 
dr. Tomaszewski dążył do zawarcia ślubu z 
Olgą Szambrowska.

Z sali koncertowej.
(ZYGMUNT STOJOWSK1).

Wielka szkoda, że koncert Zygmunta Sto- 
jowskiego odbył się u wstępu do sezonu, któ­
ry za jakiś czas pewnie się rozpocznie. W zbu­
dziłby niewątpliwie większe zainteresowanie, 
sala nie wyglądałaby tak przestronno, społe­
czeństwo nasze, to interesujące się muzyką, 
zdałoby lepiej egzamin wobec kogoś, kto bar­
dzo wiele lat nie koncertował rr nas. Koncert 
był interesujący, tylko (znowu!) szkoda, że 
program jego nie obejmował poza „Sielanka­
mi polskiemi“ więcej utworów koncertanta. 
Jeśli Stojowski-pianista, zajmuje, to Stojow- 
ski-kompozytor jest zdolny zelektryzować pu­
bliczność swojemi utworami. W yrosły z umi­
łowania kraju — to niewątpliwe, wzorem im 
był — Chopin, a czy nie zostały poczęte w ja ­
kich -nastrojach duchownych, wśród jakich 
czyta Pana Tadeusza — jakiś Skawiński. jcf 
zykiem przeddziadów mówi jakiś Putrament, 
kio wie... Oddalenie ma to do siebie, że przez 
nie i dzięku niemu idealizuje się to wszystko, 
co się u siebie zostawiło. To obojętne, jakie 
losy powiodły Stojowskiego za Ocean, że my­
ślał o swojej dalekiej Ojczyźnie świadczą je ­
go kompozycje, które mimo, iż je omotał 
Chopinowski duch, są jego, jego własne, my­
ślał i — tęsknił. Zapewne! Gdyby tak nie by­
ło pewnie obok bardzo nawet (zwłaszcza W 
„W izji tanecznej" i „Wspomnieniach świą­
tecznych") modernistycznej szaty i treść je ­
go utworów byłaby inna. Tern przykrzejszym 
był widok sali, na której znalazła się tylko 
jakoby delegacja naszej muzykalnej publicz­
ności.., Odczuł to niewątpliwie i sam pianista- 
kompozytor. Pierwsza część koncertu obej­
mująca Bacha, Beethovena, a nawet Chopina 
była dość blada. Rozegrał się dopiero w dru­
giej części, obejm ującej utwory Brahmsa, 
Paderewskiego i własne, odpowiadając zaś na 
aplauz zebranych dorzucił szereg naddatków.

Prof. Lesław Jaworski.

Mieszkaniec Lwowa zabity na weselu.
Masakra rodźmy polskie! ze strony działaczy ukraińskich.

(dl W  powiecie gródeckim jest wieś Stron­
na o ludności ruskiej, wśród której żyje jed­
na tylko rodzina polska, Piziaków, ustawicz­
nie od trzech lat gnębiona przez tamtejszych 
ukyłi i ńsk i eh dzi ałaczy.

Oncgdaj w Stronnej odbywało się wese­
le., na ITóre przyjechał ze Lwowa Piziak, li­
czący 26 lat, zajęty w M iejskim  zakładzie dy- 
synfekcyjnym , zaproszony przez swego przy­
jaciela pana. młcdcffo Na uczcie weselnej zna 
leźli sią jakżc dwaj młodsi bracia Piziaka. W  
czasie tejże Rusi ni postanowili porachować 
sie z Polakami. Zatakowali więc Edwarda 
Piziaka. Jeden z napastników pchnął go trzy­

krotnie baguetem w plecy, przyczem inni zmai 
sakrowali przebitego, łamiąc mu palce u rąk 
i zadając ciężkie obrażenia tak, że ten zginął 
na miejscu. Równocześnie pobili obu braci 
Edwarda, których w groźnym stanie przewie* 
Si on o do szpitala we Lwowie,

Gdy o eałem zajściu doniesiono ojcu za­
mordowanego i pobitych, ton przybiegł na 
miejsce zbrodni, gdzie go również Rushii po­
bili kołami. Następnego dnia policja przepro­
wadziła dochodzenia, aresztując trzech spraw 
ców. zaś dwaj inni zbiegli w ujowindomym kie 
runku.

Krawcy angielscy
p rze ciw  k ró tk  ni sp o d nio m  i d ek o lto m .

Związek krawców angjfjskich na ostat­
ni em swem zebraniu w Exeter wystąpił ener­
gicznie przeciw szerzącej się obecnie modzie 
lueskiej noszenia krótkich spodni z gołemi 
łydkami, oraz dekoltów przy _ każdej sposob­
ności. Doktorzy, którzy w imię higjeny pro­
pagują Ifjjjmodę, powinni dać pierwsi dobry 
przykład i odwiedzać w takim śmiesznym

stroju swych pacjentów. Przekonałby się, 
jaki to miałoby wpływ na ich dochody. Nie 
możnaby sobie też wyobrazić, by w podob­
nym stroju występowali urzędnicy państwo­
wi i funkcjonariusze n'. p. banków, bez nara­
żenia się na śmieszność. Strój musi by.e przy- 
Mosowany do okoliczności, a krótkie spoden­
ki. gole kolana i dekolt nadają sięmna iwyżej 
do noszenia na plaży, w prywatnym swym 
ogrodzie oraz na... maskaradzie.

Korespondencja z kraju.
Żółkiew, we wrześniu

Z Sokoła. Nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie Sokoła odbyło się onegdaj z powodu u- 
stąpienia pezesa dr. Karola Czajkowskiego, 
weterynarza powiatowego, przeniesionego do 
Kolbuszowej. W  jego miejsce wybrane preze­
sem Sokoła, naczelnika sądu, p. Kowalczuka, 
a do wydziału weszli pp. Jakób Aufschauer, 
Ożga i Maria Reklińska.

Czerwonka na Winnikach. Na W innikach 
żółkiewskich pojawiła się czerwonka; stwier­
dzono pewną ilość wypadków tej choroby, z 
których niektóre były z wynikiem śmiertel- 

, nyin. Chorych umieszcza się w tut. szpitalu.
; Z dniem 17 bm. wstrzymało starostwo aż do 

odwołania wszelkie targi, zbiórki uliczne, kwe 
sty i jarmarki w Żółkwi a z rynku wypędzają 
policjanki wszystkie baby ze wsi z owocami 
i jarzynami, tak że w dzisiejszy dzień targo­
wy rynek zupełnie opustoszał.

Stryj, we wrześniu.
Zj azd koleżeński. W budynku gimna- 

zjnm w Stryju  odbył się zjazd koleżeńyói 
abiturientów stryjskich z r. 1904. Zjazd do­
szedł do skutku dzięki inicjatywie komitetu, 
składającego się z dziekana ks. Fedusiewicza 
z Mikołajowa, adw. dra H offnera ze Stryja^ i 
prof. polit. dra W itkiewicza we Lwowie. Na 
22 żyjących przyjechało 19, reszta usprawie­
dliwiła nieobecność. W klasie ósnej odczyta­
no katalog, następnie adw. dr. H offner przy­
witał przybyłych. Na zakończenie odbył się 
bankiet. Uchwalono odbyć następny zjazd za 
lat pięć.

PoRieral wytwórczość 
krajowa.
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ROZWIĄZANE ZAGADEK
pomieszczonych w se rji: 24. 

KWADRAT MAGICZNY:

1 1 1 1

1 4 5 3

1 5 1 7

1 3 7 0

1 1 1 1

1 7 8 8

1 8 3 1

1 8 1 2

SZARADA: Cietrzewie. 
REBUS: Swego nie widzisz pod no­

sem, a cudze pod lasem.

Nagrody w losowaniu otrzymali:
1) Karton 5 kg. cukru — Stefanja Georg, 

Lwów, Niemcewicza 42.
2) 5 zł. w gotów ce: Roman Kogut, Sa­

nok, Błonie.

DO R O Z W I Ą Z A N I A .

LOGOGRYF
(ułożył Lew).

Miejsce przechowania starych 
przedmiotów.

Poseł papieski.
„Uciekła przepióreczka w...*

Państwo w Afryce.
Miejsce pracy urzędnika.
Inaczej podziałka.
inaczej zakonnik.
Kolonja np. wojskowa, inaczej ..
Miejsce przechowania towarn.
Dostarcza jej perłopław.
Biała szata, używana przez ka­

płana przy nabożeństwie; 
Oświetla pokój wieczór.

Zbiór wody.
Dzieło muzyczne.
Oczyszczona ropa.
Kwiat wodny.
Zakrywa posadzkę.
Ośrodek życia człowieka.
Miejsce przyjmowania gości.
Szata zakonnika.
Żywi się nim konia.

+

+

+

+

+

+

+

+

+

+

--------

- t

—
-t-

+

+

+

+

+

—
+

+
- - —

+

+

+  da określenie bardzo zaszczytne dla 
miasta Lwowa.

SZARADA
(ułożył Lew).

Pierwsza wprost głoska. 
Druga wspak litera, 
Trzecia wspak zwierzę, co ludzi pożera. 
Całość -  historyk i polski uczony. 
Po rewolucji uciekać zmuszony.

R E B U S .

Rozwiązania zagadek należy przesyłać w 
kopertach opatrzonych kuponem adresowym, 
do czwartku dnia 3 października br. Za trafne 
rozwiązanie wszystkich zagadek przeznaczono 
do rozlosowania:

1) 2 tony książek.
2) elektryczna latarnia kieszonkowa.

W ycią ć! Nakleić na kopercieI W yciąć I
Udział w losowaniu biorą tylko listy z tym adres.

„WIEK NOWY"
R O Z R Y W K I  U M Y S Ł O W E

S e r  ja  26 LWÓW
UL. SOKOŁA 1. 4.

ZRANIONY W  CZASIE PR ZE D STA W IE ­
N IA  TEATRALNEGO.

Warszawa, 20. września (AW ). Niezwykły 
wypadek zdarzył się wczoraj na scenie Teatru 
Letniego podczas przedstawienia sztuki „Pro­
ces M ary Dugan". W  trzecim akcie pod ko­
niec sztuki p. Warneeki, grający rolą brata 
oskarżonej, rzucił w stronę grającego rolę ad- 
wokuła p. W i. Lenczewskiego sztylet tak nie­
szczęśliwie. j.ż ostrze sztyletu przeszyło skórę 
tuf nad skronią artysty. P. Lenczewski — uie

zdając sobie w pierwszej chwili sprawy z te­
go, że został poważnie ranny dokończył roli 
i dopiero, gdy publiczność powstała z m iejsc 
przed spuszczeniem kurtyny wyprowadzony 
został przez kolegów za kulisy. Rana jest 
riezbyt ciężka i wymagać będzie tylko kilku­
dniowej pielęgnacji lekarskiej.

Kupni towary kr&jęwe

Kredka ItfBżąm.
22

WRZEŚNJA a
NIEDZIELA

rz. kat.: Maurycego, 
gr. kat.: 9 Joakyma.

Temperatura w dniu 21. wrzeSnia o godz. 
8-m ej ra n o : -4- 17 C.

KINOTEATRY.
APOLLO: Ewa w futrze.
CHIMERA: Szofer jaśnie pani.
CASINO: Sen o miłości.
COLOSSEUM: Złodzieje hotelowi,
FATAM O RG AN A: Ostatni rozkaz porucz­

nika Naszty.
GRAŻYN A: W ęzeł śmierci.
KOPERN IK: Bracia, oraz Łódź podwod­

na U 20.
LUNA: Ludzkie mrowisko, oraz Sherlok 

Hidmes.
M A R YSIE Ń K A: Bracia, oraz Łódź pod­

wodna TJ 20.
OAZA: Zahia.
PA Ł A C E : Żywy trup.
PA N ; Zahia.

, P A SA Ż: Indyjska krew, oraz Precz z tak­
sówkami.

PO LuNTA: Maska śmiechu.
PROMIEŃ: Spowiedź uczciwej kobiety.
STYLOW Y: Ulica pokusy i  wspomnień.
UCIECHA: W ęgierska rapsodja.

OSOuY, chętne wziąć udział w rozsprze- 
dąży żetonów podczas uroczystości K róla  Ja-
I]a KL zec^C£l się zgłosić po puszki i żetony 
do TSL. ul. Fredry 3, II p„ dziś w sobotę od 
gouz 5—7 wiecz.

Z TOW PRZYJACIÓŁ SZTUIi P IĘ ­
KNYCH W E  LWOWIE. (Gmach Muzeum 
Przemysłowego, wejście od ul. Dzieduszye- 
kich 1. 1). Ostatnia wystawa w Towarzystwie 
Przyjaciół Sztuk Pięknych obejmująca dzie­
ło Stan. Matzkego .Iwana Trusza i Frydery­
ku Taubesa uzyskała jednogłośnie uznanie 
krytyki dzięki należytemu poziomowi prze­
ważnej ilości zgromadzonej na niej obrazów. 
Wystawa otwartą jest codziennie od 10 do 
15. popoł.

Z „ODRODZENIA". W kole lwowslciem 
Stow. Katol. Młodz. Akad. „Odrodzenie1* pod­
jęto z początkiem nowego roku akademickie­
go normalny tok pracy. W celu poin formo­
wania koleżanek i kolegów, wstępujących na 
Wyższe Uczelnie we Lwowie, w wszelkich 
sprawach dotyczących tak stuJjów, jak też 
i życia akademickiego, udziela się codziennie 
inform acji w lokalu Koła przy ul. Piekar­
skiej 1. 28. I. p. od godz. 7-moj wiecz.’ ck godz, 
8-mej wiecz. Tam też można zapisywać się 
na członków Stowarzyszenia. Inauguracja 
nowego roku akademickiego w Kole odbę­
dzie się na Uniwersytecie .Tana Kazimierza 
(Nowy gmach). Bliższe szczegóły podane bę­
dą później.

NIE W SZY ST K IE  PA N IE  mogą się 
ubierać tak modnie w  garsonkę, kamizelkę, 
żakiecik czy pultover. Zaradziła temu firma

Z. Flitter
Lwów, pi. Halicki

która posiada na składzie olbrzymi wybór try­
kotaży, jak również przyjmuję zamówienia na 
miarę w każdej wielkości wedle wybranego 
modelu po cenach ściśle fabrycznych! 3802

DZIEŃ KŁOSA. W  niedzielę 22 hm. zastę­
py słuchaczek Głównej Szic. Gospod. żeńskiej 
w Snopkowie zaapelują do ofiarności miesz­
kańców Łwową:'JZmusza ją do tego zabezpie­
czeni e irutrzymnnie z wszechmiar pożytecznej 
pracy w Ochronce szkolnej, której zapotrze­
bowania są znaczne, a fundusze bardzo skrom­
ne.
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Mechaniczny kolporter.

(xy) Po automatach z czekoladami, zapał­
kami i książkami, przyszła obecnie kolej na 
automaty ż dziennikami. Na jednym z dwor­
ców w Berlinie wystawiono obecnie taki au­
tomat, sprzedający gazety. Ciekawe jest, jak 
sie_ zachowa publiczność wobec tej nowości. 
Automat ten ma te zaletą, że nie krzyczy 
przez cały dzień po ulicach miasta jak żywy 
kolporter i w ten sposób przyczynia -się o- 
gromnie do ograniczenia wrzawy wielkom iej­
skiej.

PRZYJEZDN YM  Z PROW INCJI do
Lwowa zwraca się uwagą, że sklep jubiler- 
sko-zegarmistrzowski H. Guttermana znaj­
duje sią przy ul. Sykstuskiej tylko pod nu­
merem 14-tym. — Bogaty wybór biżuterji, 
nakryć stołowych i zegarków po różnych i 
przystępnych cenach. 3776

ZARZĄD  KOŁA OGÓLNEGO ZW IĄZKU 
PODOFICERÓW R E ZE R W Y, (Lwów, Dłu­
gosza 26) urządza w sali własnej w sobotą, 
dnia 21. września Zabawą taneczną (początek
0 godz. 9 wieczór), W niedzielą dnia 22. wrze­
śnia komplet taneczny, początek godz. 6-ta 
wieczór, wstąp 50 gr.
N O W O  O T W A R T Y  Magazyn pościeli R. DRŻAŁA, 
Lwów, Cborążczyzny 5, przed kinem „Apollo*1, pole­
ca: komplet, wyprawy ślubne, kołdry od 16 zł,, ma­
terace, przeróbka kołder 6 zł., materaców 8 zł. 3538 

STOW ARZ. „SKAŁA** zawiadamia swych 
członków i sympatyków, że lekcje tańców 
już sią rozpocząły pod kierownictwem p. Hen­
ryki Brysiowej. W pisy na kurs wyższy i
1 niższy przyjm uje sią codziennie wieczorem 
w lokalu Stow. ul. Mickiewicza 28.

KOM PLET TANECZNY urządza jutro, 
w niedzielą, Tow. im. T. Kościuszki (ul. W ro­
nowskich 4, I. p.) Wstąp wyłącznie za legity­
macjami, które wydaje w godz. wieczornych 
gospodarz Towarzystwa.

Król Pończoch
Żółkiewska 1, 3792 Sensacyjne ceny.

(d) CZYJE RZECZY SK RADZION E? W y
dział śledczy policji państwowej onegdaj za­
kwestionował rzeczy, pochodzące z różnych 
kradzieży, a to: zegarki złoto męskie i dam­
skie, pierścionki złote, kilka kolij brylanto­

wych, sznur pereł, kubki srebrne, kieliszki, 
koperty srebrne z zegarków, około 100 wer­
ków z zegarków, różne wisiorki, nowe zasta­
wy stołowe srebrne, lichtarze srebrne, ołówki 
złote, a z tych jeden z napisem „Chełm, 19 III. 
1917“. oraz monogramem „R E “, czajnik alpa- 
kowy z monogramem ,.SA“ , puhar srebrny z 
monogramem „ST“, order austrjacki z r. 1849 
oraz wiele różnej biżuterji i srebra. Osoby in­
teresowane, którym podobne rzeczy zostały 
skradzione, mogą zgłosić sią do wydziału śled 
czego celem rozpoznania sw ojej własności. 
Powyżej wymienione przedmioty w depozycie 
policyjnym  pozostaną tylko do dnia 25 bm.

(d) OSZUKANA. Do Lwowa wczoraj przy 
jechała niejaka Katarzyna Hruba, zam. stale 
w Mostach Wielkich. Gdy przechodziła przez 
plac Krakowski, przystąpili do niej dwaj nie­
znani mążczyźni, od których Hruba kupiła łań 
cuszek mosiążny jako złoty. Osobnicy ci, o- 
trzymawszy od niej 15 dolarów, natychmiast 
zbiegli,

NOWE PŁASZCZE JESIENNE, — GA- 
TUNKI PIERWSZORZĘDNE W  KOLO­

RACH NAJMODNIEJSZYCH:
PŁASZCZE PANIEŃSKIE PIĘKNE FASONY 

SPORTOWE Z KOŁNIERZEM FUTRZA­
NYM ......................... Zł. 135'—

PŁASZCZE MODELOWE Z KAMGARNU 
„ADRJA** LUB RYPSU całe na popeli- 
nie z DUŻYM KOŁNIERZEM FUTRZA­
NYM ..........................Zł. 168*—

TE SAME z dużymi manszelami Zł. 185'— 
PŁASZCZE z VELURU całe na popeliuie, 

z DUŻYM KOŁNIERZEM FUTRZANYM 
i MANSZETAMI . . .Z ł .  188*—

Z A K Ł A D Y  KONFEKCYJNE „PO­
LANO", składnice ul. HETMAŃ­
SKA 22 i G R E C K A  54. 3796

SPROSTO W  ANIE: W artykule pt. „L. O. 
P. P.“ , < zamieszczonym onegdaj w „Wieku 
Nowym*', zaszła pomyłka. Autorem tegó ar­
tykułu jest x>. kpt. Antoni Kurka, a nie 
Kawka.

(d) TAJEMNICZY STRZAŁ. W czoraj wie 
czorem nieznany sprawca strzelił z ogrodu w 
okno mieszkania Marji Boguckiej przy ul. 
Franciszkańskiej 2, wskutek czego zostały roz 
bite dwie szyby. Na szczęście kula rewolwe­
rowa, która utkwiła w ścianie, nikogo nie ra­
niła.
Dyrekcja Prywatnego Seminarjum Nau­
czycielskiego koedukacyjnego im. Bole­
sława Prusa we Lwowie, przy ulicy 

Trzeciego Maja I. 2, III. piętro
podaje do publicznej wiadomości, że przyjmuje do­
datkowe W P IS Y  do końca września b. r. 37618

(d) K RAD ZIEŻE KIESZONKOW E. Anie­
li Prokopczykowej, zam. w Radomiu, w czasie 
jazdy tramwajem skradziono z torebki 27 zł.; 
na pl. Bernardyńskim dr. W łodz. Czubatemu 
z Brodów skradziono z kieszeni zegarek srebr 
ny, wart. 250 zł.; zaś Irenie Gorcń, zam. przy 
ul. W ałowej 35, z torebki skradziono 20 dola­
rów i 300 zł.

(d) PŁASZCZ KONSULA. Józef Gilew­
ski, szofer autodorożki, zam. w Kleparowie 
722, zawiadomił policją o kradzieży, popełnio 
nej na szkodą Leona Kórnera, konsula czecho­
słowackiego. Mianowicie Gilewski przywiózł 
swego gościa z dworca kolejowego na Cho- 
rążezyzną do gmachu Domen i lasów. Gdy 
p. Korner opuszczał auto, pozostawił w niem 
swój płaszcz popielaty, polecając Gilewskie­
mu, aby go pilnował. Zanim jednak p. Korner 
wyszedł z powrotem, płaszcz ten skradł nie­
znany sprawca.
8  ̂A  ff” jFS-MS 8 Nif zapomnijcie zamó-i'8ff%aT&iE.Ł&i£.I'8» ■ wić waszych fotografii 
ślubnych w W EM U  Romanowicza 11
Atel. fotogr. j j w E i l ł B ł j r J  Te l. 38-08. 37220

(d) K RAD ZIEŻ Z WOZU. W czoraj z wozu 
stojącego na ul. Słonecznej, na szkodą Julji 
Zamorskiej z Sygniówki skradziono pakunek 
z garderoba, wartości 400 zł,

Stale na siwastoe u firm :
Jari Bujak, Kopernika 4, Teł. 18-34 
„Kadio-Kinofot**, pl. Marjacki 6/7. Tel. 34-26 
Inż. K. Wiśniewski, ul. Szajnochy 2. — Te­

lefon 25-75.
lig Norbert Arnold, optyk, Jagiellońska 9. — 
■ Telefon 75-05,

(d) OSTRZEŻENIE PRZED DZIEW CZYN
K Ą. Z różnych stron nadchodzą do nas ostrze 
żenią przed dziewczynką, liczącą około 14 lat, 
która przedstawia sią jako Peteszówna i od 
roku już wyłudza datki pieniążne na rzeko­
mą operacją swej matki, m ającej czworo nie­
letnich dzieci. Tymczasem stwierdzono, że 
matka je j nie jest wcale wdową, że nie potrze 
buje koniecznej operacji, że nieprawnie po­
biera jakieś zasiłki, podczas gdy jest kraw- 
czynią i zdolną dó pracy, wstrzymując sią od 
niej z powodu lenistwa i żebractwa, do które­
go zaprawia także swoje dzieci. W obec tego 
przestrzega sią łatwowiernych przed wyzy­
skiem ze strony Peteszowej.

P. LINA ROSENBUSCH rozpoczęła 
lekcje gry na fortepianie. — Zgłoszenia: ul. 
Krasickich 1. 20, II. p. 9204

(d) N APAD  RABU NKOW Y. Ulicą Czę­
stochowską przechodziła wczoraj przed połud­
niem niejaka Helena Osielicz. Tam nieznany 
je j osobnik rzucił sią na nią z nożem w rąku 
i zażądał wydania pieniądzy. Osieliczowa po­
częła przeraźliwo krzyczeć, wobec czego rabuś 
zbiegł.

(d) GROZIŁ SZTYLETEM. Anna, Wierz- 
bieówna, krawczyni, fam. przy ul. Na Błonie 
44, doniosła wczoraj policji, że do je j miesz­
kania przyszedł niejaki Józef Sobajko, żąda­
jąc wydania mu ubrania jego brata. Gdy nie 
chciała tego uczynić, Sobajko kopnął ją, a, 
w yjąwszy z kieszeni sztylet, usiłował ją prze­
bić. Tymczasem w tym momencie nadszedł 
je j narzeczony i zdołał na czas odebrać So- 
bajco sztylet.
POZNAŃSKIE P OKO JE PANIEŃSKIE we wielkim 
wyborze na bardzo dogodnych warnnkach poleca 
„L A K  -  M E", Lw ó w , Kołłątaja 6, telef. 41-00.

Piłsudskiego 21, telefon 78-66. 3742
(dl ARESZTOW ANIA. P olic ja  wczoraj 

aresztowała: W ł. Zawieruckiego, zam. w Da­
widowie, za oszukańczą grą w trzy karty w 
pociągu; Eugenję Szybiak, 22-letnią prosty­
tutką, poszukiwana przez sąd w Sosnowcu; 
St. Jarzewską f. Jarzymowską, Anną Szarko 
i Heleną lików, za uprawianie krytego nie­
rządu; Kaz. Białkowskiego, liczącego 35 lat, 
jako podejrzanego o włamanie do składu fu ­
ter Solika przy ul. Sobieskiego 4; Abrahama 
Lastera, mieszk. w Zamarstynowie przy uli 
K rzywej 20, za kradzież zegarka St. Sawary- 
nowi, werkinistrzowi gazowni m iejskiej; oraz 
Jfleksandra Lastowieekiego, zam. w Zamar­
stynowie przy ul. Michała 23 i Adama Puz- 
drowskiego, mieszk. przy ul. Jabłonowskich 
34. za grasowanie po przystankach traniwajo 
wy cli w celu kradzieży kieszonkowych
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Sport.
KALENDARZYK s p o r t o w y .

Sobota 21. września gciiz, 3-cią popołudnia 
boisko Pogoni.

Podokręg Lwowski (Jarosław — Przemyśl) — 
Lwów (Miasto).

Międzymiastowe zawody lekkoatletyczne 
o wędrowny puhar firm y Ludwik Zalewski.

Zawody budzą wielkie zainteresowanie, 
ze względu na bardzo dobrą form ę zawodni­
ków Przemyśla i Jarosławia, którym kto wie, 
czy Lwów da rade — przykre to, ale praw­
dziwe!

Sobota 21 września godz. 3‘80 boisko R e­
kordu:

Grafika — Rekord. Zawody towarzyskie.
Niedziela 22 września godz. 11-ta — bo­

isko Pohulanka: *
Świteź — Lechja. Zawody towarzyskie.
Niedziela 22 września godz. 3‘30 boisko 

Ilasmonei:
Revera (Stanisławów)— Hasmonea.

Decydujące zawody o pozostanie w kl. A.
Niedziela 22 września godz. 2-ga boisko 

Pogoni:
K. S Biali Pogoń I. B.

Godz. 3‘30 popoł. boisko Pogoni:
Turyści —  Pogoń.

Sympatyczna drużyna łódzka Turystów, 
znana ze swej eleganckiej, kom binacyjnej i 
fair gry, zjeżdża do Lwowa w swym najle­
pszym składzie ze swymi filaram i Karasia, 
kiem i Kubikiem w obronie oraz Kabanem 
reprezentacyjnym graczem Polski w pomo­
cy. —• Pogoń, dla której zawody te mają 
pierwszorzędne znaczenie, gdyż w razie w y­
granej posunie się o jedne miejsce w tabeli 
ligowej, a w związku z tem opuści fatalne 
13-te miejsce, co może będzie punktem 
.wrotnym w je j dotychczasowych niepowo­
dzeniach — włoży w te zawody całą duszę 
( pójdzie do nich z całym zapałem oraz sil- 
aą wolą Swycięstwa. od wyniku tych zawo­
dów zależeć będzie, która drużyna zapewnić 
robie może byt w Lidze, wobec czego spodzie­
wać się nałeży, że obie drużyny dołożą 
wszelkich starań, by wyjśó z nich zwycięsko.

Przedsprzedaż biletów odbywa się w f ir  
mie „K inofot" pl. M arjack' 7 i w aptece dr. 
S teu złap l. Mnrjacki 8. B ilety członkowskie 
sprzedaje się tylko w lokalu klubowym.

Godz. 2-ga tor na Persenkówce
XV. D£XEN WYŚCIGÓW KANNYCH  

M. T. Z. NA PERSENKióWCE, 
Program.

Gonitwa L Nagroda 1200 zl., plaska dla 
toni arabskich, dystans 1800 ra. 1) Arbą, kl. 
R. ks. Sanguszki, 2) A li II. A  Wotk-Łaniew- 
Jkiego, 3) Aghil, A. W ołk-Łaniewskiego,

Gonitwa II. Nagroda 700 zl., płaska dla 
foni 2 I. i pół krwi, dystans 1000 m., 1) Pan 
Tadeusz, og. L. Krzeczunowicza, 2) Świt, W. 
tir. Pinińskiego, 3) Genia, kj. Gr. Of. 21 p. ul., 
t) Jasiek, og. L. Krzeczunowicza. 5) Fetysz, 
og. W. Gutowskiego, 6) Ninetka, kl. W . hr. 
Pinińskiego, 7) Gryf, og. K. i K. Ważyń- 
skich.

Gonitwa III. Nagroda 600 zł. z płotami, dy­
stans 2800 m. 1) Avę, kl. K  Rojowskiego i 
Kuźnickiego, 2) Czikos, wałach rtm. Karczew 
s kiego, 3) Et II., og. W . Gutowskiego, 4) Banco
II., og, 21 p. ul. nadwiśl., 5) Nigme, kl. P. i St. 
Zarczewskich, 6) Sanacja, kl. ppłk. hr. K om o­
rowskiego, 7) Aga memu on, og. rtm. Karczew 
skiego, 8.1 Sac-a-Vin B. W . nor. Donnera.

Gonitwa IV. Nagroda 600 zł. z przeszkodu- 
mi, dystans 3600 m. 1) Beduinka, kl. Gr. Of. 

" 6 p. strzelców konnych, 2) Ramkor. og. 21 p. 
nł. nadwiśl.. 3) Roguza, kl. rtm. Karczewsskie- 
go. 4) Gizi Langden, kl. St. Bronikowskiego,
5) Czarowna, kl, m jr. Dembińskiego. 6) Pa­
miątka. kl. por. W . Rutkowskiego, 7) Poiish, 
kl. Dor. Gromnickiego. 8) Półksiężyc, og. M. S. 
W ojsk. 13 DAK. 9) Tria udka. kl. kpt. P ło t - 
niekior-o. 101 The Flnpper, por. W ójcika

t===| SPRaWY gospodarcze,
  fcim m m w m m m n m t>■■■ h i m m m m m i  ... , . mmemmmmm

■  ■ ■

W  oprawie tabeli średniej dochodowości 
przedsiębiorstw. Izba Skarbowa we Lwowie 
rozesłała do Urzędów skarbowych podatków 
i opłat, skarbowych przed niedawnym cza­
sem wykaz procentów średniej dochodowości 
przedsiębiorstw handlowych, przemysłowych 
i wolnych zawodów do użytku i zastosowania 
przy wymiurze podatku dochodowego na rok 
1929. W  porównaniu z stawkami poprzedniej 
tabeli nowy wykaz w bardzo wielu pozycjach 
zawiera znacznie podwyższone procenty do­
chodowości w stosunku do sumy obrotu. 
Jakkolwiek, nowe normy zyskowności stano­
wić m ają tylko materjał orientacyjny i po­
winny być stosowane jedynie w braku pra­
widłowych ksiąg badłowych, jedm k  fakt 
podwyższenia stawek procentowych średniej 
dochodowości w obecnych warunkach gospo­
darczych, pozostających pod znakiem wybit; 
nej recesji, zaniepokoił sfery handlowe i 
przemysłowe w wysokim stopniu. Z tego po­
wodu dnia 14. bm. jaw iła się u p. Prezesa 
Lwowskiej Izby Skarbowej Dra Polaka dele­
gacja Izby przemysłowo-handlowej składają­
ca się z Prezesa Izby Dra Szarskiego, wice­
prezesów Litwinnwicza i Ulama, oraz dyrek­
tora Dra Trawińskiego, która w obecności 
także p. naczelnika Weinerta przedstawiła

obawy kół interesowanych w tej mierze i wy­
kazała brak podstaw gospodarczych do pod­
wyższenia procentów średniej dochodowości. 
Delegacja przyrzekła p. Prezesowi Izby Skar­
bowej przedłożenie przez Izbę przemysłowo- 
handlowa swego projektu odnośnego wykazu 
i wyraziła prośbę, by przy indywidualnych 
wymiarach urzędy skarbowe jak najwydat­
niej z niego korzystały. Pozatem delegacja 
lzby_ przemysłowo-handlowej poruszyła sze­
reg innych spraw podatkowych, jak powoły­
wanie członków do K om isji szacunkowych 
dla podatku przemysłowego, urzędowanie 
kom isji odwoławczych i t. d. Pan Prezes Izby 
Skarbowej okazał wiele życzliwości dla sfor 
przemysłowo-handlowych i oświadczył goto­
wość uwzględnienia wedle możności życzeń 
delegacji.

Zegarmistrzowski Kurs dokształcający.
Instytut rozpoczyna z dniem I. października 
br. prowadzenie 7-miesięcznego znwodowo- 
dokształcającego kursu dla majstrów i cze­
ladników zawodu zegarmistrzowskiego z na­
uką wieczorną. — Bliższych wyjaśnień i wpi­
sy na kurs przyjm uje biuro Instytutu przy 
ul. Boularda 1. 5. II, p. codziennie od 9 do 
2-giej.

Gonitwa V. Nagroda lp00 zł. plaska dla 
koni arabskich, dystans 160(1 m. 1) Parys, og. 
J. Czerkawskiego, 2) Hebe, kl. St. P. „Janów“ .
3) Marokka, og. R. i J. hr. Potockich, 4) Mech- 
met, og. A. W ołk - Łaniewskiego, 5) Łobuz II. 
og. J. Czerkawskiego.

Nagroda VI. Nagroda 800 zł., płaska, dla 
koni pół krwi Małopolskiej, dystans 2100 m.
1) Ząmbezi, kl. K . hr. Roztworowskiego,
2) K lejnot, og. ppułk. T. hr. Komorowskiego,
3) Poluks, og. L. Krzeczunowicza, 4) Alarm, 
og. K. hr. Roztworowskiego, 5) Pola Negri, 
klacz L. Krzeczunowicza, 6) Bohun, ogier L. 
Krzeczunowicza.

Gonitwa VII. Nagroda 600 zł. płaska, d y ­
stans 2100 m. 1) Ooroma, kl. 21 pł nł. Nadwiśl.,
2) Jegomość, og. K. i W Ważyńskich, 3) Ata- 
man II. pułk. M. Karatjewa, 4) W ielm ożna, 
kl. 4 p. ul., 5) Kama, kl. Z. Horodyńskiego,
6) Gulliver. og. M. i T. Babeckich, 71 łTacarat. 
og. K. Rojowskiego i Kuźnickiego 

Naszo ty p ^ ;
I. Arba.
11 JŁasiek, Pan Tadeusł 

_ III. Ave, Sanacja.
IV. Irlandka, Gizi Langden. ■
/  Marokko, Mechmet.

VI. Alarm, Pola Negri.
V II. Jegomość, Nacarat.

TURNIEJ TENNISOWY ^AŃ  O PUHAR  
„SŁOWA POLSKIEGO".

Dzisiaj tj. w sobotę dnia 21. bm. rozpo­
czną się o godz. 15-tej na kortach Lwowskie­
go Klubu Tennisowego przy uh Pełczyńskiej
1. 57, rozgrywki pań o puhar „Słowa Polskie- 
jjro“ . przeznaczony dla najlepszej tenmsistki 
W schodniej Małopolski. W stęp 1 złoty.

O puhar środkowoeuropejski. Auetrja 
pokonała W ęgry 3 : 2 w meczu o puhar 
Arodkowo-europejski dla amatorów. Stan ta­
beli jest następujący: 1: Austrja 4 pkt. st. br. 
6 : 3, 2) Polska 3 pkt. st. br. 7 : 3, 3) Czecho­
słowacja 1 pkt. st. 3 : 5, 4) W ęgry 0 pkt. st. 
br. 3 : 8. Pozostały do rozegrania jeszcze dwa 
mecze Czechosłowacja — W ęgry i Polska — 
Austrja (0. X . br w Gracii), przyczem mecz 
ten zadecyduję, o zdobyciu pierwszego m iej­
sca.

Francja wprowidza profesjonalizm. —
Francuski związek piłkarski zastanawia się 
nad problemem wprowadzenia profesjona­
lizmu. W tym celu została wyłonioua komi­
sja, kfńra ma za zadanie zebrać w krajach,

gdzie profesjonalizm istnieje, dane co dc 
ilości drużyn, wysokości pensji i t. p. i wy­
niki swych badań przedłożyć związkowi.

W każdym razie liczba klubów zawodo­
wych nie przekroczy 82 towarzystw. Francuzi 
chcą być szczerzy i zamierzają odsłonić stan. 
który trwa i tak od lat, Zdałoby się to uczy­
nić i w innych krajach!
Co się dzieje z rozgrywkami o mistrzostwu 

klasy A i wejście do lłgi?
Lista finalistów okręgowych w klasie A  

jest następująca:
I. Grupa Lwów — Lublin:
Leehja (Lwów) — 9 p. a. c. (Siedlce) pro­

wadzi 9 p. a. c. 2 punktami, przed Lechją i 
stosunkiem bramek 2 : 0.

II. Grupa Kraków — Śląsk ■— Kielce. 
Podgórze (Kraków) — Naprzód (Lipiny)

— ItndomsLie koło Sportowe (Radom). Pro­
wadzi Podgórze (Kraków) 2-ma punktami i 
stosunkiem bramok 6 : 1 przed Radom. K. S.
0 punktów zdobytych i 2 stracone i Naprzo­
dem bez gry.

III. Grupa: Warszawą — Łódź — Poznań
— I  umorzę:

Marymont (Warszawa) — Ł. T. S. G — 
(Łódź) — Legja fPnzuań) i Polonja (Byd­
goszcz). Prowadzi Ł . T. S. G. (Łódź) 2 pkt. 
zdob. Stosunek bramek 4 : 1 przed Polonią 
(Bydgoszcz) 0 p. zdob. 2 stracone oraz Legją
1 Marymontem bez gry.

IV. Grupa: Brześć nad Bugiem, — Bie- 
łystok i Wiino.

82 p. p (Brześć) — Cresovla (Grodno) i 
Ognisko (Wilno). Prowadzi 82 pp. (Brześć) 
2-ma punktami i stos. bramek 4 : 2 przed 
Cresoyią (Grodno) 0 p. punkt. zdob. 2 strać, 
i Ogniskiem bez gry.

W grupie I-szej: rozgrywki nie odbędą
się.

W grupie !I*giej gra Radomskie Koło 
Sport, przeciw Naprzodowi w Lipinach. Je-- 
śli Radomiaey przegrają mogą spokojnie 
dalszych gier zaniechać.

W grupie Ill-ciej gra Legja  z  Polonją w 
Poznaniu.' Klęska ponowna Polonji też od­
biera je j dalsze szanse.

W  grupie IV-tej Cresovia gra z Ogni­
skiem w Grodnie.

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW LASKOWNICKt 

Odpowiedzialny redaktor; 
JOZEF KFZ57S7TOFOWICZ
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1 Wiersz milimetrowy (szer. 75 mm) na pierwszej stronie . . . .
3 „ .  .  «  w tekście . . . . . .
f. , • • » w nadesłanym (lylko jednoszpaltowe) i
\ , m »» W W nekrologach . .  ,  • • «
S „  „  „  37 * za tekstem . ,  .
Ogłoszenie drobne za słowo  .....................................................................

„  „  matrymonialne, korespondencjo prywatne — słowO

CENNIK 0SŁOSZEN:
zł. 1-20
.  0*75 
* 0*60
* 0*50 
w 0.18
*  0*10 
*  020

Ogłoszenie drobne dla poszukujących pracy słowo • 
Ogłoszenie drobna w dzień powszedni najmniej .  .

„  * niedzielę najmniej. . « #
zł, 0*05

Pierwsze słowo l słowa podkreślone liczy się podwdjnle. Ceny ogłoszeń w nfedalofo 
o 50°/<ł wyższe. Za miejsce zastrzeżone dolicza się 25°/,. Zagraniczne o 25"/0 droższe, DróbtW 
ogłoszenia przyjmujemy tylko za gotówkę.

nigdzie nie dostanie Pani tak tauio i tak piękne garsonki, poolnve-y , kamizelki i ża

Z. FLITTER, Lwćw, pl. Halicki 3
Ceny fabryczne. 3752 Przebogaty wybór.

5 . lekarz oddz. prcf. ECasa 1 prcf. Por^esa

Dr- K ^ R O L  S JfcL-Z
w chor. wewnętrzn. spec. przemiana mr.terji 
(cukrzyca otyłość, gicht) i przewód pokarmowy 

ord od 9 -1 2  i 3 -6 . 3739
P.wów, ulica Legjonćw  *. 31. —  Telefon 77-75.
Specjalista chorób skórn., wener. I kosm etyk!

Dr, Henryk Spuiid-Hscher
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatolog, 
w Berlinie, Pradze i Wiedniu — ordynuje L w ów , 
p l, Moortacki 10, Ii. p., drugie wejście Sobieskiego 2 
Poczekalnie separatkcwe. — Telef. 51-68. 36716
Spec. chorób skórn., wener. i kosmet., b. sek. szpit.

wwe Lwonwtw Dr. Laura Fiillenbaum
ul.SŁOWACKIEęa z.*$%

Dr. Z Y G M U N T  PILECKI
obecnie ordynuje w  c h a -it !  I Q e n i o h u  J t ?  
robach kobiecych 3 6 4 8 0 Ł c O d p i B l i y  0 3

Spec. chorób skórn., wener. i  kosm etyki
Dr. ROMAN DOLNICKI Głęboka 1. 10
(parter). Lampa kwarcowa, Diatermia. 37389
S recjall^D chorób skórnych i w enerycznych
n r  R n lH rło in  b- elew- klin- wied- ‘ berl-Lri. JU lU dtO Il ord. od 10-12 i 2-5, w niedziele 
i święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tei. 31-42. 34651
Specjalista chor. wener. 1 skórn. oraz kosm etyki 

m  eu w, - - j  - ul. Słowackiego 4
u r B ^ c n W o r z  p?,czw

m rrr > .  .  _  t t »  -    lelef. 16-01--- ------

Usuwanie plam, brodaw., włosów, znamion. 34187 
Leczenie żylaków . Diatermia. Lampa kwarcowa.
Specjalista chorób skórn., w ener. I kosm etyki

Dr. A. N A D E  L
P L . HALICKI 7, telef. 31-30, pow rócił. 3734 
S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca i żołądkaDr. feuks mm i
GRÓUCCKA 46. Przetw lfitl. Roentgenem

LEKARZ-DENTYSYA (Stomatolog). 37541
Di. BERTA SCf.^NAPPER
Akademicka 24, tel. 26-58, POWRÓCIŁA.

O K U L I S T A
Docent Dr. WIKTOR RE I S
P D W R 0 C  Ł . —  Ulica Fredry I. 4. 37525

E L E K T R Y C Z N E
ta r  ŚWIECZNIK! -Wi

ampułki, lampy stołowe, biurowe 
i szafkowe z bronzu kryształu i 
a la b a s tro w e , jakoloż clektr. że­
lazka, kuchenki, czajniki i t. p. po­
leca po' cenach bardzo przystęp­

nych firma

Jakób Kahan® i Syn
LWÓW, K O PERSKA 2 tel. 8-91 

Skład wszelkich przytordff elektr 3483

l e r  KEBLE NA RATY!
udziela znana firma 3429

M U N Z E R ,  ULICA REJTAN A i. tel. 67-91.

U RZĄD WOJEWÓDZKI LW OW SKI 
DYREKCJA ROBÓT PUBLICZNYCH.

L. DRP. III. 4502 ex 1929.
We Lwowie, dnia 17 września 1929.

OGŁOSZENIE Va.
Urząd Wojewódzki Dyrekcja Robót Pu­

blicznych we Lwowie ogłasza:

PRZETARG PUBLICZNY
ua roboty budowlane i rzemieślnicze przy 
wykończeniu parteru gmachu Gimnazjum 
państwowego w Brzozowie.

Przetarg odbędzie się dnia 28 września 
1929 r. o godz. 11-tej przedpołudniem w biu­
rze Oddziału III Dyrekcji Robót Publicz­
nych (gmach Urzędu W ojewódzkiego Hi. 
piętro).

Bliższe warunki przetargu są podane w 
„Monitorze Polskim1* oraz „Lwowiskim Dzien­
niku W ojewódzkim1*, tudzież ogłoszone na ta­
blicy w Urzędzie Wojewódzkim we Lwowie 
i  w Zarządzie Gminnym w Brzozowie.

Dyrektor Robót Publicznych: 
3789 w. z. Blum.

1A T S R J E

TYTAN
BYŁY. SA. BĘDA NAJLEPSZE
OBEJRZYJCIE 5TOIJKO n a  P.W.K. 

“ ąlą  E lekt j?OTECHNiw**ńA

3767

PT SKRZYPCE 
SZKOLNE 2LŁ=4
oraz wszelkie instrurr.enta

p o l e c a  8549
po c e n a c h  konkurencyjnych

S. B 0 6 E N
LWÓW, OL. W AŁOW A L. 7.

BACZNOŚĆ SZOFERZY!
NADZWY CZAJNE WALNE ZEBRANIE
odbędzie się w sali Instytutu, ul. Bourlarda, 
dnia 21. września, o godzinie 7‘30 wieczorem. 
Z. Z. Automobilistów we Lwowie uprasza człon­
ków o konieczne przybycie na to Zebranie 
ze względu na ważność sprawy.
37603 Z A R Z Ą D .

Z ł. 29 |_ _ _ _ _  1 Z ł. 29
P A P I E R O Ś N I C E  S R E B R N E

NAJTANIEJ 3488
u ROPStlHITZA, Sykstuska I. 16.

Nagrobki, figury, pomniiii
grobowce z. ciosu, granitn, marmuru bez­

konkurencyjnie tauio u 3543

Ludwika Makslomlry “ p.T"5yS S

OSTRA ZIMM SIĘ ZELIŻAI
Należy się już zaopatrywać w najrozmaitsze pan­
tofle, papucze, berlacze itp.. ciepłe obawie, które 
poleca i wykonuje na zamówienie znana FA B R YK A  
P A N TO FLI, przy ul. W ronow skich 4, (boczna 

Kopernika). — Telefon 59-88. 3494

Dr. praw, wpływowa osobistość
przejazdem tutaj, przyjmuje zlecenia do zała­
twienia wszblkick spraw u W ła d z centralnych 
w  W arszaw ie. — Ulica Kleinowska 5, 1. p,, od 

godz. 10—11 i 4—5. 37695

K A L L O ! H ALLC!
RAS JO J UŹ STAŁO SIĘ DOSTĘPNE 

DLA WSZYSTKICH i
Urzędnikom Państw, na długoterminowe spłaty 

f g g r  B E Z  Z A L I C Z K I  I B ®  
Tylko firma nasza urządza kompletne radio­

stacje już od 125 zł. Polecamy wszelki sprzęt 
radjowy jak: Kondesatory, transformatory, 
lampy, głośniki, słuchawki, akumulatory, ba- 
terjc anodowe, prostowniki i t. p. po cenach 
najtańszych.
Z AKŁ ADY  RADJ0 - TECHNICZNE

l§ fi „UNIWERSAŁ”
Lwów , Kołłątaja 3. TeCefon 14-80.

Na prowincję załatwiamy odwrotnie pi­
semnie — Na żądanie wysyłamy bezpłatnie 
ilustrowane cenniki. 3753

Wykwintną GARDEROBĘ MĘSKĄ
według najnowszych modeli wykonuje 3670

Salon krawiecki 5. NachtwSchter, Lw ów
Legjonów  23/11. ganek ua lewo. — Ulgi w spłatach.

KAŻDEMU BEZ P0RĘK8
«S UL. SOBIESKIEGO 12 

Telef. Nr. 49-39. 17S  JC A -T E
MEBLE

wszelkiego rodzaju na długoterm inow e spłaty.

C Z Y T A J C I E !
„W1£K N0WY“ !
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Niniejszem mamy zaszczyt za­
komunikować, iż objęliśmy wyłą­
czne przedstawicielstwo na obszar 
Małopolski i woj. śląskiego

DACHÓWKI;
AZBESTOWO-CEMENTOWEJ

MARKI

„WIEK"
wyrobu TOWARZYSTWA AKC. 
p r z e m y s ł u  CEMENTOWEGO

„WZK“, Zawiercie.
Prosimy uprzejmie z zapyta­

niami zwracać się do naszego

Oddziału w KATOWICACH 
ul. Mickiewicza 12, tel. 2*-«o

T O W . HAN DL0W 0-PR ZEM YSŁO W E

MIECZYSŁAW ZAGAJ SKI
SPÓŁKA AKCYJNA 

Zarząd w  W arszaw ie, Żórawia 3.

3794

Fo tele  do r o zk ł a d a n ia  
A r t y k u ł y  d ek o r a c yjn e  
Meble g ię te  i ż e l a zn e  
Ele g a n c k ie  syp ia ln ie  
To a l e t y  z lustram i belgijskiem i 
A r t ystyc zn e  g a r n itu r y  sa l o n o w e
9 ) V  Sprzedaje na raty od 10 zł. 1  

L A M E T A 11 Fabryka m e b l i  Lw ó w
„ r A r i Ł i A  u l .  K r

M IE S Z K A N IE  4 p o k o jo w e , 
p e łn y  k o m fo rt , b lisk o  p rzy  
stanku  tra m w a jow eg o  u l i ­
c y  Z ie lo n e j, zam ien ię  na 
2 iub U p o k o jo w e  z  ła zien ­
ką w śród m ieściu  iub p o ­
b liżu . Z g łoszen ia : S k ry tk a  
p ocztow a  107. P ośred n ictw o  
p rz y jm u je  się . 37369
PO K Ó J u m eb low a n y , fr o n ­
to w y , dla so lid n eg o  pana, 
zaraz do w y n a ję c ia . U lica  
S ap ieh y  67, I. p .t strona  
lew a. 37304
L O K A L  fron tow y  w  ś ró d ­
m ieściu  obok  pl. S trze le ­
ck ie g o  (d w orzec  a u tobu so­
w y ) sk ła d a ją cy  się z dw u 
d u żych  u b ik a c ji jest do 
w y n a ję c ia . W ia d om ość : p l. 
B en ed yk ty ń sk i 5, u g o sp o ­
darza. Tam że cz tery  p iw ­
n ice  b eton ow ane, fron tow e 
da od n a jęc ia . 37291

ul. Krasickich 18e. 3726

Jedyne, rzeczywiście urzędow o w yp ró b o ­
wane, entyseptycznie spreparowane

d o  nabycia w© w s z y s t k ic h ,  aptekach, s k ł a ­
dach aptecznych i perfumerjach. — 3704

L O K A L E
D W A J  p a n ow ie  p oszuk n ją  
w sp óln ego  p o k o ju  z u trz y ­
m an iem  od 1. X . 1929. O fe r ­
ty  k ie ro w a ć : K u ba siew icza  
N r. 3. I . p . C zek a jow sk i.

86811

D W A  u m eblow ane n ok o je  
parterow e z te le fon em  — 
p rz y  ul. M ick iew icza  — do 
o d n a ję c ia  ch rz e śc ija n in o w i 
od 1. październ ik a . L isty  
pod  „D w a  p o k o je 4' A d m ;

M IE S Z K A N IA  za c z y n ­
szem  w prost od w ła śc i­
c ie li m a do w y n a ję c ia  i 
p oszu k u je  w oln e , p rzep ro ­
w adza w szelk io  zam ia n y  
m ieszkań B iu ro , O ssoliń ­
sk ich  6. 3737A

PO K Ó J u m eb low a n y  p a n ­
nie (k a w a lerow i) od na jm ę. 
S zkarpow a l, I .  p ią tro  — 
ganek . 30915
2 P O K O JE , k u ch n ia , p o ­
k ó j , knchn ia , słonce/nae “  
b a lk on , czyn sz  .a  g ó r y . — 
Zn iesien ia  now o 661, na-'
p rzeciw  sk lep u  B arabasza.

36819

C Z T E R Y  p o k o je , k u ch n ia , 
p ok ó j s łu żb ow y , te le fon  — 
p e łn y  k om fort, w spaniale  
odnow ion e, w y ęok i p arter, 
b lisk o  śród m ieścia , oddam  
natych m iast. L isty  re flek - 
tau tów  pod  „T y s ią c  sto 
dolarów** do A dm  W ieku .

37151

L O K A L  fro n to w y  na b iu ­
ro , sk lep , p ra cow n ię , o d ­
stąpię. S taszica  8, K u k . —• 

3703J

PRZY sam otnej osobie p o ­
k ó j um eb low an y  dla pań 
bez w ik tu . S ob iń sk iego  10, 
parter, drz# /i nr, 6, od 
4— 5 god z . daw na K r ó le w ­
ska (boczna  ni. Z ie lo n e j) .

9206

PO K Ó J fro n to w y  u m eb lo ­
w an y , łazienk a , te le fon  do 
u żytk u , d la  p ow a żn ego  p a ­
na do w y n a jęc ia . L isto p a ­
da U  B , I I . p ią tro , m . 12 
od 3—5. 37502:

P O K Ó J, K o ra ln ick a  N r. 2, 
d rzw i 4; og lą d n ą ć  od 2—4; 1 

37614: I

4 P O K O J E , k u ch n ia , dw a 
p rze d p o k o je  do n a jąc ia  w 
p a źd z iern ik u  z kupnem  ja ­
daln i i sy p ia ln i. L w ow ska  
Nr. 29, I . p ., tram w aj 10.

37666
D A M  w iększe  o d stęp n e  — 
ew ent. dw uletn i czyn sz  za 
fro n to w y  p ok ó j i k uchn ię  
w śród m ieściu . L isty  pod  
„P o la k “  do A d m . W iek u .

37CG8:
D W A  p o k o je  um eblow ane 
na b iu ro  w  śród m ieściu  do 
w y n a ję c ia  od  zaraz. U licą  
K op ern ik a  15 A , I I .  p iątro  
d rzw i 7. 37670:
;POKOJU  Z K U C H N IĄ  lub 
p o je d y n cz e g o  p ok o ju  p o ­
szu k u ję  n a tych m ia st (n a j­
ch ętn ie j w d z ie ln icy  V I .)  
C zynsz zap ła cę  2-wn le tn i. 
Z g łoszen ia  pod „A z a l ia 44 do 
A dm in . W iek u . 37681:
O D N A JM Ę  duży p o k ó j z 
p rzed p ok o jem , cen trum , — 
zam ożn ie jszem u  panu. L i­
s ty  pod „O so b n y 4* do A d m : 
W iek u . 37685:

P O K Ó J u m eb low a n y , o s o ­
bne w e jśc ie , O k ólsk iego  4, 
od n a jm ie  K ró lik o w sk a . — 

37461

3 P O K O JE , cen trnm  — na 
o rd y n a c ję  lekarsk ą  Inb 
b iu ro , zaraz w olne. L is ty  
pod  „W y ja zd *  do A d m in : 
W iek u . 37014
U R Z Ę D N IK  k a w a ler  p o ­
szu k u je  p o k o ju  k a w a ler­
sk iego  um ebl. Z g łoszen ia  
do  A dm in . p od  „P a ź d z ie r ­
nik*'. 3751.fi

Z A  p ożyczk ę  5,000 zł., dam 
m ieszkanie osobn y  p ok ó j 
w  śród m ieściu  z p lerw szo- 
rzędnem  u trzym an iem . L i ­
s ty  pod  „W ła śc ic ie l'*  do 
A dm . W iek u . 37415
P O S Z U K U JE M Y  L O K A L U  
sk lep ow ego  2 lub  2 u b ik a ­
c j i  p rzy  L eona S ap ieh y  — 
zaraz  za d o la ry ; p ośred n i­
ctw o  w y n a grodzę . L isty  
szczeg ó łow e pod „W a r s z a ­
w ia k 44 do A d m in . W iek u .

37301
IN T E L , k a to lick ie  m ałżeń ­
stw o poszu k u je  od za ra i 2 
ładn e p o k o je  z k u ch n ią  — 
czyn sz  w edle um ow y. L i- 
s tv  pod „J o ta s "  do A dm : 
W iek u . 37261
M IE S Z K A N IA  3— 4 p o k o jo ­
w e g o  w  dom u p rz e d w o je n ­
nym  w  zd row otn e j d z ie ln i­
c y  p oszu k u ję . Zg łoszen ia  
do W iek u  pod  „K o rz y s tn e  
w y n a g rod zen ie4'.  37387

PO K Ó J sp o k o jn y , cz y s ty , 
tyUćo so lid n y m , na sta łe j 
Iiosadzie w y n a jm ę . O glądać 
od 4—5, C h m ie low sk ieg o  9, 
parter. 37671:

P O S ZU K U JĘ  dużego , ta- 
dnio u m eb low a n ego  p o k o ­
ju  k a w a lersk ieg o  z ła z ie n ­
ką. L isty  pod  „D u ż y “  do 
A dm . W iek u . 37660:

O K A Z J A ! P o k ó j um eb low a  
n y  7, całein  u trzym a n iem , j 
d la  je d n e g o  lub d w óch  so ­
lid n ych  panów , zaraz bar-| 
dzo tan io  do w y n a ję c ia . — 
L is ty  pod ..O k a z ja "  A dm . 
W ick u . 37612; i
D U ŻY p ięk n y  fro n to w y  po- i 
k ó j  z pełnem  k om fortem , 1 
osobnem  w e jśc iem  — d la  , 
dw óch panów  luh p an ien  j 
zaraz do w y n a ję c ia . L eona  
S ap ieh y  51, I I I .  p ią tro  na  ! 
p raw o, od  10—4 37607: i
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  z u- j  
trzym a n iem  p rzy  p o lsk ie j i 
rod z in ie . P ożąd an e  w e jśc ie  
z p rzed p ok o ju  i łazienk a . 
L is ty  pod „N a u cz y c ie lk a "  
do A d m . W iek u . 37601:

T R Z Y  P O K O J E , k u c h n ia ,. 
now a w illa  do w y n a ję c ia . 
P ia ć  B em a. K o lo n ia , dom  T 
god z . 4— 6. 37568

Kupno-Sprzec g
K A M IE N IC E , d om y , w ił -  
le . m ły n y , j>arcclc k orzy st­
n ie  sprzeda  — pom ieszka­
n ia  od n a jm ie  ,M E D IA T O R * 
O ch ron ek  1. 37709:
F O R T E P IA N  „ w T r ih ?  ‘ w  
n a jlep szym  stan ie  z p ow o­
du w y ja z d u  sprzedam  za­
ra z . K och a n o w sk ie g o  107 — 
ty lk o  od 3—5. H a n d larze  
w y k i rezon  i. 37694

D L A  2 panienek  e lega n ck i 
ja sn y , fro n to w y , duży p o ­
k ó j , k om fort, p ie rw szorzę ­
dne u trzym a n ie , s p o k ó j. — 
K och a n o w sk ie g o  66- lew y 
parter. 37260:
N A  od d zia ł a rty sty czn e j 
pra cow n i p oszu k u ję  p ok o ju  
um eb low an ego  z osobnem  
w e jśc iem  w p ob liżu  u licy  
Z a d w órza ń sk ie i lub  S a ­
p ie h y . O fortv  do A d m in : 
W iek u  pod „E n ik a r44. 37639

IN Ż Y N IE R  poszu k u je  od 
1. paźd ziern ik a  p ok o ju  um e 
b low a n ogo  z k om fortem  — 
ła zien k ą  lub je j  u życ iem , 
osobn em  w e jśc ie m , m o ż li­
w ie  b lisk o  śród m ieścia . — 
Z g łoszen ia  listow n e B o ry ­
sław , fa ch  115. 37596

DOM  m u row an y  4 u b ik a ­
c je  sprzedam  lub zam ien ię  
za now szy . Z n ies ien ie , N o­
wa 5(15. v is a via p le b a n ji 
k ośció łk a . 37703:
P A R C E L E  m ożna n a b y ć  
n a jta n ie j u S trak a  pod 
Zboisk am i k oł« ce g ie ln i 
„P e z e t " . 37686:
6  W IT K Ę  fu trza n ą  tan io  
sprzedam . W iek  N ow y — 
„C ie p ło " .  37684;

F O R T E P IA N  k róc iu tk i — 
k rz y żo w y , p ły ta  pan cern a ; 
p ra w ie  n ow y  sprzedam . —; 
Ł ycza k ow sk a  57, d ozorca  
w skaże. 37678
A U T O  cięża row e 1—2 to n o ­
w e m ało  używ ano w d o ­
b rym  stan ie  k upi za p ise in  
ną o fe rtą  F a b ry k a , P o to c ­
k ie g o  58. 37675:

3 LUB 4 p o k o je  z  m eblam i , 
lu b  bez. k om fort , k u ch n ia  I 
do w y n a ję c ia . O k o lica  Teen 
n ik i. L is ty  do A d m im str : 
W iek u  pod  .2012*'. 37598:

PO K Ó J fr o n to w y  s łon ecz- ( 
n y , dwu oso b o w y  do w y ­
n a jęcia . Z o f j i  17, I I . p iątro  
na lew o. 37661:
P O K Ó J s łon eczn y  u m eb lo ­
w a n y  z osobnem  w eściem  
do w y n a ję c ia . Z ie lon a  9 — 
I. p. O g ląd a ć m ięd zy  godz. 
15—17, d ozorca  w skaże. — 

37662:

D L A  dw óch  akadem ików  
du żv  p o k ó j fro n to w y  w 
śród m ieściu  z ea łem  u trzy  
m anieni. L is ty  pod O. 1L 
do A dm . W iek u . 37599

P O K Ó J z k u ch n ią  do  w y ­
n a ję c ia  zaraz. Z n ies ien ie  
N ow e 591, sk lep  p . C z a j­

k o w s k i .  37641

P R Z Y J M Ę  stu dentk i (Szr.) 
z u trzym an iem , duży  p o k ó j J 
fo rte p ia n . Z g łoszen ia : Ł y ­
czak ow sk a  9, fo t o g r a f . — j 

376D

Ł A D N Y  fro n to w y  p o k ó j — 
do w y n a ję c ia . W iad om ość 
7, g rzeczn ośc i u d ozorco  we 3 
W ron ow sk ich  8. 37623:
E L E G A N C K O  u m eb low a n y  
duży p o k ó j, n a jw ięk szy  
k om fort , n iek ręp ow an y  od ­
dam. S enatorska  6, trzecie  
p iętro  (w in d a ), drzw i je d e ­
naste. 37625:
M IE S Z K A N IA  3, 2 i 1 p o ­
k o jo w e  z k u ch n ią  za czyn  
Bzem roczn ym  lu b  d w u le ­
tn im  do w y n a ję c ia . Z g ło ­
szen ia : Z ie lon a  b oczn a  93;

37621

W iek u . 372711

2 DU ŻE p o k o je  u nieb i cw a ­
ne na b iura  lub d la  lek a ­
rza  od 1. p a źd z iern ik a  do 
n a ję c ia . U l. Z y b lik io w icz a  
N r. 37, L  p. Oglądnę od 
35—37. 37463

IN T E L . pan ienki zn a jd ą  
spokojitG czysta m ieszka­
nie a utrzym aniem . M o­
raw sk a , O k ólsk iego N r. 6, 
róg  S a p ie h y  — L istop a d a . 
  37367
JE D N A  s ta n c ja  zaraz do 
w y n a ję c ia  d ia  bezd z ic ln o - 
g o  m ałżeństw a za roczn ym  
czyn szem . Z n ies ien ie  636 — 
k oło  k ośció łk a . 37262

W SPÓLNY pokój dla pań
beż w iktu , d uży, ja sn y , 
fro n to w y . U lica  S o b iń ­
sk ie g o  N r. 4, p arter, na 
p ra w o (boczna  Z ie lo n o  i r.

9207

M I E S Z K A N IA  koni lo r ! ow e 
w  k ażde j d z ie ln icy  w prost 
ocl w ła śc ic ie li do w y n a ję ­
cia , Zg łoszen ia  b iu ro  „ K o n ­
tra k t"  B a toreg o  36, T o lo f. 
76-46. 37248

W Y N A J M Ę  p o k ó j 3 panom  
in tc lig e tn y m  z ca łem  n - 
trzym a n icm . — W ia d om ość 
u l. L en a rtow icza  5, 1. P*
o f ic y n y  drzw i nr. 4. O g lą ­
dać m ożna m ięd zy  god z . 
12—2. 37207
Z A R A Z  do w y n a ję c ia  1 po  
k ó j i p o k ó j r, k u ch n ia  w 
B rzu ch ow i ca ch  b lisk o  sta- 
c i i .  W ia d om ość : Z y b lik ie -  
w icza  27. 3681 i:
PO K Ó J u m eb low a n y  w y ­
n a jm ę k n ! o ! i k t »w i. P  o n ią  t o -
w sk iogo  8, I. p , drzw i 3;

37(587:

D W A  i 3 p o k o jo , k u ch n ia , 
k om fort , zaraz do w y n a ję ­
cia . L w ow sk ich  D z ieci 11 A 

37630:
PO K Ó J u m eb low a n y  — 
w ch ód  7, p rze d p o k o ju  zaraz 
do  w y n a ję c ia . C h od k iew i­
cza  9, I I I .  p 4 37636:

E L E G A N C K O  u m eb low a n y  
p o k ó j d la  je d n e g o  lub 
d w óch  panów  do w y n a ję ­
c ia . Św. M ich ała  6, I I . p ., 
na lew o. 37637:
P O K Ó J w sp ó ln y  dla pana 
do w y n a ję c ia . J ed n oróg  — 
Żu llńsk iego 15, I I .  p. 37638
P O K Ó J u m eb low a n y , o s o ­
bno w e jśc ie , G ulińskiego 3, 
od n a jm ie  zam ożr. i e j szcm n 
ak a d em ik ow i w ła śc ic ie lk a .

37621

D L A  P A N  . p o k ó j ew en tu ­
a ln ie  z w ik ten i, I ,  p ią tro , 
k om fort . O ch ron ek  4 A  — 
d rzw i 3, 37622

DO W Y N A J Ę C IA  zaraz  2 . 
p o k o je  7. k u ch n ią . 1 p o k ó j j 
kaw alersk i a lb o  3 p o k o je  
7. k u ch n ia  z kom  fortem  w  
w il l i  na K raśn iczyn ie „ N o ­
w y  — L w ó w ". B liższą, w in- 
d o  m ość : L eona S ap ieh y  31, 
I .  p ią tro , lia lew o . 37620
P O K O JU  z k u ch n ią  — dla 
d w o jg a  osób  w o k o licy  
Z ie lo n e j, K o c h a n ow sk iego . 
Z y b lik io w icz a  1 G ród eck ie j 
p oszu k u jem y . Zg łoszen ia  
do b iu ra  ogłoszeń  T o warz. 
„R ueh*4. K iliń s k ie g o  N r. 1 
pod  „2000 z ł ."  37615
1 P O M IE S Z K A N IE  dwu 
p o k o jo w e  z k u ch n ią , o peł 
nym  k om forcie  w n ow ej 
w illi  p rzy  u l ic y  O lszew ­
sk iego  13 (boczna  G rochow  
sk ie j) za roczn ym  cz y n ­
szem  zaraz do w y n a ję c ia . 
In fo rm a c ji udzie li p b u ­
d ow n iczy  K u brak . 37573

(SdzefdJcoi£c
FA B R . M E B L I  Z E L - i  M E T A L .

O D L E W N I A  Ż E L A Z A  
f.tfrOW'. rFlZCJ‘\ K S K A  !C.

riL. is -ao

R O W E R  „B ó w d o u "  w  d o ­
brym  stan ie  sprzedam . - -  
O g ląd ać m ożna od 4— 6 
M a rc in a  21, S odoin lak  u 
S o jk o w e j. 37669:
D L A  M Ł O D ZIE ŻY  SZKOJ * 
N E J do lat 15 m undu rk i, 
nbranka  i p łaszcze  od  /,L 
26 p ocząw szy . .T R Y K O T " 
u lica  H a lick a  21. 37655

DO w y n a ję c ia  dom , ogród , 
p ie ć  u b ik a c ji, g ó r n y  Ł y ­
czak ów . M ich alsk a , R yksth 
ską 10. 37576:
P O K Ó J z u trzym a n iem  dla 
studentek , s tu den tów  p rzy  
ul. F r ie d r ich ó w  9, I. p.  ̂ — 
p r z y  le p sze j rod z in ie . 37578
P O S Z U K U JĘ  d w óch  um e­
b lo w a n y ch  p ok o i z k u ch ­
n ią  luh  z u żyw an iem , oko 
lica  P o lo ite ch n ik i. Z g łoszę  
n ia : N iem ezyn ow sk ą . ftw.
T e re sy  2 C, I I .  p. 37585:
S T U D E N T  P o lite ch n ik i p o ­
szu k u je  od zaraz p o k o ju  z 
osobnem  w e jśc iem . L isty  
p od  „P olitechnika** A d m in . 
W iek u . 37589:

P IE L U SZK I D LA N IE ­
M O W LĄT od zł. 1.15, oraz 
kom p letn e w y p ra w k i — * 
„T E T R A 44 po cen ach  o r y g i ­
na ln ie  fa b ry cz n y ch . „ T R Y ­
K O T ", u lica  H a lick a  21. — 

37653

S P R Z E D A  zaraz dom  i o - 
so b n y  w arsztat z  n a czy ­
n iem  k ow alsk iem , w  p eł­
nym  ru ch u , k ilka  p arce l 
b u d ow la n y ch  — rea ln ość  
ze sk lepem , tra fik ą  i w y ­
szynk iem , k ilk a  m ieszkań 
za czyn szem  roczn ym  w y ­
na jm ę. W szystk o  pod Z b o ­
iskam i. U m ow a w sk lep ia  
A . A ra bsk i, poczta  Z n ie ­
s ien ie , L w ów . 37701

DO w y n a ję c ia  p o k ó j k a ­
w a lersk i, w e jś c ie  z k la tk i 
s ch o d o w e j d la  je d n e g o  so ­
lid n ego  pana. D ro g a  W u- 
leck a  obok  K osza r , TTrhan- 
skp 37594*

S T A R S Z Y , pow ażny i d v - 
sk rotn y  m ężczyzna , p o le ca  
s ie  d o  za ła tw ien ia  w sze l­
k ich  d ysp on ow a n y ch  p o le ­
ceń ustn ie  i listow n ie  Lale 
sam o u d z ie len ia  in fo rm a ­
c j i  w m ieście  i na pro ­
w in c ji . L is ty  do Ą d n u u is tr . 
W iek u  p od  .D y sk re tn y ".

STi.l n:
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D O ZO R C A  c ich e g o  u sp oso ­
b ien ia , debrze p o le co n y  — 
p oszu k u je  d ozorców k i we 
L w ow ie. L isty  do A d m in : 
W iek u  pod „ W o jc ie c h 14. — 

36951
O SO B A  w iek  średni, sy m ­
pa ty czn a , dobra go sp o d y n i 
poszu k u je  posady u sam o­
tn ych  osób. U l. P iłsu d sk ie ­
go  14, p odw órze , I I . drzw i 
na lew o. 37435
E M E R Y T  lat 32, p oszu k u je  
p osa d y  inkasenta, a d m in i­
stratora  k a m ien icy , p o r t ie ­
ra lub coś  p od obn ego. — 
L is ty !  p od  „In k a se n t44 do 
A d m : W iek u . 37424
P R Z Y J M Ę  posadę k a sjera , 
bu ch a ltera , p om ocn ik a  bu ­
ch altera . u rzędn ik a , inaga 
zyn iera , inkasenta , mam 
d łu go letn ią  p ra k tyk ę  b iu ­
ro w ą ; dam gw a ra n cję . — 
L isty  pod „R u ty n o w a n y "  
do A dm . W iek u . 36956
IN T E L , panna przyćm ię  
posadę k a s je rk i w  a ptece  
za złożen iem  k a u cji. L isty  
pod  „O b ow ią zk ow a 44 A d h i: 
W iek u . 37679;
POSZL1KUJĘ dla  siedm pa* 
s to le tn ie j d z iew czyn y  nad- 
zw y oza j rzete ln ej (św iad e­
ctw a  i re fe re n c je ), m ie jsca  
s łu żące j do w szystk ieg o  u 
sam otnej pani. .L is ty , pod  
„R z e te ln a 44 do A d m in is tr : 
W iek u . 37682
K O M IS J A  P ośred n ictw a  
P ra cy  p rzy  T ow . B ra tn ie j 
P o m o cy . S tudoptów  -P o l i ­
techn ik i. L eona S a p ie h y . 12 
teł. 3(1-89, p o le ca : ry so w n i­
ków  tech n iczn ych  i re k la ­
m ow ych . p ra cow n ik ów  te­
ch n icz n y ch  i b iu row y ch . — 

37344

AK U SZE R K A  STASIÓW, 
sa m otn a ,-"p rzy jm u je  panie. \ 
B artosza  G łow a ck ieg o  8;

31234

Z E G A R M IS T R Z O W S K IE  — 
n ap raw y usk uteczn ia  szy b ­
ko 1 tan io  now a firm a  — 
S teinbaoh , B atoreg o  28. — 

37363

K U F R Y , w a lizk i, teczk i — 
toreb k i dam skie w y ra b ia  
i n apraw ia  sp ec ja lista  — 
E id e lsh e im , K op ern ik a  14;

36961

P O S ZU K U JE  się spó ln ik a  
(kę). D roga  S ichow sk a  22, 
w ęd lin ia rn ia  W . G uw era.

3731A

P IA N IN O , fortep ian , w y ­
p ożyczę  na d łuższy  czas. 
K olesza , S ykstu ska  dzie- 
Bięć. 37353

A R T Y S T Y C Z N A  p ra cow n ia  
abażurów . C eny p rzystęp ­
ne. K n rzerow a , H ofm an a  \ S i !* 1™ 
Nr. 30. T e le fon  79-17. 86942 1 * r'

Wolne-p ccdy
SŁUŻĄCA U M IEJĄC A DO 
BRZE GOTOWAĆ T YL K O  
Z DOBREM I Ś W IA D E ­
CTW AM I -  POTRZEBNA  
ZAR AZ. ZGŁASZAĆ SIĘ: 
ULICA ORZESZKOWEJ  
NR. 8, W IL L A  (BOCZNA  
LISTO PAD A, -  PRZED­
OSTATNI P R ZY STA N E K  
T R A M W . W OZÓW  ..4 " I 
„11"). 9197:

S Ł U Ż Ą C A , k tóra  dobrze  
go tu je  potrzebn a  od zaraz 
d o P iek a rn i, B artosza  G ło­
w a ck iego  30. 37291

ZD O L N A  i fa ch ow a  sprze­
d a w czyn i zostan ie zaraz 
p rz y ję ta . Salon  M ód „G ra ­
c ja 44, K op ern ik a  14, 37319

ZD O LN E i u k w a lifik ow a n e  
k ilim k ark i p rzy jm ę  zaraz. 
E nglendcrów m a, P iek arsk a  

. 37000 ...

POŃCZOCHY jedw abn e — 
n adrabiam , oczka. podno- 
Bzę od 80 g r f; T ea tyń sk a  b.

34574

KUŚNIERZ p rz y jm u je  i 
rob i po dom ach w szelk ie 
fu tra . P odzam cze 9. P óża- 
kow ski. 874i3

S A M O D Z IE L N A  w  k ra w ie - 
czyźn ie  p o szu k u je "  p osad y . 
L is ty  pod „S ta ła " . A d m in : 
W iek u . 37663:

ZD O L N Y  tech n ik  den tysta  
7. bardzo dobrem  św iad e­
ctw em , p oszu k u jo  posadę 
we L w ow ie  lu b  u u p ro ­
w in c je . L isty  p od  7.. A. 
do  A dm . W iek u . 7326

D R . P R A W . k a to lik . na 
stanow isku , su m ien n y , m ło  
d r . en erg iczn y , ob e jm ie

IN S T A L A C JI] Ś W IA T Ł Ą  
e lek tryczn ego , w y k on u je  
n a jta n ie j L eśn iak ow sk i ul. 
C horążczyzna  10. teł. 21-80;

36824

S P Ó L N IC Z K I do ren tow ­
nego p rzed sięb iorstw a  z 
k a p ita łem  3,001) do larów  — 
p oszu k u ję . L is ty  do  A d m : 
W ie k u  pod  „Z n an e  przed ­
s ię b iors tw o44. 37414

P R Z Y J M Ę  zaraz. k ilk u  
ch łop ców  dó nauki m a la r ­
stw a p o k o jo w e g o  i d ek o­
ra cy jn e g o . P io tr  S en iuta. 
P io tra  S k arg i 10, L w ów . — 

36981

A K U S Z E R K A  W agn erow a  ' 
p rz y jm u je  panie na czas : 
s ła b ośc i. S ob iesk iego  S0, 
parter. 34687 ;

C H CE SZ o trzym a ć posadę? 
M usisz u k o ń czy ć  k u rsy  fa ­
ch ow e , k oresp on d en cy jn e  
p ro fesora  S ek u łow icza  — 
W arszaw a , Żóraw in 41 1.
K u rsy  w y u cza ją  listow n ie  
b u ch a lte r ji, ra ch u n k ow ości 
k u p ie ck ie j, k oresp on d en c ji 
h a n d low e j, s te n o g ra fii, na 
nk i hand lu , p raw a , kali- 
g r a f j i ,  p isan ia  na m aszy 
nach , tow aroznaw stw a, a n ­
g ie lsk ie g o , fra n cu sk ieg o , 
n iem ieck iego , p isow ni oraz 
gram a tyk i p o lsk ie j. — P o  
ukończeniu  św iad ectw o. — 
Ż ą d a jc ie  p rospek tów . 3430

A K U S Z E R K A , p rzy jm u je  
pan ie . Wałowa 27, parter

P R A C O W N IA  sukien dam ­
sk ich  p rz y jm ie  podręczne 
d z iew czyn k i do nauki. U l. 
S zp ita ln a  22. 374S6

SŁ U ŻĄ C A  7, dobrem i po le - M A G A Z Y N IE R  — k ra ja cz  
con iam i dla d w o jg a  osób, pap ieru , in tro lig a to r  lub 
poszuk iw an a. — A d w ok a t in tro liga tork a  ty lk o  z  do
L aeks, B ra jerow sk a  N r. 6;

37447
A G E N T Ó W  p ortre tow y ch , 
p rzy jm ę . L eszczy ń sk iego  V, 
parter. 37259
M A S Z Y N IS T K A  p otrzebn a  
na g o d z in y  p isząca dobrze  
pod  dyk tandem  o r to g r a fi ­
czn ie . W aru n k i w y n a g r o ­
dzenia  i podan ie  god z in  — 
n a leży  z ło ży ć  w  A d m in ist, 
W ieku  do dn ia  25. w rze ­
śnia  p od  ..O rto g ra fja 44. — 

37652:

b rym i re fe re n c ja m i, z n a j­
dz ie  p om ieszczen ie  w w ięk 
sze j druk arn i. O fe r ty  p r o ­
szę sk ład ać do A d m in is tr : 
W iek u  pod „M a g a z y n ie r ’4.

37611:
30 K A F L A R Z Y  -  staw ia czy  
do b ia łe j ro b o ty  p rz y jm ie  
fa b r y k a , P o to ck ie g o  58. — 

37676:

D O C H O D ZĄ C Ą  p rzy jm y 
K arpińska. B on rla rd a  Ł. — 

37696:
RU TYN O W AN Y KORES- 
PONDENT polsko-niemiec­
ki będzie zaraz przyjęty. 
Znajomość b ra n ży  budo­
wlanej pożądana. Zg łosze ­
n ia  p isem ne z podaniem  
re fe re n c ji do B iu ra  dzien ­
n ik ów , J ag ie llo ń sk a  7, pod 
„R u ty n o w a n y  k oresp on ­
d en t" , 37665:

S Z E W S K IE G O  cze la dn ik a  ; 
p rzy jm ę . A sn y k a  N r. 2. — 

37656: ‘ I
P O S ZU K U JĘ  panienkę na \ 
p rzed p ołu d n ie  do ćztero  
le tn ie j d z iew czyn k i. B e rg - i 
m an ow a, L en a rtow icza  II. !

37657: i

D Z IE W C Z Y N A  do w szyst­
k iego , sam odzieln ie  go tu - j 
ją ca , zn a ją ca  się na szy--_ 
c iu , zostan io p rzy ję ta . — 
W ym ą g a n ę  dobre  św iad e­
ctw a. U elzlow ie , ęh m ie lo w  
Bkiego 4. m ięd zy  .2—4 p o ­
południu ., 37659:
P O S ZU K U JĘ  pom ocn ika  
szew skiego na m ieszaną ro ­
botę. M arcin a  N r. 24 B, — 

87628:
H . R O T H , Z am arstyn ow sk a  
N r. 30, p oszn k u jc  służącę 
z d obrem i św iadectw am i 
do w szystk ieg o . 37629:
D Z IE W C Z Y N K A  do p om o­
c y  sk lep ow e j zostan ie  p rzy  
ię ta . K w ie e ia rn ia  ,.L o to s " . 
S ap iehy 3. 37631:

S p ó j r z
na pow y/K Ą ma­
szynę i dowiedz się 
czemu posiadanie 
je j jest dla Ciebie 
bezwzględnym na­
kazem chwili ob->c- 

-.ej 3791

„REKORD11
jest na twą trafną dia oferowanej Wam ma­
szyny pończoszniczej, r c  której bez żadnych 
uprzednich wiadomości fachowych może każ­
dy miesięcznie osiągnąć pod gwarancją około
11! 300 ZŁOTYCH DOCHODU IM
Cena udoskonalonej maszyny z nowymi wy­
nalazkami tylko 500 zł. zą gotówkę. — Wy­
robiony na tej maszynie towar skupuję i do­
starczam snrowea. Wełna, bawełna i sztucz. 
jedwab na składzie po cenach fabryczuych. 
Bliższych informacji ndzielam bezpłatnie. —- 
Uwaga. Maszynę „Rekord* można nabyć 
tylko w R o l r n r H “  K - GŁO W AC KI, Kr6ł. 
firmie: l l C I l U I  U  Huta Sobieskiego 14.

S L U S A B N IA , N iem cew icza, j ____
N r. 3G, p rz y jm ie  K7.tam.-I.i- : M ŁO D EG O , p ra co w ite j;)  po 
z la rzy , śinaarzy i cb łnpeow  m ucnlka h a n d low eg o  z d o ­
do p ra k tyk i. 37032: i b rym i re fe re n c ja m i orn ,

ob zn a jom in n cg ostarszego
zabaw ek i C hłopców  do p i- , Ęrafetykauta je  —
low n n ia , szuka „ M e t a l i f , ; H andel delik atesow e s n a -
7,*1 rlwór*/nńfik*1 14 37640- d a n iow y  w e  L w o w ie  od 1.^ ( lu o i z a n s K ^  ił .  j p aźd ziern ik a . Zg łoszen ia

--------------------------- — .M Ł O D S Z Y  p rak tyk an t —. : p isem ne p od  „P r a c o w ity
p ra w y , przez podw órze. — j P R A K T Y K A N T A  do sk ła - sk lep ow y  zostan ie  n a tych - 41 h a iu llow lec"  <lo A d m in :

-  i  ■ tvi i n e t  y i f o r )  17 7  c r ł A i ; ? ^ ! !  15i '  WT i r t lr n

P A N IE N E K  do m alow an ia

34681 du tech n iczn ego  i i  szu k u je  
i „W e n ty l4*, G ródecka  36. — 

37543B U T Y  an gie lsk ie , obuw ie  !
m ęsk io, dam skie, w y k on u ję
do m ia ry . T ureck o N r. ’  i p o T U Z E B N A  ałożann

Li A IT AM BC I PRZERABIA i POKRYWA  
IMiAJ V  f l  EICJ KOŁDRY, MATERACE —

Kaz. Skibiński
tylko naprzeciw Szkowrona. 37693

P O S ZU K U JĘ  fa ch o w y ch  — 
ro z w oz ie ie li. P iek a rn ia  ni. 
G ródecka  55.- 37488

B LEG IjA  m aszyn istk a, d o ­
k ładna  zn a jom ość  n iom ie- 
ck ie g o  Z p ra k tyk ą  b iu row ą  
p oszu k u je  posad y . Z g łosze ­
nia  „R e fe r e n c je " , „P o s tę p 44 
R om an ow icza  10. 37701:

K U F R Y , w a lizk i, teczk i, 
toreb k i dam skie — p o leca  
w y k o n u je , n apraw ia  fa b r y ­
ka B arasz, p lao B e rn a r­
dyński 2. 37654
D E K A T Y Z O W A N IE  m ate- 
r ja łó w  sp e c ja ln ą  m aszyną , 
oraz pliąu  p a rysk ie  w y k o ­
n u je  Zak ład  H aftów  M. 
K oz łow sk a , A k a dem ick a  22, 
L eona  S ap ieh y  28. 37699

P R Y W A T N IE  szy ć  p o je -  
dzie  k ra w czy n ia  z k ro jem . 
B liższa  w ia d om ość : plao 
G ołuch  o.wskich 9, I I I .  p „  
drzw i nr. 12. 9207

D f l 7 D V l  A T 7 C  do'Vón koloń-  l \ U Ł n  ImŁ Cl skicu i PEftF M
przyjmuje do naprawy Perfumeria Strassberga, 
ul. Piłsudskiego 21, tel. 25— 27. 3678
O SO B A  w średnim  w iek u , 
u czc iw a , p oszu k u je  od za ­
ra z  u starszej o soby  za ­
rządu  dom u, n a jch ę tn ie l 
na  p ro w in c ji. L is ty  pod 
„O szczędna*1 do A d m iu istr . 
W iek u . 37604-*

S T R O JE N IE , sk órk ow an ie  
i napraw ę fo rtep ian ów  w y ­
k on u ję  so lid n ie  i na ra ty . 
B a zy le w icz  Ł ycza k ow sk a  
nr. 57. S7677
C ZY T A M  P R ZY SZŁ O ŚĆ  z 
p ism a, rąk , gw iazd . W y - 1 
łą cz a ją c  so b o ty , 12—5, W iś- 1 
n iow ska , L w ów , S tr^ jsk a  
Nr. 46 (ogrod ow ą  d rog ą ).

37451
R O Z ry iA J T E

L E K A R Z - D E N T Y S T A  
A IIIMCITED L w ó w .  Na Błonie 2.

J u n u r c n  (vis a vis Kopytkowego). 
Ceny zniżone. —  Dogodne warnnki spłaty. 3012
«  ZL. K A P E L U S ZE  filco w e  
p rzerób k ę  3 zł. "poleca  Sa­
lon m ód, Z y b iik icw ic za  43, 
I. p ię tra  37673:

A R K U S Z  na tra fik ę  — do 
w y d zierża w ien ia . L is ty  pod 
„ T ra fik a 44 do Adm . W iek u .

37582;

P O T R Z E B N A  służąca do 
w szystk iego , dosk ona le  g o ­
tu ją ca , bez pran ia  — do 
dw óch osób. N iew ia row icz  
K raszew sk ieg o  19. 37509
S Ł U ŻĄC Ę  z gotow an iem  — 
noszuk u je  K irs ch in g e r  ul. 
S zew czenki 1, 37423
W Y Z W O L O N Y  b ie g ły  ze- 
eer druk arsk i, n lecen n ik o - 
w y , zostan ie p r z y ję ty . — 
D ru k a rn ia . Janow ska  31. — 

87446
1,500 -  3,000 ZŁ O T Y C H  -  
m iesięcznifl zarob ić może 
k ażdy . W y p ła ca m y  natych  
m iast n a jw yższą  p row iz ję  
go tów k ą  i z a liczk u jem y . 
P rz y  en erg iczn e j p ra cy  
w ysok a  pen s ja . O kazja  dla 
agen tów  lo so w y ch  1 ubez­
p ieczen iow y ch . W szystk ich  
p ou cza m y. Z g łoszen ia  — 
S k rytk a  p ocztow a 83 
Lw ów . 34113

37633:m iast p r z y ję ły . Z g łoszen ia : , W iek u .

L w ów , r n J U U u s m m m  <h 1 S Ł U ŻĄ < A z go tow a n iem  i 
37641 i d obrem i św iad ectw am i dla 

”  osób  poszuk iw an a. Z g ło -
P O S Z U K U JE  d z iew czyn y  szen ie : K o p e rn ik a  52, I . p. 
do w szystk ieg o  z d obrem  na  p ra w o, od  2—4 po poi. 
gotow a n iem , b ez  p ra n ia . — , 37565:
B crg m a n ow a , L en a rtow icza  '
N r. 11. 37643:

H A F C IA R K O M  (do szpacli 
Ilu ) o d d a ję  rob otę  do d o ­
m u; raereżkarka p otrzebn a  
na m ie jscu . P la c  K rak ów -, 
ski 4, I . p ia tro , I I I .  drzw i 

87650:
P Ł A C IM Y  n a jw yższą  p r o ­
w iz ję !  P oszu k u jem y  zd o l­
n ych  zastępców  — celem  
sprzed aży  ra ta ln e j Pań­
s tw ow ych  O b lig a c ji  P re ­
m io w y c h ' Z g łoszen ia  osob i­
ste i listow n o sk ierow a ć 
n a leży  do S półdzielczego 
Z ak ładu  K re d y to w e g o  -  
L w ów , J ag ie lloń sk a  N r. 17.

374G2:

P O S Z U K U JĘ  praki yknn- <̂ 1— ar D Z I E W C Z Ę T
tów  i p om ocn ik ów  ś iu sar- s i ln e  i z d r o w e , p o n a d  la t  s z e s n a ś c ie ,  z o s t a n ą  przy- 
sk irh . F a b ryk a  w ag _nhcn ję t e  do pracy we fabryce czekolady „BRANKA*. 
T k ack a* 38. 37C44: | y .g jp a g ft iia  osobiste z  dokumentami codziennie od
3 UGZNT p rz y jm ę  <io nan-1 poniedziałku 23. fc. m ., między U — 1 przed połu- 
kir stoiai-Kkiej. W iadom ość-. i dniem, na portjerce fabryki, Szeptyckich 26. 37651
L eśpa  18.
2U S T O L A R Z Y  v!!ł;<fkten, .ki 
s to la rzy  bndow lanyeh ' p r i-

P O S ZU K U JE  siij od  zaraz 
pierw szorzediitej. sainodzicl? 

i ły  k ra w ie ck ie j do
p rz y jm ie  T a b r y k m P o -  ; »  damsi ich . JZgłoszm

toCktęgo 58.______________  _ u l. C łow a 12, I I .  p . —
P O S Z U K U JĘ  pan ienki na na praw o, m ieszkanie 2. 
w y ia z d  do 3 -le tn iego  ch ło p  37557:

ku pod „C ie rp liw a  . 37672. do n&nki kraw iG Czyzny. _
F A B R Y K A  W y ro b ó w  P a - : S ykstu ska  40, I . p ią tro , na  
p ie ro w y ch , Jan ow sk a  31 — ! le w a  37562:
p rz y jm ie  k ilk a  starszych  ; p p  . a cy.iTE  rhr>rnhritnió. Tir»r .HflP/PCb W FllAbOWA OZ.KĘ do CUCro b o tn ic , p ra cu ją cy ch  
tym  zaw odzie . 37445 m iczn ego  p oszu k u je  od za- 

-  f raz. P ra ln ia  „ A  la P a r is "  
B R O N Z O W N IK A  p rzy jm ie  P la c  A k a d em ick i 5. 37563:
fa b ry k a  „K O N T A K T " , — |
S yk stu sk a  14. 37698:

P O S Z U K U J Ę  kucharkę W 
śród n im  wieku,-s. d a . jedn e j 
o so b y  z pran iem  i prasor 
w aniem . S łóy^aekiego. 16 —- 
D r. T en n erow a , I. p iątró .

37606 U.
S Ł U Ż Ą C A  do w szystk ieg o , 
do m ałe j rod z in y , potrze ­
bną natych m iast. W eitz-
m an , A k adem ick a  24, od 
11— 4. 37605:
P A N N A  do p op ra w ek  zo ­
stan ie  n atych m iast p r z y ję ­
ta. Oh. S tanber. M agazyn  
k o n fe k c ji  d a m sk ie j. H a ­
lick a  17. 37590:

S Ł U Ż Ą C A  do w szystk ieg o , 
potrzebna  zaraz. Z g ło sze ­
n ia : C ukiern ia , p i. BiJ-
czew sk iego  7. 37459
U C Z N IA  do zaw odu szew ­
sk iego  poszu k u je  S chu lz — 
K ętrzyń sk ieg o  20, L w ów .

37294
M IE R N IC ZE G O  asystenta , 
d la  p ra c  od gra n iczen io - 
w ych  i r e g u la cy jn y ch  p o ­
szu k u je  od zaraz in żyn ier  
K w aśn iew sk i, Lwów,- n liea  
A sn yk a  4. 36654

U m i a n a  I  Energiczni, uczciwi i w ytrw a li P a-
POSZUKU.TĘ pnnny docho Kowle » Panłę, oraz zawodowi agenci
d zą ce j, rntyim w ano.j — do (tkj), jakoteż reprezentanci na poszczególne wo-e- 
d z iew t/.yn k i C-Ictnie.i. Zg ło wództwa do sprzedaży bardzo pokupoych masov/ych 
szen ia  3—4 S ob iesk iego  17, n o w o gc i poszukiw ani. Mającym małą gotówkę o d -  
’ pię ro' ‘ ' 'dajemy zastępstwa na własny rachunek. -- 7gło-

szenia pisemne do Biura Ogłoszeń „Postęp*, L w ó w , 
I IZ J E  Z A L IO Z K L J E - R o m a n o w ; c z a  jo, pod szyfrą „Fortuna*. 3618

S T A L
P R O W IZ J E
M Y . P oszu k u je  s ię  zd o l­
n y ch  zastęp ców  do sprze­
daży  o b lig a c ji  p a ń stw o­
w y ch  system em  k om b in o­
w anym . N asi za stęp cy  za ­
r a b ia ją  2.000 m iesięczn ie  i 
w ię ce j. N a jw y ższa  p r o w i - , 
z ja . P rze sy ła m y  k ażdego - E K S P E D J E N T K A  d zia łu  
m iesiąca  dok ładne ob licze - i w ę d lin ia rsk ie g o , zdolna  z 
n ie  p ro w iz ji. Z g łoszen ia : . k ilk u le tn ią  p ra k tyk ą , zo - 
P ow szechn a  U n ja  K rp dyto - . stania zaraa p rzy ję ta . 
wa, L w ów . S yk stu sk a  8. — ' A n d rea sik , L w ów , Z y b łi -  

37691 k iew ićzn  35. ‘ 37586

Ś L U S A R N I A , P e łczyń sk a
N i. 24, p rz y jm ie  k ilku  
uczn i ora z  2-ch ś lu sarzy  
do  o k u c ia  drzw i i ok iem  

37581

P O T R ZE B N A  służąca cło — 
w szy stk ieg o  z gotow a n iem  
n a  w y ja zd . B ra n n , D w er­
n ick ie g o  30, I I . p . 37689:
B IU R O  M a eh u iew sk ie j. K o  
p ern ik a  22, p oszu k u je  k u ­
ch a rzy , b o n y , p ie lę g n ia rk i, 
g o sp o d y n ie , k u ch a rk i d w ór 
sk ie , p o k o jo w e , p ra czk i, — 
s łu żą ce  na w iekszn  pensję.37i;s:l



■18 „WIKK Nr, H4 /o  z unia 22 wfzeanli 1929.

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  — 
p rzy jm u je  p an ie . G ród e­
cka 49, I . p- 37339'
A K U SZE R K A  Lutkowska, 
p r z y jm u je  panie, Asnyka 
Nr. 9, drzwi 2, parter. — 

32704
T A N K I suknie, s z la frok i, 
sp ó d n iczk i, b lu zk i, try k o - 
la rzc , b ie lizn a , fa rtu szk i 
szk o ln e , g osp od a rsk ie  oraz 
ga rd erob ę  d z iec ię cą , p o leca  
firm a  B zekalska, H a lick a  
N r. 12, I. p lą tro . 37600
W  B A N K A C H  Za sta w n i­
c z y c h  zastaw ione k osztow ­
ności w y k u p u ję , d op łacam  
n a jw yższą  w a rtość , stare  
z oby  k u p u ję . Za k ła d  z e g a r­
m istrzow ski A n s tre ic h e i, 
K a z im ierzow sk a  5, naprze­
c iw  S zp ita ln e j. 37320

Z N A N A  od szeregu  la t — I 
S Z K O Ł A  . K R O JU  i S Z Y ­
C IA  A n n y  T annen baum  — 
Stanisławów, ul. Lipowa 30 
IT. p. P ra w o  w y d an ia  św ia  
dcętw a . 37619
F O R T E P IA N . R u tyn ow an a  
n a u czy c ie lk a  u dzie la  le k c ji  
g r y  fo r te p ia n o w e j, za o p ła ­
ta 12 zł. m ies ięczn ie . F o r ­
tep ian  je s t  d o  ćw iczeń . — 
Z g łoszen ia  od  3—7, H o rn y , 
H ofm an a  16, I I .  p . 37276
DO M A TU R Y  ora* * zakre­
su sześciu klas gim nazjal­
nych przygotowują facho­
we siły. Tamże nauka Ję­
zyków. Długosza 37, II. p, 

36998
KU R SA KROJU, modelo 
wania, szycia damskiego 
z prawem wydawania św ia  
dcetw  prowadzi M O D E LI- 
STA  7. P A R Y ŻA , m iesię  
ezu ie  25 z ł. Rinder, Lwów, 
G lin iańsk a  Nr. 4. 3301

pianistkę; flnna Kord i kawa d y p lo m e m
przyjmuje zgłoszenia na l e k c j e  od 3—7 popoł. 
ul. Łozińskiego 4, 3. p., 2. schody._______ 37688
S P Ó L N IK A  do p row a d ze ­
n ia  p ra cow n i cu k ie rn icze j 
bez k a p ita łu , lu b  d o  w y ­
n a ję c ia  pracow n ia . W ia d o ­
m ość: W a lew sk i, ul. B il iń ­
sk ich  5. 37285

Korespondencje
D. Ł . S enatorska  1. 11. — 
od b ierze  list. L w ów  15 — 
P oste  restante. 37575*.

łsl A:UH A
50 L EK C Y J 2® ZŁ w y u cza  
p isa n ia  na m aszynach  s y ­
stem em  am erykańskim  10- 
p a lcow ym . R O M A Ń SK A, — 
Z y b lik ie w icza  5. 37706

L E K C J E  fo rte p ia n u  u d z ie ­
lam  szy b k ą  i pew ną m e­
todą. L is ty  pod  ..K on ser­
w a to r iu m " do A d m in is tr : 
W iek u . 37465

D Y P L O M O W A N A  n a u czy ­
c ie lk a  U n iw ersy te tu  lw ow ­
sk iego  i za g ra n iczn eg o  — 
udzie la  le k e y j fra n cu sk ie ­
g o  p o  p o w ro c io  z Paryża . 
Zg łoszen ia  m ięd zy  2—5 n i. 
Zam k nięta  9, I I .  p ią tro  na 
praw o. 36947
A B S O L W E N T  S orb ou n y  -  
-uczy fra n cu sk ie g o  od po 
czą tk ów  do p e r fe k c ji . Z g ło  
szen ia  pod „S o r b o n n e "  -  
Ailm . W iekia. 37031
N A U C Z Y C IE L K A  m uzyk i 
z  egzam in em  pa ń stw ow ym , 
udziela  le k c ji  g ry  na fo r ­
tep ian ie . W ia d om ość  „M o  
rtiuszko", Z im orow icza  10;

36851
F R A N C A IS E  bon  aceent 
ch erch e  eham bre p on r le  
oons. A dm . „ I d a “ . 36832
K U R SA  TAŃCÓW  Henryki 
B R Y SIO W E J IR A U T O W E J  
JUŻ SIĘ Z A C ZY N A J Ą  w 
salach Towarz. „ S K A Ł A ",  
ul. Mleklewleza L.28. C eny 
n lsk łe. 3G9Gil

ûpno-Sprzędaż
K O K O N K I, T a b le tk i, Mo- 
tyw a  f ile to w e , k lo ck o w e  —■ 
W y tw ó rn ia  W A N K , plac 
M a r ja ck i 5, I. p ię tro . 3C47
O C H R O N A  przed  w łam a­
n iem ! Y a le  o ry g in a ln o  — 
am erykańsk i o zatrzask i po 
leca  R en tsch n er, L e g io ­
nów  37. 35331

DO S P R Z E D A N IA  dom  — 
b lisk o tra m w a ju , trz y  p o ­
k o je  z k u ch n ią , w oln e . > 
B ia łoh orsk a  14. 36938
F O R T E P IA N Y  i pian ina , 
p rzegran o  n a jta n ie j sp rze ­
d a je  i w y jo ż y c z a  E u b esso - 
w a , R y n e k  9. 34375

10,000 C E G IE Ł  lo co  p ico 
S y g n ió w k a , sprzeda  o k a zy j 
n ie  Elteha, Legjonów 37.

33452
G O SP O D A R ST W O  15 m or­
g o w e , k om p letn ie  zab u d o­
w ano w raz z inw en tarzem  
m artw ym  k o ło  g o śc iń ca , 2 
k im , od  m iasta  p o w ia to ­
w ego  zaraz do sprzed an ia . 
Z g ło sze n ia : A n d rze j P ó ł-
ch łonelc, G aik , poczta  B rze  
żan y . 37100

P A R C E L A  132 sążni b o cz ­
na G roch ow sk ie j zaraz do 
sprzedan ia . W ia d om ość  n i. 
O rzeszkow ej 7, I .  p ią tro  — 
drzw i nr. 3. 37275
T A N IO  sprzedam  fu tro  
seatsk in ow e u żyw a n e . U l. 
S yk stu sk a  49, parter lew y .

37569:

O K A Z J A ! P ię k n ie  p o ło żo ­
na p a rce la  b u d ow la n a  w 
U zdrow isku  Z im na  W o d a  o 
obszarze 306 sążn i (m oże 
b y ć  w iększa  lub m n ie jsza ) 
na d ogod n ych  w a ru n k a ch  
za 195 d o la ró w  sprzeda  M a- 
r ja n  F o x  w  Z im n e j W o ­
dzie. W sk aże  też res tau ra ­
c ja  p. O leksow a w Z im n ej 
W od zie . 37608:

M IA S T O W E  fu tro  m ęsk ie , 
m ało noszone, do p o zb y c ia . 
U l. K o n o p n ick ie j 4, I . p ., 
lew o d rzw i, od 14—16, — 

37669:

Kursa obcych j ę z y k ó w
t. j. niemieckiego, francuskiego, angielskiego 
i w łoskiego, prowadzone przez rodowite siły fa­
chowe. Wpisowe 10 zł. Opłata miesięczna 15 zł. 
Informacje od 5—7 popoł.: u!. Fredry I. 1. 3743

W IL L A  m urow an a, b lach ą  
kryta  w Z im n e j W od zie  — 

v lz iostęe  u b ik a c y j  w o ln y ch  
b u d yn k i gosp od a rcze  19.000 
sążni p a rce l, ogrod u , sadu 
w kład  5.000 d o larów  reszta  
sp ła ta  do trzech  lat sprze ­
da  b iu ro  „K ontrakt** B a ­
torego  36. T c l. 76-46. 37249

..EC O LE  F R A N C A IS E "  ul. 
B a to re g o  34, rozp o czy n a  
od 25. w rześn ia  br. now e 
kursa  ję zy k ó w : a n g ie lsk ie ­
go , fra n cu sk ieg o , n iem ie ­
ck ie g o  ora z  kursu b u ch al- 
fo r j i ,  s te n o g ra fji , p isan ia  
na m aszynach . R od ow ite  
sity . 37315
U C Z E L N IA  p isa n ia  na m a 
szy n a ch , kurs zł. 15; p rze ­
p isy w a n ie , p ow ie la n ie . M i­
ch alsk a , S yk stu sk a  N r. 10.

37577
R U T Y N O W A N A  F ra n c u ­
ska i N iem ka  u czy  szybk ą  
m etodą , ud z ie la  Iyonwersa- 
e j i  oraz p o m o cy  szk o ln e j 
na bardzo d ogod n ych  w a ­
ru n k a ch . P la c  G otu ch o  w - 
sk ieh  9, I I I .  p ., drzw i 12.

37273
N IE  M11S C K IE G O  w yu cza
szy b k o , g ru n tów  nie a b so l­
w en t g e rm a n is ty k i, kon­
w ersa cja , k oresp on d en c ja . 
L is ty  A d m in is tr a c ja  „G e r ­
m a n ista ". 37708

K O M IS JA  P ośred n ictw a  
P ra cy  przy  Tow . B ra tn ie j 
P o m o cy  S tu den tów  P o li ­
te ch n ik i. L eon a  S a p ieh y  12 
le i. 30 80, p o le ca : k orep e ­
ty to ró w  do m atem a tyk i — 
g e o m e tr ji w y k re ś ln e j, f i -  
ż y k i. ch e m ii i ję zy k ó w , — 

3734-1

„W A R S Z A W I A N K A <r -  
p rz y jm u j o na  kurs k ro ju  
i s zy cia  k ra w iectw a  d a m ­
sk ieg o . UL B lnnna N r. 26, 
I . p iątro . 37478
M A R JA N  B IE L E C K I, art. 
T ea tr , m le jsk . udzie la  lek ­
c j i  w y m o w y , r e c y ta c ji ,  g r y  
s cen iczn e j, p rz y g o to w u je  
do egza m in ów  Z. A . S. P , 
oraz do w ystępów  szk o l­
n y ch  1 a m atorsk ich . Z g ło ­
szen ia : M urarska 49, II. p . ,  
od 9—10 1 15—16 cod zien n ie .

37697

F U T R A  o k a z y jn ie  s p rze ­
d a je  i p r z y jm u je  do sprze ­
d a ży  „T Jn iw ersum ". L w ów , 
Pasaż M ik olasch a  37053

O K A Z Y J N IE  do sprzeda­
n ia : Maszyna parowa —
„Zweikurbel — Verbund —  
Dam  pfmaseh i n t "  350/550 
m /m  Cyl. 700 m/m Hub. 
Uprząż do pow ozu  na pa­
rę  koni (prawie nowa) — 
6 chomąto w do zaprzęgu 
c ięża row eg o . Listy pod 
„L ikw idacja" do A d m in : 
W ieku. 37476

O D P A D K I desek , d la  o p a ­
łu itp . do n a b y c ia  po p rzy  
stępnej cen ie , budow a 
„W ła sn e j S tr z e c h y "  u lica  
P on iń sk iego . 372SI
N O W A  w illa , ca ła  w o ln a  
o  siedm iu  u b ik a c ja ch  z du 
żym  ogrod em  lub bez b l i ­
sko tram w aju  do sprzed a ­
n ia  u lica  O g rod n iek a  36 — 
Zam arstyn ów .

K IN O W Y  aparat sprzedam  
m ark i E rnem anna „ I m p e ­
r a t o r "  w b ard zo  d ob rym  
stanie, kom plet, z w szel- 
k iem i przyrządam i — oraz 
d yn am o na 115 w o lt . 30.5 
am p er. W ia d o m o ść : Zak ład  
fry z je r s k i E dm u nda R y z ie  
w icza , u l. L eona S a p ieh y  
N r. 81. 37588:

R E A L N O ŚĆ  d o  sprzedania , 
L w ow sk a  k oczu a  34, Zaniar 
s ty n ó w , ca ła  w o lu a , cena 
4,000 d o la ró w . 75 p rocen t 
g o tów k ą , reszta  za dw a 
la ta . B liższa  w ia d om ość — 
Zadw órzańska  10, p. U la ­
n ow a. 37564

S P R Z E D A M  m ęskie  fu tro , 
d am sk i p łaszcz . P a n c łb o w a  
K o ściu szk i 3, o d  2—4. 37593

DOM  z ogrod em  i parcele  
do sprzed an ia  w S y g n ió w - 
co  k o lo  k ościo ła  u U rban® 
w ieża M ich ała . 37597:

S K L E P  k orzen n y  u rzą d zo ­
n y  z tow arem  lu b  bez o d ­
stąpię. W ia d om ość : S k lep  
k orzen n y  Ł ycza k ow sk a  50. 
(ró g  K łu sz y ń sk ie j) , 36929

S Z W A J C A R S K IE , b e lg i j ­
sk ie , w łosk ie , n iem ieck ie  
p op ie ln iczk i sp rzed a je  — 
skleą  ty to n io w y , A k a d e ­
m icka  26. 37125
W  A R S T A T  s to larsk i z na 
rzędziam i sprzedam . U lica  
A n ezew sk ich  12, p. G óra- 
Iow a. 37373.

F O R T E P IA N  do nauk! — 
k ró tk i, d o b ry , sprzedam . — 
K o lesza , S yk stu sk a  d z ie ­
s ięć . 37352
P A R C E L E  ul. L istop a d a , 
O bw odow a, G ipsow a, G ro­
ch ow sk a  po eonach u m ia r­
k ow a n ych . Z g łoszen ia  ul. 
L istop a d a  97, 3—G. 36792

K A M IE N IC A  p iętrow a  n a ­
p rze c iw  koszar w ó le ck ich , 
3 p o k o je  k u ch u ia  w olne, 
cen a  3.700 d o la rów . — Doin 
15 u b ik a c ji , trzy  p o k o je  
k u ch n ia  w o ln e  u lica  J a ­
now ska  3.200 d o larów . — 
W illa  now a. dw a p o k o je  
k u ch n ia  w o ln e . — d och ód  
4.600 z ło ty ch  35.000 z ł., g o ­
tów ka 21.000 z ło ty ch  sp rze ­
da b iu ro  „K o n tr a k t " . B a ­
to re g o  36. T c l. 76.46. 37247

K O M P L E T N E  14 m o rgow e  
gosp od a rstw o  ro ln o  z  b u ­
d yn k a m i, zb iora m i, inw en  
tarzem , u m eb low a n ie , p rzy  
k o le i , gościń cu , k o śc ió ł, — 
szk o ła , p ocz ta , p iękne po­
łożen ie , m ie js ce  k lim a ty cz ­
ne, sprzeda  P o la k ow i za 
5.000 d o larów  J ó z e f  O lbert 
P u s to m y ty  pod  L w ow em .

37613:
U R Z Ą D Z E N IE  S K L E P O ­
W E , dębow e, oszk lon e  — 
o k a z y jn ie  do sprzedania . 
W iad om ość w  f irm ie  P e r ­
fu m e r ia  B. B o h o s icw icz  — 
L w ów , H etm ańska N r. 6 ; 
T c le f . 21-02 36835
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u l .  Zimorowicia 10 

—  Poleca —~

P R Z Y J M Ę  na 3 m ie s ię cz ­
ny , p ó łro czn y  kurs k ro ju , 
s zy c ia . „ J o la n d a "  S taszica  
Nr. 8. 37406

BYT ZAPEW4S0NY
ukot'czykt-  szkołę szgferską
inż. A!eks. Juhrego Lw ó w , Kopernika 54,
■Warsztaty, garaże, sale wykładowe na miejscu. 
Figi niezamożnym. — Wpisy codziennie. 37391
B E Z P Ł A T N E  le k c je  d yw a- 
lów  persk ich , sm yrneń - 

aklch , K a rn in sk iego  1. 15;
37474

F O R T E P IA N  da ćw iczeń ; 
le k c je  p o czą tk u ją cy m . L i­
s ty  p od  „1 z ł ."  do  A d m : 
W ick u . 3761G

MONIUSZKO"
Fortopiany-Piaiites
w  różnych cenach —  na dogodne ty ia ty 3259

S t u d e n c i !
CZAPKI STUDENCKIE dla wszystkich szkół sprze­

dają po cenach fabrycznych składnice 3565
Pierwsze] krajowej R u d o l fa  N E U W E IT -l Fahrykl L n “ UU,La " ŁUW B ’4 H
K S I Ą Ż K I  S Z K O L N E  i na-
uk ow e, b e le try sty k ę  p o l­
ską 1 zag ra n iczn ą  w zu ­
p e łn ym  w yborze* p o leca  
n a jd o g o d n ie j K s ię g a rn ia  
N ow ości, L w ów , K o p e rn ik a  
N r. 3e T el. 42-54. 3450

S P R Z E D A M  p re ten s ję  w  
k w o c ie  ok o fo  1,500 zł. aą- 
d ew n ie  w yw a lczon ą  i zain - 
tabu low an ą  na  re a ln ości 
m ie js k ie j w G ródku. W ia ­
d om ość : L w ów , L e n a rto w i­
cza  7, K oza . 37417

H 1 H KOMFORT — 
W W  & S a c  i 5-POKOfOW A

n.a parcceli dwnfrontowej do sprzedania. Okolica 
Listopada, ul. Orzeszkowej 4. Telef. 65—01. 36877

B E Z  K O SZT Ó W  p ośred n i­
c tw a , k u p i lub  sprzeda  nie 
ru ch om ość  — kto zg łosi d o ­
k ła d n ie  sw e żądan ie  i a- 
dres do C entra li R ek la m o­
w e j, u lica  K o ra ln ick a  4 — 
p od  „Ś cis łość*i. 35325

S P R Z E D A M  n ow y dom , 3 
p o k o je  i  k u ch n ia  w oln e  — 
w k ład  4,500 d olarów , p o ż y ­
czk a  k asa  g a licy js k a . U L  
P ierw sza  boczna  P ija ró w  
N r. 9, od 4—7. P o ś re d n i­
ctw o  w y k lu czon e . 37338

Samochody Z tE iS S s . a
wane ołr tyjnie do sprzedania 3161

„P IL O T ”  —  L w ó w /, B a t o r e g o  4 . 'Tr

N A J P IĘ K N IE J S Z E  i  n a j­
tańsze K A P Y , F I R A N K I , 
rę czn e j ro b o ty , sp rzed a je  
F R E IL IC H , L w ów , S yk stu  
ska  21. W ie d e ń : P orze la n  
ga sse , S t. Gal len . 36123

Z IM N A  W O D A  p a rce la c ja  
ośm uastii m orgów , p o ło że ­
nie s łon eczn e , n ied a lek o  
dw orca . D w u letn ie  s p ła ty , 
G u tow sk iego  7, N ota r ja t .?4601

OKNA i DRZWI
w  Łoijr/.Tł stbfiU1, o sz k lo n e  i okr.te

PP* 7:0 sprze£?.f?Sa.
Wiadcmoić — Sokoła l —  u port;373. 9 16 6

K R Y M S K I  p łaszcz  w  b a r ­
dzo  d ob rym  sta n ic , na o s o ­
bę w y sok ą  do sprzed a n ia . 
K och a n o w sk ie g o  69, I L  p., 
d rzw i n l\ 7, od  1—4 p op o ł.

37571

F O R T E P IA N  k rótk i, o r y ­
g in a ln y . b ard zo  d ob ry , — 
sprzedani tan io, p raw d ziw a  
o k a z ja . Inne, w y k w in tn e , 
n ieco  droższo . K o p e rn ik a  
nr. 26, Sklciiiar.ski. 37378

DOSTARCZAM WA60NQ¥<f9 
DRZEWC OPAŁOWE
bukowe, I. klasa, loco stacja Ow ów. Ceny konku­
rencyjne. Zgłoszenia- Lwów, Nowy Ówiat 15, T. p. 
drzwi 8. ' 37649 E. WENUA.

KT1PUJĘ książk i używ ano 
7, b e le try sty k i i naukow e. 
L isty  p od  „ K s ią ż k i"  do 
A dm . W iek u . 37646:
M A S Z Y N Ę  K ingcrn  k ry tą  
w  d o b ry m  sta n ic  sprzedam  
Św. P io tra  11 A , I . p ią tro .

37618:

D O M E K  do sprzed a n ia  na 
K le p a ro w ie , u l. D u rsk iego
N r. 8, w ia d om ość na m ie j 
sou. 36821
ŁÓ ŻK A  Ż E L A Z N E , m osię ­
żne, u m yw a lk i — poi cen 
R en tsch n er, L e g jo n ó w  37.

34248

A l l Y f l  najkorzystniej kupić łub sprzedać 
M U  8 U  w Automobilowem Biurze in ł. Z. 
B R A U N ,  T a r n o w s k ie g o  7, te!. 74-58. 3496

„U N D E R W O O D " ora z  inne 
p isząca  m a szyn y  sp rzed a je  
K o lesza , S yk stu sk a  d z ie ­
s ię ć . 37354
RÓŻNE M A S Z Y N Y  do 
s zy cia  w y sp rze d a ję ; także 
na ra ty . K o m iso w y , u lica  
P iłsu d sk ie g o  11. 37163

O R Y G IN A L N E  k apelusze  
f i lc o w e  od  5—15 zł. sprze ­
d a je  ty lk o  przez k rótk i 
czas U a g a zy n  M ód „E in i- 
l ja “ , S ien k iew icza  2. 37535

K A M IE N IĘ  III. piątkow ą, 
kom fort, I. kl. budow a, — 
w olne 3 p o k o je ,5 k uchn ia , 
o k o lica  Ł yeza k ow a . sprze­
da Z a rzą d ca  te jże , te le fon  
70-78. 36853

W IL L A  6 p o k o jo w a  z kom  
fortem , ogród , p ięk n ie  p o ­
łożon a , zaraz do sp rzed a ­
nia. W ia d om ość : P o to ck ie ­
g o  111. m ięd zy  god z . 3 —4 
w sk lep ie . 369:59

I BEZPŁATNIE 1
p r a w d z i w y  srebrny m o n o g r a m  dodaje m a -  j 
gazyn „ M O B L E S S E " ,  J a g i e l l o ń s k a  i ł  a ,  przy 
zakupuie torebki, teczki lu b  p o r t f e lu .  3804

S P R Z E D A M  w illę  — 
p ią tro w ą , h ip otek a  Banku 
Goftp. K r a j .,  k om fort, w o l­
ne 5 p o k o j. m ieszkan ie . ~  
W ia d om ość : P o to ck ie g o  105 

37653

K T O  ch ce  b y ć  w ła śc ic ie ­
le ni p«o ren I-i b u d ow la n e j — 
letn isk o Z im ną  w oda , n iech  
k u p u je  ty lk o  o k a z y jn ie  są­
żeń sześć z lo ly c li. Ł y c z a ­
kow ska  4, s to la rn ia . 37393

Zaoszczędzi
PNIAMI lub T R Ą B Y  —  Pasieki tlriy w c iyc k ie .
Cena konkur. Wysyłamy w a g o n a m i n a  p r o w in c ję  
T e l. 600. 37692 T e ł. 1 5 -3 2 .

K A N A R K I  K U P U JĘ . UL 
O ssolińsk ich  6, B iu ro  m ie­
szk an iow o 37591

P IA N IN O  u żyw ane sp rze ­
dam . S u row ia k , W ie rzb o ­
w a 2, I I .  p., boczna  P on iń  
s k ie g o . 3728i»

S Y P IA L N IĘ  k aw a lersk ą  —■ 
T h on e low sk ą  jasn ą  sprze­
dam . T orosy  12 m ieszkanie 
ui L u696t
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Z G U B Y
M U ŻY K  < P IO T R  un iew aż­
n ia  książk o w o jsk ow ą  w y ­
daną  przez P. K . U. K a ­
m ion k a  S trnm ilow a  ora z  
inno dokum enty . 374H'
P Q D W Il}S K l A n ton i, rok  
1887, un iew ażnia  zgu b ion ą  
k siążk ę w o jsk o w ą  w ydaną 
przez  P . K . U . L w ów  — 
m iasto . 37405

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  
k s ią żeczk ę  ua nazw isk o 
Eljasz B ia ło cc rk ie w icz  — 
w ydaną przez P . K . U — 
K aw a R uska. 37404

U N IE W A Ż N IA M  książk ę 
w o jsk ow ą  zgu b ion ą , w y d a ­
ną przez P. k .  U. L w ów —  
m iasto , B ernard  K le in . — 

375CI1
ZGTJBTONO na szosie
L w ó w  —  IC urow ico w indę 
sam och odow ą. — Z n ala zca  
zw róc i za w yn agrodzen iem  
Z io lon a  57, szo fer M ała- 
finiak. 37567:

TJ N IE  W.A ŻN TAM k sią żecz ­
k ę  w ojsk ow ą  oraz kartę 
m o b iliz a c y jn ą  — w yd an ą  
przez P . K . U. R aw a R u ­
ska, M ojzcsz F rem d. 37571

M ałżeńsi
M Ę ŻC ZY ZN A , k tó ry  n ie  
szuka nr od y  j  m ają tk u  — 
ty lk o  w sp óln e j p ra cy  i s ił 
d la  założen ia  ogn isk a  do- 

j m ow ego , zcclioo  z łoży ć  
ty lk o  Poważną o fertę  w  c e ­
lu  rnatr. pod  „Jed n a*1 do 
A dm . W iek u . 37572:

K A W A L E R  lat 25, z le p ­
szego doinu, p o s ia d a ją cy

1 m a ją tek , ożen i s ię  z p a n ­
n ą , k tóra  w y ro b i o d p o ­
w ied n ią  posadę. — P roszę  
łask aw e lis ty  m ożliw ie  7. 
fo t o g r a f ią  do A dm . W iek u  
pod „P r z y s to jn y 1*- 37667: 3783'

^ r -  I . POW ODU LIKW IDACJI " v ? J 3795

ZUPEŁNA WYSPRZEDA2
pierwszorzędnej konfekcji męskCsj i dziecinnej niżej cen fa­
brycznych. Ubrania, raglany i palta począwszy od 70 z£. krótki 
jeszcze czas: — Prosimy więc zaopatrzyć się na sezon jesienny.

I F ń M  1 tS 3 5 P S 4 Q P C II fJ R  w ę  l w o w i e , p l a c  m a r j a -
L X  JitJ rr - i n o u n o r n U N U  CKI L 7 — (wejście przez lokal 
Ib Ueila. dom jedwabią, lub też przez bramę w podwórzu, na prawo.

NA SEZON SZSC0P..NY
poleca . 3527

Wszelkie śNSTRUMENTY M U £ ¥ O N E  w  w ielkim  w yborze 
po ce>r*Lh fabrycznych

mm k a l
2 U M E B L O W A N E  p o k o je  
w p ob liżu  T ech n ik i do  w y ­
n a jęc ia . Zg łoszen ia  A d m . 
„P olitechnika**. 37705:
P O S ZU K U JĘ  p ok o ju  kaw a 
lo rsk iego . M oże b y ó  z u - 
trzym au ie iu . ś ró d m ie śc ie  i 
o k o lica  K u rk o w e /. O dpo­
w ied ź  n a tych m ia st d o  A dm . 
W iek u  pod  „K urkow a**. — 

37707:
P R Z Y J E Z D N Y  d yre k to r  fa  
b ry k i p oszu k u je  p o k o ju  — 
clognnekfl u m eb low an ego, 
w e jś c io  z k latki s ch od ow e j 
od zaraz. Z g łoszen ia  pod  — 
„P r z y  jezd n y  Ił A d m in is tra ­
c ja  W iek u . 37710:

MAiZYkW
DO PISANIA

NOWE i UŻYWANE 
W T  o d z l. 450

Tel. 28-70.

Cyktostylfc rotacyjne i 
płaskie. — M aszyny do 
rachowania.— Warsztat 

reparacyjny. 3692

J U L J r  N Ł O M A G A
Lwów, UL. SIENKIEWICZA 9.

S K L E P  z w ie lk ą  w y sta w ą  
w y d zierża w ią . Ł y cza k o w ­
ski! d z iew ięć . W ia d om ość : 
F a b ry k a  p u dełek . 37C01):
PO K Ó J fron tow y  trzem  — 
lub czterem  p anom  (pan­
n om ) z  ca lem  u trzym a n iem  
w y n a jm ę . K och a n o w sk ie g o  
N r. 73, J. p., drzw i 8. 37260

i S T A R C ZA  osoba  poszu k u je  
i pannę na w sp ó ln o  m ieszka 

u i o. S łod ow a  1, J. p ią tro .
37551

I  j  „ M e lo d ia "
A l Największy skład instrumentów  

^  muz., stramolonów i olytj  W V5*&£'' ^  muz., gramotonćw i płyt

Lwów, KOPERiMA 5, la!. 8-59.

P O K Ó J, ku ch n ia  za Ł y c z a ­
k ow sk ą  ro g a tk ą , 5 m inut 
do tra m w a ju , za  czyn szem  
z g ó r y  do w y n a ję c ia . W ia ­
d om ość: L itw in o w a , J a ło ­
w ice , ob ok  b o żn icy . 37556
P R Z Y J M Ę  d w óch  a k a d e ­
m ik ów  in te l. z ca łcn i u trzy  
n ian iom . Z o f j i  C h rza n ow ­
sk ie j 11 A , I. p ., d rzw i na
p raw o. 375GG
B A L K O N O W Y  p o k ó j, k om ­
fo rt . dla panów . pań z 
v zęśc 3 o w y  i u u trzym a n iem . 
O kóI.skiego 8, I I I .  p ią tro , 
na le w o , boczma S a p ie h y .

37574;*

ZUPEŁNIE M RM O
artystycznie wykonany portret z w ła­
sną podobizną z Zakładu fotogr. „Car- 
rr.Bn“ —  wydaje każdemu kupującemu

CENT3ALA PC^CZOC^ 
PF A U  =  RYNEK 19
gdzie  w y b ó r  pończoch, skarpetek, rę­
k a w icze k, refo rm  i t. p. jest o lb rz y m i, 
a n a jta ^ e j, bo w chód p r.'zez s ś r .l  3432

W yro b u  Apteki GĄSECKiEGO

Zwracać uwa­
gę na powyt- 
S7.y znak fa­
bryczny 1 148 

vj W arszaw ie.



20 ,WiEK NtJWY* Nr. 8476 z dnia 22 września 1929.

UWAG# ! Ogień Konkurencyjny szaleje
w zawodzie konfekcji damskiej!

Mając na uwadze powyższy stan rzeczy: ES r i a  Ifj& fd S?! Lwów, Jagiellońska 7, Fllja: Sżanir^a wów, Pasaż — zaopatrzona 
CENTRAf A  KONFEKCJI DAMSKIEJ B * l ! a  bogato w najnowsze i najświeższe MODELE na rok 1929 30: PŁASZCZE,
SUKNIE, BLUZKI, TRYKOTAŻE etc. ogłasza KONKURS podwójny: 1) na najpiękniejsze modele, 2} na najniższe ceny. — W interesie 
Szan. Pań leży, by przed poczynieniem zakupów przekonać się, gdzie najlepiej i najstosowniej zakupić można. 30 prc. eonajmnlej zao­

szczędzi Pani Dobr., kupując w  naszych składach. 3762

KAPELUSZE DAMSKIE„ GERBErt, Lwów, Rynek 19, w sieni
§ Olbrzymi wybór ostatnich nowości. Najniższe ceny

Korzystajcie z okazji la »S .w T  Sprzedaż Obuwia kXa,£
» l  zagranlczn. po znacznie zniżonych canach.

pv""a“.°' obuwia skórzane od 12 ii. P“T ‘ B. Kriszer Lw4”•szy. skalO (Dom Towarowy)

G R H Z
GRACKA FABRYKA W A G O N Ó W
1 maszyn dawniej J. Wefteer, Graz

S I L N I K I  D I E S L A
z kompresorem i bęz kompresora, od 30 KM wzwyż. — 
Pierwszorzędne referencje. — Szybka dostawa. — Bez­

płatne kosztorysy przez:
Generalne Przedstawicielstwo na całą Polską:

A R £ D E l  S I N G E R
2H17

Kraków, ul- Studencka I. 2, Skrytka poczt. 319.

Tysiące podziękowali
za precyzyjnie wykonane roboty taplcerskie 

otrzymała znana ze solidności iinna

J. GEFfiiA, ul. Grodzickich 8
oraz udziela wyroby tapscerskle 3401 

 -------- ągea _  H  TYG O D N IO W O
Z a  9  . OTÓMANY.

* 7ł l Obrączki ślubne 9 zł.
z 14 karat, złota, od 9 z ł. ty lko u 3406

8 . Griinberga Sykstuska 4

PIECE ŻELAZNE
RENTSCHNER, Legjonów 37.

36180

m sz RANY
trudno się g o ją ie 3633

muze Z35tarzsłe u nóg?
zagoisz je  n iezaw odn ie , "jak
tylu innych maścią uniwers.

słoik 3 zł. — podwójny 5 zł. —

Do nabycia w aptekach lub wprost

Apteka A. Jurkowskiego % °s:

O KAZJA! SYPIALNIA Zł. 600*—  
SALONIK „ 3 5 0 -

i inne m eble na dogodnych warunkach, również 
na prowincję — sprzedaje Magazyn mebli 3433

HERMAN M0NZER bunalska I. 4.

Wszelkiego F U T R A
-  tnju -

NAJMODNIEJ i NAJSOLIDNIEJ WYKONANE g§ 
w MAGAZYNIE i PRACOWNI F U T E R  £  

(J. S O L I K A  wdowa) 
Lw ów , SOBIESKIEGO 4.E. S O L I K

POMOC i RATUtfEKIk
SKRZYWIENIA KOŚCI I PRZEPUKLINY 
BRZUCHA (OPADNIĘCIE I OBERWANIE SIĘ
W NĘTRZNOŚCI W  D Ó Ł) u mężczyzn, kobiet 
i dzieci zaniedbywać nie wolno, bo skutki są b a r -- 
dzo przykre. LECZNICZE P R O STU JĄ CE A P A R A T Y  
I G O R SETY O RTO PEDYCZNE przeciw tworzącym 
się GARBOM , skrzywionym plecom, kręgom, 

nogom, paraliżom.
Lsczn. Bandaże p rz e p u k lin a : I chirurgiczna 
usuwające najcięższo przepukliny, wedle naj­
nowszych metod i systemów sporządzono — oraz 
salonowe protezy (sztuczne nogi). Liczne uznania 
powag lekarskich i 1’ rofesorOw Uniwersytebo-tT*“«  
Przyjmuje: Specjalny Zakład O rtopedyczny Dy-'# 
rektor J . Rapaport, Lw ó w , ul. Kraslckfch Nr. 8, 
od godz. o. do l  i 3. do 7 'Jwaga : Osobiste Ja­
wienie się chorych w  zakładzie Jest konieczna.

PO DZIĘKOWANIA
. WPanu Dyrektorowi Rapaportowi we Lwm 

wie nl. Krasickich 8, składam publiczne podzię­
kowanie jako Specjaliście dla przepuklin i a trafne 
i umiejętne rozpoznanie mojego eferpieni > prze-- 
pnkllnowego i umiejętne założenie mi bandaża 
gumowego brzusznego na obniżenie żołądka i prze­
puklinę pępka, które tó cierpienie zostało mi 
usnnięte.

Or. Józef Eldelhelt.
3515 st. Radca Skarbu.

P T  UŻYWA1E
SAMOCHODY
OTWARTE i LIMUZYNY, okazyjnie po 
tapich cenach i wygodnych warunkach za­

płaty do sprzedania w firmie:

<1S T U D E B A K E R“
Lwów, ul. Akademicka 5, tel, 33— 53.

34765

IIOLKA tanio najtrwalsze poń­
czochy, r ę k a w i c z k i ,  

t r y k o t a ż e R y n e k  S IS
N&leżytość pecztowa opłacono ryczałtem  Nakładem  i drnkien. Sp. wyd. i dru ka rsk ie ! „P rnsa“ Sp. z ogr. odp. we Lw ow ie.


